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Są Słowacy i Słowacy...
Przyjdzie Hlinka
z Rużomberku
i przyniesie
nam swobodę...
Przyjdzie Illinka*
z Rużomberku...

Tak śpiewają, jedni Słowacy. Drudzy
chwalą się premier.em obecnym Cze­
cho'słowacji min. Hodżą, Słowakiem z

dziada i pradziada. Jedni ciągle Cze­
chom wypominają ową słynną tak już
na cały świat umowę pittsburską, za­
pewniającą Słowacji autonomię i nie­
dotrzymaną przez Czechów. Drudzy, ja­
dąc z Ameryki do Prag'i z tym doku­
mentem, jak dr Illedko, oświadczają na

warszawskim ratuszu:

,,Nie chcemy burzyć republiki, którą
zbudowaliśmy. Umowa pittsburską jest
żywym dokumentem zrozumienia się
między Czechami i Słowakami".

Są więc Słowacy i Słowacy: jedni,
którzy siebie uważają jeśli nie za Cze­
chów, to za Czechosłowaków(!), drudzy
zaś, którzy widzą w Czechach swych
ciemiężców. Są też trzeci, jak ten zame­
rykanizowany dr Hiedko, którzy się chcą

prawować o swą umowę, ale bez wzglę­
du na wynik tego sporu ani im w gło­
wie działać na szkodę czechosłowac­
kiej jedności.

Których jest więcej?
Najpierw, iłu jest wszystkich? Sło­

wacja ma powierzchni 48950 km. kw. z

ludnością około 3,3 milio'nów mieszkań­
ców. Z tego prawie dwie trzecie — to

Słowacy. Reszta składa się z Węgł'ów
(ca 700 tys.) Czechów, Niemców i ży­
dów. Słowaków na terenie Słowacji jest
blisko dwa miliony. Przygniatająca
większość opowiada się mimo całego
misternego nacisku czeskiego za swym
wodzem ks, Hlinką.

Punktem wyjścia dla sporu z Pragą
jest niedotrzymanie umowy pittsbur-
skiej. Mówi ona wyraźnie, że ,,Słowacja
będzie miała swój sejm, administrację,
własne sądy i szkolnictwo, a język sło­
wacki będzie językiem urzędo(wym w

życiu publicznym*1. Podpisał ją sam

Masaryk i następnie w książce swej
pt.: ,,Svetowa revoluce" oświadczył, iż

tą ugodę w Pittsburgu ,,zawierał nie na

serio, łecz tylko dla uspokojenia pewnej
grupy Słowaków, którym się śniło o

Bóg wie jakiej niepodległości słowac­
kiej..."

Dr Senicky pisał w ,,Slovaku" 30. III.
^ 28, że Czesi wzięli sobie za cel ,,zrobić

ze Słowaków najpierw nędzarzy, po

tym Czechów, wreszcie Husytów". Bieda
słowacka wywodzi się w skutkach oder­
wania od żyznej doliny węgierskiej.
O chęci przerobienia na Czechów

względnie na nowy naród Czechosło­
waków możemy wnioskować choćby ze

słów Masaryka i niedotrzymania umo­
wy o autonomię. Jeśli zaś chodzi o od-

szczepieńca Husa, spalonego na stosie
za swe kacerstwo i ogromnie przez Cze­
chów czczonego, posłuchajmy, co mówi
ks. Hlinka w jednym ze swych listów

otwartych:

,,Takimi metodami można rządzić w

Kongo, na Alasce albo w Indiach, ale

nie v/ wolnej Słowacji. Ludności kato­
lickiej narzuca się kult Husa. 5 lipca
(data .zgonu Husa) palono stosy. W

Słowacji takie rzeczy były dotąd nie do

pomyślenia. Słowakom w ogóle się nie

ufa — do każdego urzędu daje się jako

'(Ciąg dalssy na str. 2)

Wznowienie procesu Michalskiego.

Warszawa, 31. 5. (Tel. wł.) Po krótkiej
przerwie w procesie, wznowiono wczoraj
posiedzenie sądu okręgowego. Oskarżeni

już w pełnym komplecie zajęli ławy. Są
również wszyscy ich obrońcy. I Michalski
i Idzikowski przybyli do sądu w towarzy­
stwie żon, które będą pr'zysłuchiwały się
mowie oskarżyciela prok. Marcinkowskie­
go.

Prokurator przygotował się do wielkiej
mowy. Trwać ona będzie przez trzy dni
z rzędu. Pierwszy dzień oskarżyciel poświę­
cił wszystkim tym okolicznościom, które są
związane z przestępczym działaniem Mi­
chalskiego 'i Miazgi w firmie Frampol.

Pan prokurator w dosadnych słowach
m aluje narodziny Frampola, który następ­
nie miał stać się grobem dla całej kariery
dyrektora departamentu Michalskiego.
Obiekt kupiono za 12 tys. zl, ale zahipote-
kowano na 100 tys. zł, po kilku miesiącach
wysoki bilans sięgał już 160 iys. zł. Owe bi­
lanse koniunkturalne stale były sztucznie

podciągane wzwyż, aby następnie łatwiej
można było naciągać naiwnych na pożycz­
ki jak również ukrywać mnożące się straty
firmy. Powołanie do przemysłu przyszło
nag'le na Michalskiego, który miał przecież
inne zainteresowania. Rozpoczął nadzwy­
czajnym ,,wyczynem". Kazał wstawić do bi­
lansu sumę .70 tys., którą miał rzekomo

wpłacić do kasy przedsiębiorstwa, jako u-

działowiec. W rzeczywistości wniósł oń tyl­
ko tytuł dyrektora ministerialnego, a gdy
owładnął już dostatecznie agendami Fram­
pola, wtedy szerokim strumieniem poczęły
płynąć pieniądze z pożyczek wekslowych.
Michalski stał się pierwszym wierzycielem
Frampola.

Firma zaczęła się chwiać, a następnie
zupełnie się załam ała finansowo. Co robi
Michalski? Nie pozwala wypłacać robotni­
kom, zalega z wszelkimi wypłatami i ma

jedno zawołanie: idziemy naprzód, poży­
czamy pieniądz*: do miliona zł. Wytrzymać
aż do chwili, gdy się wyciągnie ogromne

sumy: później przyjdzie upadłość, przyj­
dzie porozumienie z wierzycielami, płacić
się będzie tylko resztki, a wiele pieniędzy
zostanie się w kieszeni pana dyrektora. W

chwili, gdy firma powinna byla ogłosić u-

padłość, Michalski zaciąga dług w kredy­
cie i dostawach na sumę 225 tys. W roku
nast. zaciąga zobowiązania, wiedząc z gó­
ry, że ich nie wypełni na sumę 310 tys. Ta­
ka była oszukańcza i świadoma jogo dzia­
łalność; wyciągnąć jak najwięcej pożyczek,
a nast. umyć ręce od wszystkiego, schować
się w cień wspólnika Miazgi i ogłosić się
jego ofiarą. Taka jest też jego dzisiejsza
obrona.

Przez cały dzień prokurator w swej mo­
wie przedstawił, na jakie to sposoby zdo­
bywał się Michalski, aby wyciągnąć od lu­
dzi pieniądze, nadużywając swojego stano­
wiska i zaprzęgając do tych łowów kredy­
towych podwładnych mu urzędników.

Dziś prokurator przemawia w dalszym
ciągu. (R.)

Wielkie zwycięstwo mniejszości polskiej.
Na Śląsku Zaolzańskim tylko Czesi sa komunistami.

Morawska Ostrawa, 31. 5. (PAT) Rozwa­
żając wyniki głosowania w 32 gminach po­
w iatu frysztackiego i czeskó-ęieszyńskiego,
które odbyły się 29 bm., stwierdzić można

ogromny wzrost głosów polskich w porów­
naniu z wyborami do parlamentu w r. 1935.
W niektórych gminach wzrost głosów pol­
skich wynosi z górą 150 procent(!). W wy­
niku wyborów zanotować należy klęskę ko­
munistów, którzy stracili około 60 proc.
mandatów. Charakterystyczną rzeczą jest
to, żc komuniści stracili w gminach pol­
skich, a utrzymali natomiast swój stan po­
siadania w gminach z większością odsetku
ludności czeskiej.

Czesi w wyniku wyborów są w mnjejiszo-
ści w tych gminach, w których odbyło się
głosowanie, zwłaszcza zaś mandatowych.
Polacy stoją na pierwszym miejscu i m ają
bezwzględną większość we w szystkich nie­
mal reprezentacjach gminnych.

M(inka odniósł wielkie
zwycięstwo.

Morawska Ostrawa, 31. 5. (PAT) 29 bm.

odbyły się w 22 gminach słowackich wybory
do samorządów gminnych, które przyniosły
dalsze sukcesy stronnictwa ks. Hlinki.
Stronnictwo to uzyskało obecnie o przecięt­
nie 94 proc. głosów więcej niż przy ostat­
nich wyborach 1931 roku. W górniczym i

przemysłowym mieście Bank ij Szczawnicy,
Stronnictwo kś. Hlinki uzyskało obecnie po­
nad 3 tysiące g'łosów i 16 mandatów 'wobec
1400 gło'sów i 7mandatów w 1931 r. W mie­
ście Malacky, skąd pochodzi przewódca so­
cjalistów min. Dehrer, aułonomiści uzyskali
obecnie 9 mandatów, zdobywając 4 nowe.

W kilku gminach wybory w ogóle odpa­
dły, gdyż została wystawiona tylko autono­
miczna lista kandydatów.

Stronnictwa lewico'we, zwłaszcza komu­
niści, poniosły znaczne straty. Inne stron-,
nictwa utrzymały mniej więcej swój stan

posiadania.

Prag a, 31. 5. (PAT). Ogólny obraz sy­
tuacji powyborczej nie jest jeszcze do­
statecznie jasny. Najważniejszym wy­
darzeniem jest dalszy silny wzrost gło­
sów komunistycznych w Pradze. Skraj­
na prawica (Liga Narodowa i faszyści)
poniosła dotkliwe straty.

Według obliczeń ,,Prager Abendztg"
ilość głosów, które padły na listy hen-
leinowskie wzrosła do 85 proc. Wzro­
stowi głosów na listy sudecko-niemiec-
kie towarzyszy spadek głosów socjal­
demokratów.

Berlin w sprawie sudeckiej.
Berlin, 31. 5. (PAT) Dające się od tygod­

nia zauważyć uspokajające wpływdnie na

opinię publiczną w związku z zagadni'eniem
czechosłowackim, nie dowodzi bynajmniej,
by Rzesza nie przywiązywała nadal naj­
większej w agi tjo rozwiązania tego zagad­
nienia i nie uważała go za najbardziej aktu­
alną i pilną kwestię.

Miarodajne czynniki niemieckie widzą
nadal w fakcie, iż problem ten pozostaje
wciąż otwarty, najpoważniejszą groźbę dla
stosunków międzynarodowych. .. Mylnym
jest więc — oświadczają tu — mówić już
dziś o odprężniu. Brak bowiem wszelkich
oznak tego odprężenia w samej Pradze, gdzie
panuje wciąż stan alarmu'*.

Politycy niemieccy wskazują przy tym
z naciskiem, j:a.k bardzo zależy Rzeszy na

pokojo'wym rozwiązaniu problemu narodo- *

wościowego w Czechosłowacji w drodze bez­
pośredniego porozumienia między rządem
czeskim a Niemcami sudeckimi. Przeszkodę
w osiągnięciu tego porozumienia widzą tu

dziś w pośrednim zachęcaniu Pragi w jej
oporze przez stanowisko niektórych państw.
Największy nacisk kładą tu więc na wpływ,
jaki wywrzeć by mógł przede wszystkim
Londyn na zrozumienie przez Pragę ko­
nieczności najszybszego rozwiązania kwestii
m niejszościowej.

Jeżeliby strona ang'ielska — oświadczają
tu — nie uczyniła nic w tym kierunku, ozna­
czałoby, to, że rząd brytyjski w zbrania się
wyciągnąć konsekwencje z przyjętej dobro­
wolnie odpowiedzialności za pokój europej­
ski.

Manewry floty francuskiej na Atlantyku.

głębi widzimy, krążowniki francuskie ,,La Lorraine* *j ,.La Bretague” w linii bo­
jowej.
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Są Słowacy i Słowacy...
(Ciąg dalszy).

nadzorcę Czecha" (cyt. za ,,Cierpkim
pobratymstwie" Filochowskiego).

Poseł dr Sidor, ten sam, który przy­
jechał witać do Gdyni amerykańskich
Słowaków, opowiada w swych zapi­
skach więziennych pt.: ,,Siedem tygo­
dni" o burzeniu statuy Matki Boskiej
przez czeskich inowierców:

,,Na placu tym stała figura Marii

Panny. Ludzie z tłumu zarzucili na tą.
figurę powróz i ciągnąc zań tańczyli
wokoło cokołu, na znak radości, że pa­
dnie Rzym. Kiedy już powolgowali so­
bie w bluźnierstwie jakaś pani klęk­
nąwszy przed figurą, zaczęła krzyczeć,
że jeśli statua ma być strącona, to niech

spadnie na nią. Motłoch na chwilę jak­
by oprzytomniał, ale zaraz powró'cił do

swej roboty, śpiewając: ,,Kto wy jeste­
ście Boży wojownicy?"... Figura spadła
do stóp pomnika Husa. Owa pani za­
wołała wówczas: ,,Odpuść im Panie,
bo nie wiedzą, co czynią".

Tam gdzie upadla ta figura, tam było
nasze serce, nasza miłość. Tam też zna­
lazła śmierć nasza miłość, jaką żywi­
liśmy do Czechów*'.

Na takich przykładach można zrozu­
mieć sedno sporu. Trudno jednak bar­
dzo obliczyć, jak daleko chcą iść Sło­
wacy? Posłuchajmy jeszcze co mówią
cyfry wyborcze do parlamentu pra­
skiego:

1929 r. 1935 r.

Stronnictwo agrarne 279 tys. 287tys.
Socjaldemokraci 136 tys. 184 tys.
Komuniści 152 tys. 210 tys.
Autonomiści 404 tys. 490 tys.

Autonomiści to zwolennicy ks. Hlin-

ki. Pozostałe stronnictwa są centrali­
styczne. Skupiają głosy czeskie, żydow­
skie część węgierskich ugodowych i

część słowackich. W szystkie partie

lal(ęjęjpoiwieści sensacyjnej...

Szczegóły zamordowania Konowalca
w Rotterdamie

Londyn, 31. 5. (PAT.) O wydarzeniach,
których ofiarą padł płk. Konowalec (szef
tajnej! organizacji ukraińskiej), korespon­
dent P. A. T. w Londynie otrzymuje ze źró­
deł holenderskich następujące szczegóły:

W poniedziałek 23 m aja o godz. 11,20
przed południem pociągiem pośpiesznym z

Niemiec przybył do Rotterdamu pewien o-

sobnik nazwiskiem Nowak, posiadający
paszport niemiecki. Wprost z dworca No­
wak udał się taksówką do Grand Hotel

Central, gdzie zajął pokój nr 104. Do reje­
stru hotelowego osobnik wpisał się jako
Nowak. Spory kufer Nowaka, walizka oraz

maszyna do pisania zostały wniesione na

górę do pokoju. Maszyna do pisania, jiak
później ustalono, miała ukraińskie litery.
Nowak wyjął swe podróżne przybory i po
umyciu i ogoleniu wyszedł na miasto. Przed
w yjściem rozłożył na łóżku nocną bieliznę

na nocnvm stoliku położył książkę nie­
miecką ,,Die Geschichte der faschistischen

nik, wysoki brunet i zobaczywszy Nowaka,
przysiadł się do niego. Kelner zwrócił się
do niego z zapytaniem, co zamawia i, sły­
sząc, że obaj rozmawiają w nieznanym mu

języku, zapytał po niemiecku, na co otrzy­
mał odpowiedź ,,Ein Pilsner". Kelner zau­
ważył, że nowoprzybyły gość doręczył No­
wakowi pakiet średniej wielkości, wygląda­
jący jakby zapakowana książka. Po dorę­
czeniu tego pakietu, który Nowak położył o-

bok siebie na krześle, późniejszy przybysz
haustem wypił piwo i nie zapłaciwszy, po­
żegnał się z Nowakiem i szybko wyszedł z

kawiarni. Nowak posiedział jeszcze chwilę,
a nasteonie, wsunąwszy pakiet do zewnę­
trznej kieszeni marynarki, wyszedł z ka­
wiarni, kierująo się powoli przez Coolsin-

gel z powrotem ku swemu hotelowi.

Gdy zegar na Coolsingel wskazywał go­
dzinę 12,15 w południe, nastąpiła nagle eks.

plezja. wskutek której Nowak został rozer­

siałszowany.
Tego samego dnia o godz. 4 -tej po poi.

samolotem czeskich linii lotniczych przy­
był do Rotterdamu osobnik, posiadający
paszport na nazwisko Władysław Bora, o-

bywatela czechosłowackiego. Przybyły u-

dat się najpierw do hotelu ,,Atlanta" i do­
wiedziawszy się, że Nowak tam się nie za­
trzymał, udał się do hotelu ,,Central" do­
pytując się o Nowaka, nie wiedząc, że pad!
on ofiarą zamachu. Portier hotelowy za­
wiadomił policję która natychmiast przy­
była ł ar'esztowała Borę. Bora z początku
odmawiał wszelkich zeznań. Gdy oznajmio­
no mu, że Nowak padł ofiarą zamachu, nie
chciał z początku wierzyć, wobec czego za­
wieziono go ną Coolsingel, gdzie leżały za­
bezpieczone zwłoki Nowaka. Gdy Bora
zwłoki zobaczy, zemdlał na miejscu. Dopie­
ro następnego dnia rzekomy Bora, który
twierdził przed tym, że jest obywatelem
czeskim, urodzonym w r. 1906 w Pradze, a

którego paszport okazał się również fałszy­
wy, złożył obszerne zeznanie i ujawnił, że

nazywa się Władysław Baranowski. Oznaj­
mił on następnie, że zabitym jest Euge­
niusz Konowalec.

Baranowski zeznał, że w niedzielę, bę­
dąc w Wiedniu otrzymał od Konowalca z

Berlina telefoniczne polecenie, aby przybył
do Rotterdamu odebrać od Konowalca

większą sumę pieniężną. Umówiono spot­
kanie w Rotterdamie o 4-ejl po południu.
Ponieważ Baran'owski nie mógł już zdążyć,
aby przyjechać na czas koleją, udał się do
Rotterdamu samolotem.

Według zeznań Baranowskiego, Kono­
walec udał się db Rotterdamu, aby spotkać
się tam z pewnym osobnikiem, figurują­
cym pod nazwiskiem Waluch, z którym
Konowalec utrzymyw'ał już od przeszło ro­
ku kontakt. Konowalec spotyka! się już z

Waluchem poprzednio kilkakrotnie, m. in.
również w Rotterdamie. W aluch przekazy­
wał Konowalcowi paczki z zawartością pie-
niężną, ale raz jeden zamiast pieniędzy w

paczce okazały się słodycze i papierosy. O-
toczenie Konowalca — Baranow'ski jak rów­
nież małżonka Konowalca — odnosili się z

w'ielką nieufnością do W alucha i ostrze­
gali Konow'alca przed nim. Gdy Waluch

doręczył Konowalcowi paczkę z papierosa­
mi, otoczenie Konow'alca nie dopuściło, by
Konow'alec papierosy te palił, ponieważ o-

bawiano się, iż mogą być zatrute. Bara-
nowski przekonany jest, że Waluch jest a-

gentem GPU. Tym. razem paczka, którą
Waluch doręczył Konowalcowi, zawierała

bombę zegarową, która wybuchła wkrótce,
gdy Waluch się oddalił.

Pogrzeb Konowalca odbył się w sobotę
w Rotterdamie. Ponieważ okazało_ się, że
Konowalec był obywatelem litewskim(!) na

pogrzebie obecny był konsul litewski w

Rotterdamie. Obecna była również żona

Konowalca, która przybyła w piątek do
Rotterdamu. Poza tym z Wiednia przybyli
dwaj delegaci ukraińscy, niewymienicni z

nazwiska.
(Konowalec był finansowany przez Li­

twinów'. Stąd pochodzi obywatelstwo i o-

becność konsula, który dostarczył jeszcze
jednego dowodu akcji antypolskiej Kowna.
- Red.)
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Bewegung". Wszystko wskazywało na to,
że Nowak ma zamiar rychło powrócić do
hotelu i odpocząć po podróży.

Nowak skierował się na główny skwer
Rotterdam u Coolsingel i wstąpił do położo­
nej tam kawiarni ,,Atlanta". Usiadłszy
przy stoliku, blisko okna od ulicy, Nowak

zażądał kieliszka ,,Cherry". Kelner zwrócił

uwagę na gościa, który w południe żądał
Cherry", co w Holandii jest rzeczą nie-

spotykaną. Po kilku chwilach około godzi­
ny 12-ej do kawiarni przybył nowy osob-

wany na kawałki. Eksplozja spowodowała
również poranienie- kilku osób, które prze­
chodziły obok Nowaka. Policja znalazła
wśród zwłok paszport Nowaka, jak rów­
nież kwit hotelowy, wobec czego natych­
miast zarządzono rewizję w hotelu w po­
koju nr 104. Rewizj'a wykazała, że wśród

bagażów zabitego znajdował się obiity ma­
teriał propagandowy ukraiński, z czego
wywnioskowano, że zabity był zaintere-so­
wany w akcji ukraińskiej. Dokładniejsze
zbadanie paszportu wykazało, że jest on

1-ytani sezonw**15 .

KURACJE RYCZAŁTOWE2'
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między rokiem 1929 i 1935, co należy
przypisać dużemu przyrostowi ludno­
ści, wykazują wzrost głosów. N ajsil­
niejszy jest po stronie Hlinki. Ale dale­
ko mu do liczby rozstrzygającej.

Słowaków jest mało. Czechów trzy
razy więcej. Węgrów, czyhających na

odzyskanie swych dzierżaw (panowałi
nad Słowakami od zarania średniowie­
cza bez przerwy do 1918 roku) cztery ra

zy więcej. Polaków , trzecich sąsiadów
aż siedemnaście razy więcej. Niemców

wyciągających dłonie poprzez Sudety
niemal 40 razy więcej... Jak tu wybie­
rać?

Nie mamy możności Słowakom się
narzucać. Nie stajemy do rozbiorów

Czechosłowacji i nie możemy z góry
wystawiać na szwank naszych stosun­
ków z Węgrami dzieleniem skóry na

niedźwiedziu —; w tym wypadku raczej
na czeskiej owcy. Możemy tylko czekać

i przy każdej sposobności zapewniać
naszych pobratymców, że komu, jak
komu, ale im zawsze pośpieszymy z po­
mocą i to z bezinteresowną pomocą

Odwdzięczymy się tym tylko za żywione
dla nas uczucia i łączymy nasze serce

we wspólnie wyznawanych ideach sło­
wackiego* hymnu narodowego, śpiewa­
nego przez naszych braci na nutę ma­
zurka Dąbrowskiego:

Hej. Slovacy, jeszcze nasza sloyen
ska rzecz żyje

dokiel nasze wierne serce za nasz

naród bije.
Żyje, żyje duch slovenskv, budet, żyt

na wieki,
hrom a piekło marne wasze proti

nam su wstieki.

SŁ Strąbski.

Straty włoskie w Hiszpanii
Rzym, 31. 5. (PAT) Oficjalnie komuni­

kują: Straty legionistów włoskich w Hi­
szpanii wynoszą od lutego ub. r. do maja
br 191 oficerów i 1832 legionistów zabitych
oraz 520 oficerów i 6476 legionistów ran­
nych. 6 oficerów i 157 legionistów zaginęło,
a 3 oficerów i 356 legionistów dostało się do

niewoli.

Konowalec I j e g o ,,prace"
Nazwisko Eugeniusza Kofnowałca głośne

jest w Polsice, Jako szefa O. U. N. (Orgamiza-
cji U-kraińskich Nacj-onalistów), wzgl-ędnie

O. W . (Ukraińskiej Organizacji Wojs-ko­
w'ej!). W czasie wielkiej woj-ny w-cielono
Konowalca do 35 pułku austriackiej ,,Land-
wehry" w stopniu p-o-d-chorążego. W 1915 r.

do-s-taje się po-d Makówką do niewoli rosyj­
skiej, a po przewrocie w Roisji zostaje ko­
mendantem batalionu strzelców Siczowych.
Po objęciu władzy przez ,,atama,na" Skoro-

padskiego, awans-uje na do-wódcę korpusu
strzelców Si-czowych w Biaiej Cerkwi. Na
stanowiskach tych nie wykazuje ża-dnych
zdolnoś-ci wojskowych.

Karierę wielkiego terrorysty i działac-za

u-kraińskiego rozpoczyna Konowalec po mia­
nowaniu go przez osławiony rząd Petlury
posłem ukraińs-kim w Berlinie.

Po likwidacji te-go rządu Konowalec w ra­
ca do P olski w 1921 roku. Rozpo-czynając
ożywioną działa-lność U. O. W . i prowadz-ąc
wśród Ukra-ińców w Małopo-lsce ws-chodniej
robotę konspiracyjną, wciąga do organiza­
cji młodych Ukraińców, zapaleńców, ucząc
ich metod terroru, w imię wywalczenia nie­
podległości Ukrainy.

I tak organi-zuje zam-ach. na Naczelnika

Państw a Piłsudskiego we Lwowie, dok-o-na­
ny przez Fedaka, szwagra Koń-owaloa, d-alej
zamach na byłego prezydenta Wojciechow­
skieg-o we Lwowi-e . Z j-ego ro-zkazu zam o-rdo­
wan-o kuratora Sowiński-ego we Lwowie,
dyrektora Matwijasa w Przemyślu, posła
Holówkę w Trus-kawcu, a następnie d-o-ko­
nan-o nap-a-du n a poc-ztę w e Lwo-wi-e' i w

Gródku Jagielloński-m , zorga-nizowano za­
mach b-ombo-wy na Targi Wsch-o-dnio i na­
pad n a ko-nsulat sowi-ecki we Lwowie. W
końcu Kori-owalec wydaje ro-zkaz zam ordo­
wania śp. m inistra Pierackiego-, dyrekto-ra
gimnazju-m ukraińskiego śp. Ba,bija we

Lwowi^ i k-omisarza policji śp. Czechows-ki-e­
go. Pola tym orga-nizacja Konowalca terro­
ryzuje własnych czł-o-n-ków i ugo-dowych U-
kraińców , organi-zuje zam-achy n-o-ż-owe 1 r e­
w-olwerowe na pos-te-runkowych, sołtysów,
wójtów, p-odpala dwory, stogi i wsi-e polskie.

Oto krwawa lista zbrodni, które d-okona­
ne zostały z rozkazu szefa terrorystów w

Małopols ee, Kono walc-a.
W akcji swej ko-rzys-ta z pomocy Berlina,

Pragi i Ko-wna.. Ostatni-o s -nuł plany wyzwo­
lenia Ukrai-ny nad-d'nieprzański-ej. Oto dla­
cze-g-o Moskwa kazała go zamord-ować. Po'­

m ściła tym najwięcej polskiej krwi!

Ataki powstańców
pod Ternelem.

Saragossa, 31. 5. (PAT) Wczoraj rano

wojska powstańcze rozpoczęły generalne
natarcie na wszystkich odcinkach frontu
Lewantu między Alocacer i na wschód od
Teruel. W akcji tej zaangażowane są w'szy­
stkie oddziały gen. Varela i gen. Garcią
Valino. Na prawym skrzydle frontu kolum­
ny zmotoryzow'ane, operującej na osi dro­

gi do Sagonte, wykonały .pow'ażny w'ypad
w' kierunku wschodnim. Manewr ten zmu­
sił do cofnięcia się wojsk rządowych i Te­
ruel został przez to całkowicie oswobodzo­
ny od działania artylerii przeciwnika. Atak

powstańców wspierany jest przez ^żywą
działalność lotnictwa na całym froncie Le­
wantu.

Niemcy nie chcą płacić
austriackich długów.

Londyn, 31. 5. (PAT) Rokow'ania, jakie
się odbywają pomiędzy rządem niemiec­
kim a delegacją brytyjską, utknęły na mar­
tw'ym punkcie. Rząd niemiecki oświadczył,
że nie uważa się za legalnego sukcesora,
jeżeli chodzi o długi austriackie. W . Bryta­
nia nie przyjęła swego czasu długu w

Transwalii, twierdzą przedstawiciele nie­
mieccy. I jako dalszy argument wskazuje
się na to, że pożyczka udzielona w 1932 r.

Austrii i gwarantowana przez rząd brytyj­
ski, m iała na celu uniemożliwienie An-
schlussu. Ponieważ więc pożyczka ta miała
charakter polityczny, rząd niemiecki nie

uważa, aby miał spłacić tę pożyczkę.
O ile rząd niemiecki trw'ać będzie przy

swym stanowisku, W. Brytania nałoży pra­
w--dopodobnie clearing (rozrachunek) na

stosunki płatnicze pomiędzy Rzeszą a W.

Brytanią. Należy zaznaczyć, że ogółem ob­
sługa pożyczki austriackiej wobec W. Bry­
tanii1 wynosi pól miliona funtów szterlin-

gów rocznie.

Powódź w Ameryce.
Littlerock, 31. 5. (PAT). (Stan Arcan-

sas) północno-zachodnie obszary stanu

Arkansas zostały w ostatnich dniach

nawiedzione przeiz niezwykle gwałtow­
ne deszcze. Szereg miejscowości zosta­
ło zalanych wodą. Drogi i linie kolejo­
w'e zostały podmyte. Wyrządzone szko­
dy przekraczają dwa miliony dolarów.

Ofensywa japońska.
Tokio, 31. 5. (PAT). Agencja Domei

donosi: Japońska ofensywa czyni na

odcinka lunghajskiej linii kolejowej
dalsze postępy. Japońskie oddziały,
przeprowadzające operacje na odcinku

południowym, zajęły po krótkiej walco
umocnione miasto Pohjsien i posunęły
się o50km poza Kweiteh w kierunku

Lanfeng. Wiadomość, pochodząca ze

źródeł chińskich, donosząca o otocze­
niu przez wojska chińskie dywizji ja­
pońskiej i o wyparcie jej z obszaru

Żółtej Rzeki jest nieprawdziwa.

Zamieszki w Palestynie
Jerozolim a, 31. 5. (PAT). W całej Pa­

lestynie trwają w dalszym .cią-gu za­
mieszki, jak również represje stosowa­
ne przez brytyjskie władze mandatowe.

Codziennie dokonywane są liczne are­
sztowania i wysadzane w powietrze do­
my arabskie. Aktywiści arabscy za­
strzelili nad Jordanem na granicy mię­
dzy Palestyną a Transjordanią strażni­
ka brytyjskiego. We wsi Sala.fi zastrze­
lili terroryści trzy arabskie kobiety,
które złamały bojkot w stosunku do ży­
dów'. Nie ma prawie dnia, aby nie u-

szkodzono naftowego rurociągu i nie

zapalono wyciekającej z niego nafty.
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^cha mowy ks. karóynala-legata.

Litwini są zawzięci i niepoprawni.
Nadużywają pism kościelnych do celów

propagandy antypolskiej! Wychodzące
pod redakcją księdza Kuzmickisa pi­
semko dla dzieci: ,,Żvaigżdute" (organ t.

zw. aniołeczków) przytacza odpowiedzi
uczniów, charakteryzujące nastrój w

szkołach litewskich.
W pewnej szkole nauczyciel zadał

uczniom pytanie: ,,Co bym robił, gdyby
Polacy napadli Litwę?11 Uczniowie na

kartkach spisali odpowiedzi. Były one

rozmaite. Przecie serce w piersiach ma­
luczkich jest to bohatersko śmiałe, to

dziecinnie bojażliwe. Jedni odpowiedzieli,
że płakaliby. Inni — ukrywaliby się po

jamach , siedzieli w chacie, lub uciekali

z domów! Jednakże takich, z 40 uczniów,
było tylko 10. Pozostali poszliby wojować
i broniliby Litwy. Oto ich odpowiedzi:

Albin Cz. — Gdyby mnie przyjęli,
wstąpiłbym do wojska i poszedłbym wal­
czyć z Polakami.

Wacław Cz. -— Ja również napadł­
bym!

Franeczka S. — Wzięłabym karabin
i goniłabym Polaków! Czego oni tu przy­
szli! Wszystko jedno TAtwini nie wybaczą
im, dlaczego zagarnęli Wilno, naszą wiel­
ką stolicę.

Witold W. — Skryłbym się w lesie,
zrobił strzałę i strzelał do Polaków. Lecz
może oni by mnie zastrzelili...

Witold Z. — Stałbym się szpiegiem
litewskim i czym bym mógł, pomógłbym
Litw ie.

Zygmunt B. — Gdybym znalazł gdzie­
kolwiek śpiącego żołnierza, u dusiłbym
lub puścił w oczy jakiegoś gazu.

Olgierd T. — Ofiarowałbym dużo pie­
niędzy na fundusz broni!

Józef A. — Gdyby Polacy zaczęli
strzelać, to byłoby strasznie i lazłbym
prosto do jamy! Gdyby jednak którykol­
wiek przyszedł o coś prosić i zaczął bić

brata, siostrę lub matkę, uderzyłbym go
w głowę siekierą lub kijem!

Wala A. — Uciekłabym do lasu. Tam

gotowałabym jedzenie dla żołnierzy. Gdy­
bym zauważyła gdziekolwiek wrogów,
niezwłocznie zawiadomiłabym Litwinów.

Witold B. — Poszedłbym do wojska
bronić swej ojczyzny od Polaków. Na Po­
laka. którego mógłbym, zwyciężyć, na­
padłbym i rozbroił. Chociaż głowę by
wypadło położyć, nie poddałbym się Po­
lakom. Dopóki żyw broniłbym swej oj­
czyzny.

Wiktor S. — Ja ani trochę nie oba­
wiałbym się Polaków, nie zdradził swej
ojczyzny, nawet gdyby chcieli oni mnie

zamordować lub przyholubić jakimikol­
w iek obietnicami! Chociaż jestem tylko
pyłkiem wobec takiej mnogości Polaków,
wszystko jedno, czym bym mógł, pomógł­
bym ojczyźnie!

Nie ma co mówić, obiecujące ,,anio­
łeczki"!

o ---------
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JÓZEFINIE BAKER DO SZTAMBUCHA.
Polaków nie weźmiesz nagością,
Tym się nikt nie zadowoli...
Bo wiedz czarny nasz gościu:
— U nas prawie wszyscy goli!

Nienasycony.

-— Całe Niemcy i Austria oddają panu
sześć, mistrzu!
L, , Mało! Co to jest 78 milionów ludzi!

Popiół i proch, oto co zostało z potęgi i chwały ziemskiej!
(Od własnego korespondenta Dziennika Bydgoskiego'

Paryż, w maj-u.
Ciągle jeszcze nie schodzi z łamów prasy

kwestia sudecka. Mamy nowy cykl dekre­
tów rządowych i bliskie posiedzenie Izby.
Horyzo-nt europejski po-kryty chmu-rami,
sprawy wewnętrzne, finansowe, gos-pod-ar­
cze, ogr-o -mnie sko-mplikowane. A jednak
wszystkie dzienniki, o-d skrajnie prawico­
wych aż do ko-munis-tycznej ,,L 'Humanite1'
w łącznie po-święciły dłu-gie, wycze(rpujące ar.

tykuły m-owie ks. kardynała Pace-lli'ego, le­
gata papieża na Kongres Eucharystyczny
w Budapeszcie. Jeżeli-by tylko miarą tego
faktu możn-a było oceniać wzrost wpływów
Kości-oła i wa-gę, j ak ą ca-ły po-lityczny świa-t

przywiązuje do s-łów W atykanu — to wra­
żenie mowy na Zachodzie ks. Legata jest
najlepszym sprawdzianem sitale po-stępują­
cego zainteres-owan-i-a ka-żdym wyra-zem , któ­
ry określ-a poglądy Stoli-cy św. n a rozwój
sp raw społe-cznych i po-litycznych" współcze­
snej Europy.

Kon-gres eucharystyczny odbywał się w

Budapeszcie, w jednej ze sto-l-ic tej Euro-py
środkowej, której grozi inny krzyż, nie bę­
dący' — j-a.k mówił niedaw-n-o Pius XI — z-na­
kiem Chrystusowym. Wspaniałe manife­
stacje reli-gijne nastąpi-ły niem al bezpośred­
ni-o po i-nnych uroczystością eh. które j-ednak
Stolica św. pokryła wymo-wnym mil-czeniem.
W sailach obrad Ko-ngres-u dźwięcza-ło jeszc-ze
ech-o słów z Casitel, Gandolfo., . Węgry były
przedmurzem chrześcij-aństwa, a dzisiaj
równi-e-ż stają się tere-nem wpływów sił, któ­
rych ideolo-gia jest zasad-ni-czo sprze-cz-na z

1ods-tawową zasadą Ewangelii. Zbieg oko­
liczności, że kongres o-dbyw-ał się wł-aśnie n-a

Węgrzech — był również jednym z powodów
o-gromnego zainte-resowa-ni-a n a Zacho-dzie.
Mowa Legata, wypowiedz-iana przez radi-o
w świe-tnym języku francuskim, s-po-tkała się
z ogólnym uzna-niem dla rz-a-d-ko s-potyka-nej-
piękności formy i stylu. Ale nie zaws-ze

trafnie b-cenian-o jej1treść. I tak np. ,,LTIu-
ma-niłe" pis-ze, iż ,,kardy nał Pacel-li po-tępił
faszyzm". Skraj-nie p-rawicowy ,,Le Jour"

dostrzegł tylko ,,sta-nowcze potępi-e(nie ko­
mu-nizmu". We-soł-ość, w prasie za-równo le­
wicowej jak i prawi-co -wej wywoł-a-ł ostatni
num er ,,Angriffu", przybocznego o-rganu dr.

'Goebbelsa, który pis-ze, iż ,,Kardynał Pacelli

jest nadzieją Frontu Ludowego".
Ogro-mna większość prasy fr-ancus-kiej

o-ceniła j-ed-nak bardzo trafnie właściwy sens

mowy ks. Legata. K-ościół po-został wie-rny
s-wej zasadzie, jakiej dawał stale wyra-z czy

to w oświadczeniach papieskich, cizy to w

mowach ks. Sekretarza Sta-nu łub artyku­
łach ,,Osservatore Romano". Ks. Legat zwró­
cił się w słowach poważnych lecz silnych

przeciwko każdej nienawiści, przeciw­
ko każdej przemocy, przeciwko każdej
herezji czy to komunistycznej, czy to

rasistowskiej.
Wystąpił przeciwko bolszewizmowi, gdyż,
jak słusznie zaznaczył ,,Journal de Debats",
bolszewizm jest tak wielkim przedsięwzię­
ciem niszczycielskim , jakiego nie widziała

Europa ciągu długich wieków*. Pojęcie
naszego kontynentu zbiega się z pojęciem
chrześcijaństwa. Otóż bolszewizm walczy
przeciwko chrześcijaństwu. Uczniowie Le­
nina są pierwszymi, którzy zwrócil'i się nie

tylko przeciwko księżom, nie tylko przeciw­
ko t-akim czy innym wyz-namiom —

ale orzeciwko wierze w ogóle.
Głos-zą to, co jest zaprzeczeniem miłości, a

więc idei, na której oparło się chrześcijań­
stwo. Głoszą religię zemsty. Prze-ciwko tym
siłom, które są siłami zła — musi wystąpić
wielka potęga ducha. I to przekonanie za­
dźwięczało silnie w mowie Legata.

Ale kardynał. Pacelli zwrócił również u-

wa-gę na inne njebezpieczeństwo.
— Żadna iluzja — mówił — nie byłaby

bardziej zawodna, bardziej nie-bezpieczna
(w orygi-nale: facheuse), żadna iluzja nie

okazałaby się prędzej czy później bardziej
zgubną (funest-e), jak przechodzenie pod
płaszczykiem reakcji przeciwko temu prą­
dowi do porządku nad wartością sil ducho­
wych.

— Tak jest — pisze Gallus — nie można

zwalczać jednego m aterializm-u przez wy­
suwanie drugiego. Między materializme-m

Moskwy łub Berlina mogą wybierać tylko
bardzo sła-be mózgi. Jeden i drugi jest rów­
nie nienawistnym, jeden i drugi jest nie­
możliwy do utrzym ania. Narody trw'ają
tylko dzięki zaletom ich ducha. Niestety!
Jakżeż często zapo-mina się o tej podstawo­
wej prawdzie!"

Zasadą wiary i moralności jest prze-ko-na­
nie o ist-nieniu osobowości ludzki-ej i wyższo­
ści duszy n-a.d totalizmem komuni-stycznym
i totalizmem rasistowski-m . A następstwa
i-ego, cora.z to bardzie-j Utrwalającego się po­
glądu, muszą zacząć występować coraz to

silniej. Zwraca na ten fakt uw-agę świetny
publicysta, Lucjan Romier w prawicowym
,, Fi-garo".

— Ws-cho'dnia ekspansja Niemiec -~- p-i­
sze — doko-nywująca się pod sztandarem
rasistowskim ,

napotyka na coraz to silniejszy opór
czynników religijnych.

Ten opór staje się już bardzo klopotli'
wym dla rasizmu na Węgrzech, w Kreacji,
w Polsce. Nie ulega wątpli-wo-ści, że agenci
nazistowscy podniecają lo-kalne rasii-zmy na

Węgrzech i w Rumunii. Ale na dłuższą
metę, ta metoda zwróci się przeciwko ek-

spansji niemieckiej. Ni-emcy więc będą
zmuszone albo o-graniczyć się d-o napo-ru
w yłącznie gospodarczego,

albo pogodzić się z katolicyzmem, albo
też wypowiedzieć mu walkę, któraby
cofnęła nas o cale wieki wstecz.

Zresztą, taka w ałka o charakterze religij­
nym ro-zwinęła-by się od wybrzeży Mo-rza

Adriatycki-ego a-ż do Bał-tyku, wciągają-c w

sw ą orbitę prędzej czy później Włochy. Ja-k

oprzyć się naporowi sił wro-gich kulturze
i chrzecij-aństwu? Kardynał Pacelli daje
O'dpowiedź prost-ą a. j-akże głębo-ką! T rzeb a

wrócić do zasad głoszo-nych prz-ez Ewange­
lię. Do zasad miłości, do za-sa-d ewa-ngeli-cz­
nego braterstwa. Są to tezy nie tylko reli­
gijne. Streszczają one wielką mądrość po-
lityczną.

A te zas-ady wodzostwa brunatne-go czy
czerwonego, ten bos-ki ku-l-t dyktatorów, to

straszne panowanie du-chowe-go ęh-amstwa
we w szystkich dzie-dzi'nach życi-a? S-pokoj­
nie, kojąc-o pad-ają sowa Le-gata:

— Bracia moi, gdzież są dzisiaj
Herod i Piłat, Neron i Dioklecjan,
gdzieś są dzisiaj wszyscy ci prześla­
dowcy z okresu pierwszych wieków?

Popiół i proch, oto wszystko co zostało
z ogromnej potęgi i chwały ziemskiej.
Tosamuprawo, niezmienne prawo kru­
chości systemów przemocy, które ich

zniszczyło — zaciąży nad ich świado­
mymi uczniami lub nieświadomymi
kontynuatorami..

— przypominaj-ą się — pisze Gallus —

słowa ks. Mas-illona, wypowiadającego mo­
wę pogrzebową nad trumną Ludwika XIV:

,,Bracia moi, tylko Bóg jest wielki!"
Dni węgiers-ki-e były wielkim pokrzepie­

niem serc. I wielką otuchą dla lud'zi, któ­
rzy wierzą jeszcze w prawdziwą kultu-rę i

chrześcijańskie p-os-łannictwo Europy.
Dr Tadeusz Kiełpiński.

Wszystkie dotychczasowe wysiłki Ozonu
w kierunku zdobycia pod swe sztandary
partyjne szerokich mas społeczeństwa -—

nie wydały jiednak pomyślnych rezultatów.

Przywódcy ozonowi wrócili więc do utar'­
tych metod organizacyjnych BBWR.

,,Tak samo, jak w BBWR — pisze war­
szawski ,,Dziennik Ludowy" — zwłaszcza

organizacje prcwincjalne Ozonu zwróciły j
uwagę na element urzędniczy. W chwili i

ptocnejijclttgrącowąiików. ^ ó stw o wyeh roz-1

syfa się deklaracje o przystąpieniu do Ozo­
nu. Dołączone do deklaracji pisma zawie­
rają jednocześni-e orientacyjne skład-ki, ja­
kie ci, kt-órzy przystąpią do Ozo-nu maj-ą
płacić na rzecz tej orga-nizacj-i. Stawki te

są dosyć wysokie. Dla pracowników zara­
biających od 500 do 1000 zl składka wynosi
pól procent pensji, przy pensji poniżej 500
zł 'U proc. pensji w stosunku miesięcznym.

Deklaracje o zapisaniu się na c.z-łonka O-

zonu, zwłaszcza wobec stawki orientacyjnej

wywołują wśród pracowników państwo­
wych słuszne rozgoryczenie. Pracownicy
państwowi podnoszą, że jest to ściśle mó­
wiąc podatek, nałożony na pracowników.
Podkreślają przy tym niewłaściwość nale­
żenia pracowników państwowych pod pew­
nego rodzaju przymusem moralnym do or­
ganizacji politycznej. Jednocześnie zwraca­
ją uwa-gę na fakt, że wciągnięcie urzędni­
ków do BB dalo jak najfatalniejsze rezul­
taty, przyczyniło się do rozkładu warstwy
urzędniczej".

Wraca za tym system re-presyj ideowych.
Ale i te-n nowy przymus moralny, wymie­
rz-ony w urzędników państwowych — nie

wyda pożądanych rezultatów. Czyżby Ozon
chciał w przyszłości także spalić swoje ar­
chiwa organizacyjne?

Lotnictwo niemieckie straciło
trzech ,,asów".

Berlin, 31. 5. (PAT). W okolicach wy­
spy Langenoog, Archipelagu wysp Fry-
zji Wschodniej, wydarzyła się wczoraj
tragiczna katastrofa nowego próbnego
samolotu pocztowego. W katastrofie tej
znaleźli śmierć: znany kapitan-pilot,
mliioner powietrzny Falkę, jeden z pio­
nierów lotów nocnych. W katastrofie

zginął ponadto radiotelegrafista Kirch-

hoff, znany ze swoich raidów ponad
Atlantykiem północnym i południowym
oraz drugi radiotelegrafista Kolba. Ka­
tastrofa wydarzyła się podczas próbne­
go lotu nocnego.

Ulewy w Anglii.
Londyn, 31. 5. (PAT). Wskutek nie­

zwykle ulewnych deszczów, które zbie­
gły się w czasie z wysokim stanem mo­
rza, uległo zalaniu szereg miejscowości
w okręgu Mertsey. Potoki M'ód wdarły
się na ulice tych wsi, zalewając niżej(
pchożcwaeidom^

Otwarcie

wystawy lotniczej
we Lwowie.

Rzut oka nabra­
mę główną otwar­
tej dnia 29 maja
we Lwowie pierw­
szej krajowej wy­
stawy lotniczej.
Aktu otwarcia wy­
stawy dokonał w-i­
ceminister komu­
nikacji inż. Bob­
kowski. Wystawa
będzie miała nie­
wątpliwie poważne
znaczenie dla dal­
szego rozwoju lot­
nictwa i szybow­
nictw a polskiego.

Utartym szlakiem BBWR.

Podatek ozonowy na urzędników państwowych.
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Marszałek Śmigły R'ydz w Płocku. W
uh. niedzielę Płock obchodził święto okry­
tego chwałą pułku strzelców ziemi łęczyc­
kiej. W uroczystościach tych wziął udział
Marszałek Śmigły Rydz.

Świętokradcy ukradli cząstkę relikwii
św. Andrzeja Roboli. We wsi Konopnica w

powiecie lubelskim, w nocy po otwarciu o-

kieu, nieznani sprawcy dostali się do ko­
ścioła parafialnego i skradli 3 krzyże, kil­
ka naczyń kościelnych i relikwiarz, w któ­
rym znajdowała się cząstka relikwii św.

Andrzeja Boboli.

Doroczny zjazd katolicki
archidiecezji gnieźnieńskiej i poznańskiej

Wszystkie nieczystości cery, jak zaczer­
wienienia, krosty, wypryski ropne i t. p.,
powstałe na skutek złego trawienia i zanie­
czyszczenia krwi, znikają niezawodnie po
częstym stosowaniu naturalnej wody gorz­
kiej Franciszka-Józefa. Zapyt. Wasz. lek.

Łagodny wyrok. Niedawno prezes Zw.

Nauczycielswa Polskiego Ruciński, pobii w

Częstochowie nauczyciela szkoły powszech­
nej Mariana Święckiego. Ruciński dopa­
trzył się obrazy w zamieszczonym o nim ar.

tyku-le w ,,Małym Dzienniku". Sąd Grodzki
skazał Rucińe-kiego na 50 zi grzywny, z za­
mianą na 10 dni aresztu i koszty sądowe.
W wyrokowaniu sąd uznai, że artykuł nie
zawierał nic, cóby było skierowane przeciw-
ki Rucińskiemu.

Aż z Poznania wozi się cegłę do OOP.
Ruch budowlany w okręgu COP przybrał
tak duże rozmiary, że często odczuwać brak

cegty. piasku i żwiru. Miejscowa produkcja
oegty pokrywa zaledwie połowę zapotrzebo­
wania, a dostawa z Poznania i Śląska zwięk­
sza ogromnie koszty budowy.

Dodatkowe kredyty budowlane dla Lu­
blina. Zarząd miejski m. Lublina otrzymał
dodatkowo z Banku Gospodars-twa Krajo­
wego na cele rozwoju budowni-ctwa pry­
w'atnego 300 tysięcy złotych tak, że w chwili

obecnej suma uzyska-na na ten cel wynosi
600 lysięcy złotych. Uzyskanie dodatko­
wych kredytów będzie miało korzystny
wpływ na rozwój budownictwa prywatnego
w Lublinie.

Wybory w Sandomierzu. St-arosta powia­
towy zarządził rozpisanie wyborów do ra­
dy miejskiej w Sandomierzu. Głoso-wani-e

odbędzie się 26 czerwca. Miasto po-dzielono
na 2 o-kręgi wyborcze, które wybiorą po 8

radnych.
Wznosili okrzyki sprzeciwu i zostali wy­

legitymowani. Podczas wie-cu, zwoła-nego
przez OZN we Lwowie, w dniu 24 bm., na

kt-órym przemawiali senator Doma,sz.kie-
wicz i poseł dr Wojciechows-ki w czasie

przemówień padały ze sali okrzyki z różny­
m i sprze-ciwami. Większość wznoszących
okrzyki została po zamknięciu wiecu wy­
legitymowana przez policję państwo-wą. (Oto
i ,,prawdziwa" ,,wolna" ,,dem-okracja").

Polski minister przemysłu i handlu
Roman zwiedził Schiffhebewerk w Ni-eder-

finow, g-dzie mieszczą się największe śluzy
w Niemczech.

o-dbędizie 'się w myśl zarządzena Jego Emi­
nencji księdza kardynała Prymasa w dniach
28 i 29 czerwca w Nakle, stolicy ziemi kraiń-

skiej, znanej ze.swego umiłowania tradycji
narodowych i religijnych.

Obrady zjazdu poświęcone będą obecne­
mu hasłu Akcji Kato-li-ckiej: ,,Katolickie za­
sady społeczne podstawą socjalnej przebu­
dowy świata'*. Progra-m obejmuje dwie se­
sje plenarne z trzema refe-ratami oraz cztery
sekcje: sp-ołeczno-eharyt-atywną, wycho-wa­
nia, młodzieży oraz kato-lickiej kultury
kraińskiej.

W ramach zjazdu o-dbędzie się zlot mło­
dzieży męskiej okręgu bydgoskiego i zlot

młodzieży żeńskiej okręgu kraińskiego. Po­
nadto z o-kazji zjazdu u-rządzony zostanie

szereg imprez, nade wszystk-o wystawa
kraińskiej kultury katolickiej oraz Semina­
rium Zagranicznego, która wzbudzi niewąt­
pliwie wielkie zainteresowanie bogatym
działem egzotycznym, oraz wielkiego wido­

wisko ludowe, przygotowane przez młodzież.
Nakło nie szczędzi sii i zachodu, by jak

najokazalej i j-ak najgodniej przyjąć miłych
gości, którky ni-ewątpliwie w pokaźnej licz­
bie — zarówno : Wielkopolski, jak Krajny,
Patuk, Kujaw ora-z z pogranicza diecezji
pelplińskiej na tę manifestację przybędą.

Aby umożliwić jak najsze-rszym w ar­
stwom tani d-ojazd do Nakla, Dyrekcja K-o­
lei poznańska i toruńska gotowe są urucho­
mić specjalne pociągi popularne z 66 proc.
wzgl. 75 proc. zniżką w obie strony: z Po­
znania, Inowrocławia, Bydgoszczy, Gniezna,
Jaro-ci-na, Os-trowa, Strzelna, M-ogilna, Żnina,
Rogoźna, Wągrowca, Chodzieży, Damasław­
ka, Kcyni, Wyrzyska, Miasteczka, Torunia
i Chojnic.

Niezależnie od tego poczyniono starania
w ministerstwie o zniżki na przeja-zcly gru­
powe dla tych miejscowości, które nie mogą
korzystać z przejazdów pociągami popular­
nymi.

Strajk w papierni wCzerwonaku
Niemieccy przedsiębiorcy igrają z ogniem...
Z Poznania piszą nam: .

Dnia 27 maja 1938 r. wybuchł w fabryce
papieru w Czerwonaku strajk, który objął
wszystkich robotników i robotnice w licz­
bie około 130 osób. Tło strajku przedsta­
wia się następująco:

Fabryka papieru, stanowiąca własność
trzech niemieckich wspólników: braci

Quecków i VogeVa, sprzeciwiała się up or­
czywie przestrzeganiu postanowień umowy
zbiorowej w sprawie płacy, odmawiała z

reguły udzielania swym pracownikom u-

stawowo przysługującego im urlopu oraz

nie powołała do życia wydziału robotnicze­
go, mimo wyraźnych przepisów w tym
przedmiocie.

Na skutek tego odnieśli się pracownicy
za pośrednictwem Związku Robotników
i Rzemieślników Zjednoczenia Zawodowego
Polskiego do Inspekcji Pracy z prośbą o in­
terwencję. Inspektor pracy zbadał sprawę
na miejscu dnia 17. 5. br. i stwierdzając
słuszność zarzutów pracowników, wydał
odpowiednie zarządzenia.

Tymczasem niemieccy wspólnicy przed
wykonaniem zarządzeń. Inspekcji Prący
zwolnili dnia 20 maja br. 12 robotników z

pracy. Równocześnie zapowiedzieli bez­
względne bojkotowanie organizacji zawodo­
wej pracowników.

Pojednawcze wysiłki Związku Robotni­
ków i Rzem. Z. Z. P . wobec uporu niemiec­
kich właścicieli papierni nie odniosły ża­
dnego rezultatu.

Wobec tego przystąpili pracownicy do

strajku. Bezpośrednią przyczyną wybuchu
strajku była groźba właścicieli papierni
zwolnienia wszystkich kobiet pełnoletnich

oraz robotników powyżej 21 lat i zatrud­
nienia w to miejsce małoletnich pracowni­
ków.

Naprężone stosunki pomiędzy praco­
dawcą a pracownikami papierni datują się
od dość dawna również z powodu dokuczli­
wego traktowania robotników przez m aj­
strów papierni. Jeden z nich niej. C. na -

pluł nawet jednemu z robotników w twarz.

W ciągu dnia odbyła się z inicjatywy
Inspekcji Pracy konferencja, na której zobo­
wiązali się właściciele papierni do nie­
zwłocznego cofnięcia dokonanych wypowie­
dzeń oraz do sumiennego wykonania za­
rządzeń Inspekcji Pracy w sprawie wybo­
rów do wydziału robotniczego i płacy tary­
fowej.

Wobec tego strajkujący po 10 godzinach
strajku podjęli około godziny 16 pracę na

nowo. Spokoju w czasie strajku nigdzie nte

zakłócono. Strajk miał charakter okupa­
cyjny.

Akcję strajkową przeprowadzał Związek
Robotników i Rzemieślników ZZP.'

Praca portu gdyńskiego
w kwietniu.

Ogólny obrót towarowy portu gdyńskie­
go za miesiąc kwiecień br. wyniósł 779.146
t. wobec 740.737 t. w marcu br., 819.446 t. w

kwietniu ub. r. i 618.307 t. w kwietniu 1936r.

Miesiąc sprawozdawczy wykazuje więc nie­
znaczny, bo 5,2% wzrost w porównaniu z ub.

miesiącem, a natomiast 4,9% spadek w sto­
sunku do kwietnia r. ub. i 26% wzrost w

stosunku do kwietnia 1936 r.

Hr. Wielopolska przewieziona do wię­
zienia w Saksonii. Wbrew poprzedniej wia­
domości, według któirej skazaina za szpiego­
stwo na bezterminowe więzienie hrabina

Wielopolska miała zastać wymieniona, ,,U-
nited Press" dowi(aduje się, że hrabina

Wielopolska przewieziona, zosiaia do więzie­
nia w Saksonii. Przed swym wyjazdem z

B'erlina hr. Wielopolskiej zezwolono n a wi­
dzenie się z mężem i synem.

— Połowę urzędników wyrzucono na

bruk. Czystką w dawnych aus'triackich mi­
nisterstwach, którą osobiście kieruje
Btirckel, jest prowadzona z całą suro(wością.
Ostatnio objęła ona dawne austriackie mini­
sterstwo O'światy. Połowę urzędników wy­
rzucono n,a bruk.

— Wąsy koniecznym atrybutem władzy.
W Debre-czenie (na Węgrzech) urzędnicy
komory celnej otrzym ali rozkaz noszenia

wąsów. Kilku oparto- się temu zarząd(zeniu,
ale okazało się, że prawo wzbraniające go­
lenia wąsów istnieje od 1870 roku. (W daw­
nej austriacko-w ęgierskiej armi-i ofi-cerowie

jednego tylk-o pułku kawalerii mo-gli nie no­
s ić wąs-ów).

— Mussolini przeznaczył milion lirów
na świątynię. Benito Museoliini wyasygno­
wał 1 milion lirów na odnowienie kościoła
Santa Maria de Fiore we Florencji. Świąty­
nia ta stano-wi zabytek historyczny z XVII
wieku.

— Kuchnia rytualna na niemieckich stat­
kach. Jak donosi ,,Evenm.g Standard", nie­
mi-e-cki-e towarzystwo o-kręto-we nNo,rddeut-
sch-e Ll-oyd" wprowadziło na swoich stat­
kach ,,Brem-ein" i ,,Europa" ku-ch-nię rytual­
ną dla wy-gody podróżnych. Kuchnie te za­
opatrują się w mięso- z u(boju rytualnego w

N-owym Jorku, poni-e-waż nie mo-gą tego u-

czynić w Niemczech. (Grunt to in-t-eres).
— Tkalnie — fabrykami lotniczymi.

Niemcy nadal rozbudowują w zawrotnym
tempie przemysł lotniczy. Ostatni-o duże za­
kła-dy tkackie w R-eichenbach przebudowa­
no na fyb-rykę lotniczą, zatrudniaj-ąc na po­
cz ątek 600 robo-tni-ków.

— Niemcy budują nowe domy dla ryba­
ków z Helu. Dla niemieckich jedenastu ro­
dzin rybacki-ch, które opuściły Hel, jako nie-

posiadające obywatelstwa pols-kiego-, w ybu­
dowano w bałtyckiej miejscowości kąpielo­
wej Leba 11 domów rodzinnych, w'edług
wzorów domów w jakich miesz-kały te ro­
dziny na Helu.

— Następstwa ,,Anschlussu". Jak donosi

,,Vółkisch-e Beobach-ter" duże h-o-tele ,,Pa.n-
haus" n a Semme-rin,gu, rozporządzaj-ące 400

pokojami, zanotowały w 06tatnim tygodniu
tyl-ko 9 gości, .....

— Das Schwarza Korps — oficjal'ny o-r-

gąń pionierów hitlerow'ski'ch, .do-maga się,
aby w Niemczech w góje chrześcijaństwo
zost-ało zabronione, wszel'ki m ajątek kościel­
ny i zrz-eszeń wyznanio-wych zo-s-tał skonfi­
skowany przez państwo, a rząd wprowadzi!
przymusową wiarę starożytnych Germa­
nów...

— Pięcikilogramowy pas na granicy
niemieckiej, nad którym zakazano lotów sa­
molotom czechosłowacki-m, został przez rząd
czechosłowacki rozszerzony do 10 km.

ZenonRóżański.
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- Ano zobaczymy... — po' czym zapa­
lił papierosa. Palenie ułatwiało mu,

jak każdemu zresztą, myślenie. A mu­
siał o-bmyśleć wszystko i przeanalizować
dokładnie, drobiazgowo aż do przesady.

Inączej fiasko...

Po pół godzinie wchodził do Centrali

Służby Śle-dc-zej. Komisarz Wroczewski

był już. Był to mężczyzna średniego
wzro-stu, o owalnej, miłej dla oka twa­
rzy, gęstych brwiach i piwnych, by­
strych oczach. Glos miał matowy, ale

potężny. Gdy mówił zapalał się, głos z

szeptu wchodził w krzyk niemal, bo­
wiem każde podniesienie to-nu, wywo­
ływało przeświadczenie, że to już jest
krzyk. Dlatego pewnie komisarz Wro­
czewski przyzwyczaił się mówić cienio­
wanie, głosem idącym wprost z gardła.

— Panowie się chyba znają... — głos
Morana był nieco zakłopo-tany.

Owszem, i to od dość dawna -—

odpowiedział doktor Boman.
~ Pan doktor raczy pamiętać - uciął

od razu Wroczewski. - Nigdy bym się
nie spodziewał, że tak skromny czło­
wiek jak ja, może na moment choćby
zakrzątnąć uwagę tak wielkiej sławy
jak pan doktor Boman. Naprawdę je­
stem s(zczerze wzruszony, panie dokto­
rze...

— Nie dziwię się. Jest pan młody, a

dla młodych ludzi zetknięcie się osobi­
ste ze sławami, o których czytali lub

słysze-li, to ewenement wobec którego
tracą wiele pewności siebie. Dlatego nie

dziwię się pańskie-mu wz-ruszeniu. Ale

pro-szę się uspokoić... — głois doktora
Bomana posiadał nienaganne brzmie­
nie, mina jego również nic nie pozosta­
wiała do życzenia mimo, że z miejsca
już ,,u sadził1* Wrocze-wskiego, skpił go

wsp-aniale, choć ,,łagodnie" .

— A więc do rzeczy, panowie — wtrą­
cił się Moran, widząc, że z miejsca za­
nosi się na kłótnię.

— Słusznie, — rzekł dr Boman. —

Pa-n komi-sarz zna całą sprawę? -

zwrócił się do Wroczewskiego.

— Czy ,,całą" to nie wiem. Znam to,
co mi przedstawił pan inspektor.

— Wiemy więc wszyscy jednakowo
dużo, lub jednakowo mało racze-j. Po­
nieważ przed wyjazdem mam jeszcze
wiele spraw do załatwienia na mieście,
będę się stre-szczał. Mój prowizoryczny,
rzecz prosta plan jest taki: wagon po­
siada sześć przedziałów. Ja i mój po­
mocnik z-ajmiemy dwa, pan zaś ze swo­
imi ludźmi zajmiecie po-zostałe...

— Chwileczkę, panie doktorze. O ile

ja się orientuję wagony używane na na­
szych liniach kolejowych posiadają po
o-siem przedziałów, nie po sześć.

— Wynika z tego jasno, że słabo się
pan orientuje. Wagony pociągów mię­
dzynarodowych posiadają po 'sześć prze­
dzi-ałów. Jak ja coś mówię, to wiem na

pewno. Więc zajmiemy wszystkie
przedziały w wagonie. Przez pier­
wszych kilkanaście minut jazdy każdy
z nas będzie miał wyrobio-ne zdanie o

pasażerach swojego przedziału..'.
— Dlaczego p-an chce zacząć pracę do­

piero z chwilą ruszenia pociągu? Uwa­
żam, że to może mieć opłakane następ­
stwa...

— Ale istnieją szanse na uniknięcie
ich. A każde zaczęcie pracy przed wy­
ruszeniem pociągu szanse te może z

miejsca przekreślić,
— Nie rozumiem, co pan chciał po­

wiedzieć.
Doktor Boman roześmiał się prawie

pobłażliwie, co natychmiast wywołało
na twa-rzy Wroczewskiego krwisty ru­
mieniec.

— Pan zapomniał o liście. Otóż pan

Excentryk wyraźnie wspomina, że
wszelkie rewidowania i podobne histo­
rie przed wyruszeniem pociągu zmuszą

go do zajęcia miejsca w innym prze­
dziale, a tym samym po-zbawią nas

możności walki. Ja nie widzę powodu,
dla jakiego miałbym nie wierzyć ternu

panu. Dlatego więc decyduję się na

rozpoczę-cie pracy dopiero p-o wyrusze­
niu pociągu z Warszawy.

— Co pan zamierza robić dalej, w wy­
padku gdyby nasze obserwacje do ni­
czego niedoprowadziły. Może tak być
prze-cie-ż, że nic nie dostrzeżemy podej­
rza-nego. Co zamierz-a pan robić?

Dr Boman znowu się ro-ześmiał.
— Czy widział pa.n komisarz, aby ja­

kakolwiek gospodyni gotował-a jajka
prze-d zniesieniem ich przez kurę? —

zapyta-ł zupełnie poważnym głosem.
— Nie. Ale słys-załem za to, że zbyt

długo niegotowane jajka wydają odór.
Powieść!

— Właśnie dlatego należy je we wła­
ściwym czasie ugotować. Ani za późno,
ani za wcześnie. To cała sztuka, panie
komisarzu.

— Dziękuję 'za pouczenie.
— Strasznie je-st pan c-zuły i zarozu­

miały. Ale to nic nie szkodzi. *

.
— To nie należy do sprawy, skoro bo­

wiem zaczęlibyśmy rozmawiać jna te­
maty osobiste, to...

— I pan by mi zaczął docinać, co? —

dr Boman śmiął się, jak to on potrafił
samymi oczami, be-z dźwięku.

— Nie, panie doktorze, to znalazłbym
so-bie towarzystwo, gdzie chciałbym na

o-sobiste tematy rożmawiać, — uciął zło­
śliwie, akce-ntując słowo ,,chciałbym",
jakby dla zadokumentowania, że i w

tej urzędowej rozmowie bierze udział

tylko i wyłącznie z rozkazu.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Planowość, czy liberalizm.
Sprawa żydowska zaczyna być znowu

aktualna. Nawet najbardziej oporni na

działanie logiki zaczynają rozumieć, że
walka z żydami aż do zwycięskiego końca

staje się koniecznością, od której nie ma

odwrotu.
Z punktu widzenia gospodarczego nale­

ży się zastanowić nad tym, w jaki sposób
ta walka ma być prowadzona. Ludzie my­
ślący kategoriami liberalizmu są zwolenni­
kami bojkotu. Są przekonani, że dobrowol­
na organizacja konsumenta sprawi ten

niesłychany przewrót, jakim by było prze­
właszczenie olbrzymich kapitałów żydow­
skich w rece polskie. Jeśli wziąć pod uw a­
gę sama długotrwałość tego zjawiska, moż­
na mieć więcej niż poważne wątpliwości
po'd adresem wytrzymałości nerwowej i si­
ły organizacyjnej czynnika tak płynnego,
tak n-iedajacego się organizować i kiero­
wać. jakim właśnie jest konsument.

Metodami liberalnymi można raczej
stworzyć pewien ruch w kierunku tworze­
nia polskich placówek obok żydowskich. W

danym wypadku zamiar łączy się tutaj z

samorzutna działalnością. Emigracja ze

wsi jest koniecznością i faktem . Nic więc
dziwnego, że kieruje się ona również do

handlu, względnie, że ją tam można łatwo
skierować. Nie oznacza to jednak wyparcia
żydów. Żyd pozostaje hurtownikiem, zaopa­
trującym polskiego detalistę i jako taki
zbiera śmietankę dla siebie.

Jeśli chcemy rzeczywiście uwolnić Pol­
skę od panowania kapitału żydowskiego,
musimy po pierwsze stworzyć wielki kapi­
tał polski i następnie odebrać żydom ich
kluczowe stanowiska raczej na drodze

przymusowej, nigdy na dobrowolnej. Dzia­
łając w tym kierunku, musimy iść raczej
drogą etatyzmu niż gospodarki prywatnej.
Nie obawiajmy się tutaj stówa etatyzm.
Może on być zły, gdy fabrykuje nie wiado­
mo po co sok malinowy, ale może być i do­
bry, gdy tworzy wielki przemysł i uwalnia

Polskę od wpływu kapitałów obcych. W re­
zultacie nie może ulegać wątpliwości, że

jest lepsze gorzej pracujące polskie przed­
siębiorstwo etatystyczne, od dobrze pracu­
jącego żydowskiego lub zagranicznego, wy­
wożącego swe wysokie zarobki za granicę
lub do Palestyny.

Nasze społeczeństw o nie umie myśleć.
Temu to należy przypisać, że bardzo wielu

naszych antysemitów jest zdecydowanym
wrogiem każdego etatyzmu, idąc w tym
wypadku na lep propagandy żydowskiej,
bardzo sprytnie ubranej w szatę patrioty­
zmu i niby to obiektywnych haset nauko­
wych. Strona przeciwna postępuje często
niem niej głupio, jeśli przedsiębiorstwa
państwowe oddaje w zarząd różnym żydom
i pólżydom, jako niby to ,,niezastąpionym"
fachowcom. Rzeczywistość zaś jest taka, że

o lOO% liberalizmie gospodarczym wolno
nam marzyć tylko w wypadku zupełnego
wykluczenia żydów. Dokąd tego nie dopnie­
my, musimy tworzyć przedsiębiorstwa i

kapitały na drodze tak trudnej i mało wy­
dajnej jak państwowa.

Niemcy ze swoim ,,Arbcitsdicnst". Stworzy­
li doskonałe kadry do wykonywania róż­
nych prac o charakterze ogólnospołecznym
i jednocześnie wspaniałą szkołę przedpobo­
rową. U na3 tymczasem, jak dotychczas
nie potrafimy wejść w ich ślady, mimo
znacznie większych potrzeb.

Najpierw zaczęto w myśl... liberalnych
zasad organizować ochotnicze drużyny ju­
nackie na tej podstawie, że dorosły robot­
nik za 8 godzin pracy dostawał 1,20 zł

dniówki, ale ochotnik junak kosztował za

8 godzin pracy dwa i trzy razy tyle w prze­
liczeniu wszystkich kosztów organizacyj­
nych.

Rok bieżący przynosi pierwszą jaskółkę,
że służba pracy będzie w Polsce organizo­
wana na zasadzie przymusowej. Wciela się
bowiem na lato wszystkich maturzystów.
Robi sie jednak z tego zabawkę. Młodzi

chłopcy, którzy m ają się zapoznać z.pracą
fizyczną będą wcielani na turnusy... mie­

sięczne! Lizną sobie pracy z łopatą w ręku
jak cukierka przez szybkę.

Jakie rezultaty w pracy fizycznej może
okazać młodv człowiek, który cały rok

,,kuł” do matury i w ciągu jednego mie­
siąca ma czegoś dokonać z łopatą czy kilo­
fem w ręku? Najwyżej sobie ręce trochę
pokaleczy i nim się trochę nauczy, nim zży-
je z nowym tak sobie obcym środowiskiem,
nim trochę wytrenuje, będzie już musiał

ustępować miejsca następnej kolejce wy­
kształconych niedołęgów fizycznych. Sens

miałoby w tym wypadku wcielenie wszyst­
kich maturzystów przynajmniej na trzy
miesiące.

Pocieszmy się jednak, że są to wszystko
te pierwsze koty, idące za płoty. Jeszcze
brak jest instruktorów, pomieszczeń i wszę­
dzie i zawsźe na rzeczywiście potrzebne
rzeczy — pieniędzy. Może w przyszłym ro­
ku się znajdą. Może pewien procent fta-

szych maturzystów pójdzie na jakieś k ur­
sy, pokocha ideę stużby pracy i może nare­
szcie będzie można wcielać do batalionów

junackich cala młodzież przedpoborową
i wykonywać przy jej pomocy te setki ty­
sięcy zaległych zadań i prac? Może?...

(cs-te)

Dobre horoskopy dla polskiego drewna
w Anglii.

Sytuacja na rynku drzewnym w Anglii
zmieniła się ostatnio na lepsze. Wpłynął
na to fakt znacznego wzrostu zapotrzebo­
wania na ważny sortyment eksportowy, a

mianowicie na podkłady kolejowe dla ko­
lei angielskich, tzw. ślipry.

Poniew aż ślipry polskie cieszą się w An­
glii bardzo dobrą opinią (o czym świadczy
systematyczny od paru łat wzrost, ekspor­
tu tego sortymentu do Anglii), przeto od­
nowienie torów kolejowych i zwiększenie
zapasów wywołane zostało sytuacją euro­
pejską i niewątpliwie wpłynie na poprawę
koniunktury dla polskiego drewna na ryn­
ku angielskim. Jaką wagę przywiązują An­
glicy do rychłego zapewnienia sobie potrze­
bnych na r. 1939 podkładów —^ świadczy
przyjazd do Gdańska przedstawiciela naj­
większej firmy importowej śliprów ,,Chri-
ties Wharf L. t. d.u. ^W związku z przyja­
zdem największego importera z Anglii, z

kół gdańskich sygnalizują wzmocnienie

tendencji na ślipry.

Uproszczona rachunkowość
dla gospodarstw wiejskich.

W najbliższym czasie ma być wydana
książka uproszczonej rachunkowości rolni­
czej dla gospodarstw o obszarze do 50 ha.

Książka ta, według wzoru, uznanego przez
Ministerstwo Skarbu za odpowiadający
przepisom ordynacji podatkowej, jest do­
stosowaną do tekstu formularza zeznania
o dochodzie drobnego rolnika. Zapotrzebo­
wania na książkę uproszczonej rachunko­
wości przyjmują Izby Rolnicze.

We Francji powstaje Polska Centrala
Handlowa.

Żywotny polski element kupiecki we

Francji przystąpił z wiosną bieżącego ro­
ku do zorganizowania wielkiej Polskiej
Centrali Handlowej w Lens. Placówka la

prowadzić będzie hurt wszelkiego rodzaju
towarów, a poza tym bezpośredni import i

eksport, posiadający tym samym .poważne
znaczenie dla kupiectwa polskiego w kra­
ju. Centrala Handlowa jest spótką akcyjną
o kapitale zakładowym 250.000 frs.

Związek Towarzystw Kupieckich na Po­
morzu, z którym wspomniani kupcy polscy
we Francji pozostają, dzięki posłowi Mar­
chlewskiemu, w nieustannym kontakcie,
zorganizował wśród członków swego Zwią­
zku akcję subskrypcyjną, która ma na ce­
lu poparcie inicjatywy kupiectwa po-lskie­
go na emigracji. Kupcy pomorscy^ zadekla­
rowali pokryć poważny plik akcyj wspom­
nianej Centrali Handlowej. Obywatelskie
stanowisko kupiectwa pomorskiego, ma w

tym względzie już niejako swoją^ tradycję.
Złączyło się bowiem z nazwą Związku To­
warzystw Kupieckich na Pomorzu pojęcie
tworzenia placówek polskiego hurtu nic

tylko w kraju, ale i za granicą..
Akcja subskrypcyjna zakończona zosta­

nie w najbliższym czasie.

W sprawie sprzedaży ottu*
W myśl przepisów ust. 3-go, g 215-go roz­

porządzenia Min. Skarbu z 10. IX. 1932 r.

(Dz. U. II. P Nr 88, poz. 746) w brzmieniu

cytowanego powyżej rozporządzenia z 30. X.
1937 r. ,,w przypadku ujawnienia w sprze­
daży octu z naruszonymi lub zdjętymi za­
mknięciami, za moc octu odpowiada sprze­
dawca".

Z przepisu tego wynika, że naruszenie

względnie zdjęcie przez sprzedawcę zam­
knięcia na naczyniach z octem jest dozwo­
lone i że sprzedawca handlujący octem

beczkowym odpowiada nie za uszkodzenie

względnie zdjęcie zamknięcia z beczki, a

tylko' za moc octu sprzedawanego luzem.
Poza tym w całym omawianym rozpo­

rządzeniu nie ma żadnej wzmianki o tym,
że kupcom nie wolno octu przelewać do

własnych naczvń, że ocet sprzedawany na

miarę do naczyń odbiorców ma być prze­
chowywany w oryginalnych naczyniach
wytwórni, że z beczek względnie balonow

ni'e wolno usuwać zamknięć itp.
W myśl postanowień ust. 2-go, s M.i-go

wspomnianego rozporządzenia^ kupcom
handlującym octem nie wolno również roz­
cieńczać octu, do czego m ają wyłączne pra­
wo tylko wytwórnie lub rozlewnie.

St. Szukalski, Bydgoszcz.
Notowania z ostatnich dni za 100 kg.

Bydgoszcz, dnia 30 maja 1938 r.

Koniczyna czerwona 130.00-140,00: Koniczyna szwedzka
22S00-145.00: Koniczyna biała 220,00 -24b,00; Koniczyna
żółta w łuskach 36,00 40,00: Koniczyna żółta odluszczona
85.00 -95,00: Przelot 100,00-115,00; Rajgras ang 'ja * '

Iw .0* -

120,00; Tymotka 35,00 -40,00; Seradela 32,00 -34,00, Wyka
latowa 26.00 -28,00: Wiczka zimowa 00,00 - 00,00; Peluszka
2200-24 00; Gioch Wiktoria 23,00-25.00: Groch polny 24.00 -

26,00: Groch zielony 24,00-26 .00; Rzepak 64;7,-
56,CO; Rzepik letni 50,00 -53,00; Rzepik zim owy 51,00 -o2.50,
Siemie lniane 49,00-52,00; Len 00,00-00,00; Mak niebieski

000,00-000,00; Mak biały 00,00-00,00; Łubin żółty 1S.OU-
14,00; Łubin niebieski 13,00-13,50, Gorczyca 32.00 -36.o0;
Tatarka 19.00 -22 .50: Proso zwyczajne 20.00- 24.W. Buraki

pastewne Eckendorfy żółte prima hodowli 65,00 - 60,00.
Buraki pastewne Eckendorfy czerwone prima hodowli
75.00 - 85,00, Marchew pastewna biała zielono - głowiasta
160.00 -180,00, ,, ,, żółta Champion 150/0-
170,00, Marchew pastewna żółta Lobberychska 14000-160,00,
Marchew pastewna czerwona St. Valerv 180,00—150.00.
Kukurydza Bydgoska 85.00 -38 ,00 Kukuydza Koński Ząb
32.00 -35.00 . Malwa oastewna 100.00 -120.00,

Potrzebujemy na gwałt przymusu pracy.
Czekać na to. aby prywatna inicjatywa da­
la chleb i pracę milionom, wałęsającym się
po wsiach, równa się czekaniu na ,,słońce",
które nim wstanie, rosa oczy wyje.

Już od kilkunastu lat mała Bułgaria
pokazuje jak należy organizować przymu­
sowe bataliony pracy. Ideę tę podchwycili

Ceny warzyw zwyżkują.
Z racji korzystnej pogody należy się li­

czyć z przyśpieszeniem niektórych warzyw,
jak np. dymki; przewiduje się jednak opóź­
nienie o jakieś dwa tygodnie.

W związku z tym dobrze się opłacą póź­
ne warzywa z przyspieszników, jak kalafio­
ry i sałata. Na ogói ceny warzyw zwyżko­
wały. Spadła nieco cena cebuli. Rynek
warszawski zaopatrywany jest ostatnio
w cebulę, przechowywaną w chłodni, wzglę­
dnie w niewielkich ilościoch w piwnicach.
Pokazały się na rynku pierwsze pomidory,
za które płacono 8 zł za kg. Obecnie świeże

ogórki są na ogół niedrogie. Szparagi zniż­
kują gwałtownie. Panuje bardzo duże za­
potrzebowanie na rabarbar i sałaty.

Na owocarskim rynku panuje tendencja
słaba, prawdopodobnie w związku z dużym
dowozem rabarbaru. Pokazały się pierwsze
truskawki, w cenie 15—20 zł za 1 kg.

Na rynku jabłek jest coraz m niej; poza
Jonathan i Grochówka owoców krajowych
się nie napotyka. Z owoców południowych
są w handlu pomarańcze Jaffskie w cenie

2—2,20 zł. Cena bananów podlega usta­
wicznie dość znacznym wahaniom, zależ­
nie od ilości dowożonego towaru z Gdyni.
Nawet w ciągu jednego dnia notowano wa­
hanie dość duże, np. od 27—29 zł za karton
10 kg. Za skrzynkę cytryn płacono 47 zł.
N'a rynku kwiaciarskim daje się zauważyć
raptowne załamanie się cen, a co za tym
idzie zwiększony dowóz. Bardzo wiele
towaru się marnuje, który wskutek ciepła
raptownie dochodzi i więdnie.

Ustalenie dochodu z nieruchomości.
Celem ujednostajnienia trybu postępo­

wania przy ustalaniu dochodu z nierucho­
mości budynkowych, Ministerstwo Skarbu
okólnikiem z dn. 14. III . 1938 r. zarządziło,
co następuje:

Urzędy skarbowe przystąpić winny do
ustalania dochodów z nieruchomości bu

dynkowych, przy czym czynności- te prze­
prowadzać będzie ten urząd skarbowy, w

którego okręgu znajduje się nieruchomość
i to bez względu na miejsce zamieszkania
właściciela.

Celem ustalenia dochodów, urzędy skar-

nie stoją ku temu na przeszkodzie względy
komunikacyjne. Do wezwania należy do­
łączyć odpowiednie formularze.

Wezwania do wypełnienia i dostarczenia

wykazów przychodów i wydatków należy
kierować do wszystkich właścicieli nieru­
chomości czynszowych, z wyłączeniem je­
dynie właścicieli tych nieruchomości, w

których ilość izb nie przekracza 12.
Jeżeli właściciele lub współwłaściciele

nieruchomości zamieszkują w innych okrę­
gach wymiarowych, sporządzenie odpisów
i przesyłanie ich właściwym do wymiaru

(%mder Mmtibm t e i szzzeny
(%wzyfjmeiet (%mmi iirodu i cerij. (9633

bowe winny wezwać właścicieli (pełnomoc­
ników, administratorów) nieruchomości bu­
dynkowych, położonych w ich okręgach, do

wypełnienia formularzy wykazów przycho­
dów i wydatków nieruchomości i bądź na­
desłania tych wykazów wraz z dowodami,
uzasadniającymi wykazane przychody i wy­
datki oraz odpisy na zużycie nieruchomo­
ści, bądź też osobistego (lub za pośrednic­
twem pełnomocników, administratorów)
przedłożenia wspomnianych wykazów w

terminie 14 dni urzędowi skarbowemu. O-

sobistego stawiennictwa należy z reguły żą­
dać w tych wszystkich przypadkach, gdy

podatku dochodowego . urzędom, nastąpić
winno dopiero po otrzymaniu odnośnego żą­
dania ze strony zainteresowanego urzędu.

Omawiane zarządzenie nie dotyczy nie­
ruchomości, których właściciele prowadzą
księgi handlow e lub księgi gospodarcze
właścicieli nieruchomości budynkowych
(g80 rozp. wyk. do ord. pod.). Badanie do­
chodów tych nieruchomości przeprowadzać
będą również urzędy, w których okręgu
znajdują się nieruchomości, na postawie
prowadzonych ksiąg i w trybie, przepisa­
nym dla badania ksiąg handlowych i go­
spodarczych.

Rewelacje o działalności kapitałów obcych
w i^ o lsce z n cliod n iel.

O silnym zaangażowaniu kapitałów z za­
granicy a w szczególności niemieckich w

życiu gospodarczym Wielkopolski i Pomo­
rza, było ogólnie wiadomo. Nie zdawano

jednak sobie sprawy z rozmiarów, w jakich
kapitały te pracują w przemyśle i w jakich
przede wszystkim branżach. W tej sprawie
zabrała głos ,,Gospodarka Zachodnia", wy­
stępując z publikacją nieznanych dotych­
czas inform acyj, stanowiących swojego ro­
dzaju rewelację. Nie ogranicza się bowiem
do wymienienia cyfr globalnych poszczegól­
nych kapitałów zagranicznych, tkwiących
w przemyśle wielkopolskim, lecz również

podaje cyfry dokonywanych przez przed­
siębiorstwa niemieckie obrotów. W porów­
naniu do ogólnych obrotów przemysłu i
handlu wielkopolskiego, obroty firm nie­
mieckich są nieproporcjonalnie wysokie.
Wystarczy nadmienić, że przedsiębiorstwa
niemieckie stanowiące w Wiclkopolsce 9%

ogólnej liczby przedsiębiorstw, partycypo­
wały w całości obrotów przemysłu i handlu

okręgu wielkopolskiego w ca 30%. Gdy w

okresie kryzysu spadek obrotów we wszy­
stkich przedsiębiorstwach Poznańskiego
wynosił 46%, to spadek obrotów w przed­
siębiorstwach niemieckich zaledwie 15%.

Dotychczas ogólnie przypuszczano, iż prze­
mysł i handel niemiecki pozostają w kon­
takcie z Rzeszą, nie znano jednakże szcze­
gółów, ani metod współpracy niemieckich
sfer gospodarczych w Polsce z państwem
niemieckim. To zagadnienie oświetle ,,Go­
spodarka Zachodnia", przytaczając konkre­
tne wypadki pomocy gospodarczej Rzeszy
dla przedsiębiorstw niemieckich na tere­
nie Polski. Artykuł przez nas omawiany
pt. ,,Obcy przemysł i obcy handel w orga­
nizmie gospodarczym Wielkopolski" winien

tyć przeczytany przez każdego i stać się
sygnałem alarmowym opinii polskiej.

C*y olrzYmamy dodatkowe kontyngenty
na eksport drzewa do Miemiee?

Na kwartał czerwiec — sierpień 1938 r.

zostały przyznane następujące kontyngen­
ty eksportowe dla polskiego drewna do
Niemiec. Na wszystkie miesiące kw artału

przyznano pełny plafon. I tak na czerwiec
— 3,5 miln. zł, na lipiec — 3 miln. zł, a na

sierpień - 1,5 miln. zł. W edług sortymen­
tów podział przedstawia się w poszczegól­
nych miesiącach następująco:

w czerwcu drewno okrągłe za 700tys. zł,
tarcica 1,5 miln. zł, papierówka 1 miln. zł,
klepka 150 tys. zł, opał 15 tys. zł i dykta
135 tys. zł;

w lipcu drewno okrągłe 1 miln. zł, tarci­
ca 1 miln. zł, papierówka 800 tys.. zł, klep­
ka 90 tys. zł, opał 19 tys. zt i dykta 100 tys.
złotych;

na sierpień - drewno okrągłe 1 miln. zł,

tarcica — l' miln. zł, papierówka 200 tys. zł,
klepka 40 tys. zł, opał 10 tys. zł, dykta 50

tys. zł.

Należy zaznaczyć, że kontyngenty na

drewno opałowe, przyznane ria czerwiec —

lipiec — sierpień, zostały w formie zali­
czek wyzyskane w poważniejszej ilości już
w kwartale ubiegłym, tak, że przyznanie
kontyngentów odnośnie wymienionych ga­
tunków drewna ma raczej charakter teore­
tyczny.

Dowiadujemy się, iż podobno m ają być
przyznane dodatkowe kontyngenty na eks­
port drewna polskiego, powstałe z tytułu
nieuregulowanych spraw eksportowych poi
sko-ńiemieckich, w związku z włączeniem
obszaru austriackiego do Rzeszy.
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Z budapeszteńskich uroczystości eucharystycznych.

(OZapisane specjalnie óla ,,(bziennika bydgoskiego").

Na kongresie eucharystycznym w Buda­
peszcie.

Prymas Polski J. Em. ks. kardynał Hlond
w uroczystym orszaku na kongresie eucha­
rystycznym w

'

Budapeszcie.

Budapeszt, maj 1938.

Budapeszt przeżywał swoje wielkie dni.

Zewsząd zeszły się do S(tolicy węgierskiej! na­
rody, aby u stóp Eucharystii bagać o zjedno­
czenie całego świata.

'Uroczystości 34 Kongresu Eu-charyst. roz­
poczęły się już 23 maja. W tym bowiem
dniu Węgry witały legata papies(kiego a la-
tere J. E. kś.kard. sekretarza stanu -- Pa­
celli'ego.

Nazajutrz, do południa, dokonano otw ar­
cia międzynarodowych wystaw i filateli­
stycznej, charytatywnej, sztuk pięknych i
kwiatów.

Tegoż dnia, pod wieczór, na dworcu za­
chodnim - Nyngati kolonia polska na Wę­
grzech witała pielgrzymkę polską, przybyłą
na kongres. Polska byla tu reprezentowana
przez 4 tys. pielgrzymów. Przewodził im J.
Em. ks. kardynał A. Hlond, Prymas Polski,
gorąco wszędzie witany. Wychodźcy polscy
serdeczną m u urządzili owację. Wszak Oin
ich dhchowyrń jest Wódiźem i Dóstójinym
Protektoratem. Niejedno oko naszego bra-

ta-wychodźcy łzą się zaperliło złocistą na

widok Purpurata — wielkiego Rodaka. Nie­
jedno serce żywiej zabiło na usłyszane z

ust ks. Prymasa pozdrowienia, przywiezio­
ne im od Macierzy...

Właściwe uroczy(stości kongresowe za­
częły się dopiero w środę.

Za grzechy spowodowane
żądzą użycia i alkoholizmu.

W Bazylice św. Stefana odprawił Prymas
Węgier, J. Em. ks. kardynał Seredi inaugu­
racyjną Mszę w. dla członków stałego ko­
mitetu Międzynarodowych Kongresów Eu­
charys'tycznych. Na placu Róż odbyła się
w tym samym czasie Msza św. w obrządku
greckim. 0 godzinie 10 pontyfikalne nabo­
żeństwo ekspiacyjne za grzechy spowodo­
wane przez żądzę użycia i alkoholizm ce­
lebrował J. Em. ks. kardynał Józef van

lłoey.

ODitają QJDas ODielkie ODągty...

Węgrów, których grupy całe przybyły w

barwnych strojach regionalnych, widzimy
Chińczyków, obok Polaków — Indian. Na

wysokich masztach powiewają flagi państw,
biorących udział w kongresie. Brak mię­
dzy nimi flagi niemieckiej.

Fanfa,raimi, hymnem i ,,Vani Creator", od­
śpiewanym przez 500 seminarzystów u stóp
pom'nika odbyło się powitanie kard. Legata
i rozpoczęcie uroczystości kongresowych..

Syójnia, cementująca ludzkość.

Następnie ks. biskup Zoltan Mesziengi
odczytał bullę papieską, napisaną specjalnie
na kongres.

Prze; rówienie powitalne wygłosił z kolei

Prymas Węgier w językach łacińskim i wę­
gierskim. ,,W kornej adoracji wynagrodzi­
my Chrys(tusowi wszystkie bluźnierstwa i

świętokradztwa, jakich dziś jesteśmy świad­
kami'. Taki jest cel kongresu! ,,Niech nas

wszystkich złączy wspólna modlitwa o pod­
danie narodów we władztwo Chrystusowi
Królowi. Wiara, nadzieją, miłość niech sta­
ną się silną spójnią, cementującą ludzkość
w zwartą jedność".

Mocne te słowa głęboko w niknęły do serc

słuchaczy. Megafony rozniosły je po całym
Placu i po mieście, gdzie wysłuchali ich ci,
którym nie dane już było znaleźć się w po­
bliżu miejsca uroczystości.

Przemawiający w imieniu rządu, min.

Wyzn. Rei. Bńlint Hómam zwrócił się na

zakończenie swej mowy po łacinie do kard.

Legata, dziękując mu w imieniu całego na­
ro-du za otwarcie kongresu i wyrażaj-ąc swą
radość z połączenia dwóch ważnych faktów

dziejowym: 900-lecia istnienia królestwa

węgierskiego oraz. odbywającego się kongre­
su.

Inauguracyjnym było przemówienie J. E.
ks. biskupa Heylena z Namur, przewodni­
czącego komitetu świa(towych Kongresów
EUeh. Przepiękna to była chwilą, kiedy ten

80-letni starzec nawoływał wszystkich do

gorącego nabożeństwa eucharystycznego,
kiedy zachęcał do miłości braterskiej i

jedności, kiedy wolał, aby ws-zelkich zwad,
kłótni i woj-en zaniechać, a w Chrystusie
znaleźć pokój, drogę, jedn-ośc j życie. ,,Chri-
stus vi,ncit, Chrystus regnat, Chrystus im-

perat" — tak zakończył biskup Heyl-en swo­
je głębokie przemówienie.

SUen! Sljenf

Pół godziny później odbył Się w Reducie
Pesztu w spaniały hołd przedstawicieli świa­
ta literackiego i kultu-ralnego przed Prz-e-

ńajśw. Sakramentem. ,,Witają Was Węgry
małe, jeżeli chodzi o terytorium , ale wita­
ją Was też Węgry bardzo wielkie, jeżeli cho­
dzi o umiłowanie krzyża i sprawy Bożej —

głosił z mocą i z całą w-iarą w prawdziwość
tych słów jed-en z przemów-ców węgierskich.

OSo trzeba było przeżyć.
Po poł-udniu, na ogromnym w swej prze­

strzeni Pląou Bohaterów nastąpił-o uroczy­
ste otwarcie kongresu.

Trudno pisać o tej wspaniałej cere-mo­
nii- To naprawdę trz-e-ba było przeżyć!

Jeszcze do po-łu-dnia zdawało się, że uro­
czystość ta na wolnym powietrzu do skut-ku
nie dojdzie. Niebo było za-płaka-ne i za­
chmurzone. Ale —- Węgrzy znaleźli łaskę u

Boga. Wspaniała, poobiednia po-goda przy­
czyni-ła się w niemałej mierze do tego, że

wprowadzeni-e Legata papieskiego o-d-było
się z największą wspaniałością.

brak flagi niemieckiej.
D-oskonal-e wyko-rzystano wielki pom nik

Bohaterów, stojący na Placu. Na szczycie
pomni-ka zbudowan-o olbrzymi ołt-arz kon­
gresowy. Po jego bo-kach ustawiono 17 tro­
nów dla ks. kardynałów i krzesła, dla ks.

biskupów. W dole —- os-obne miejsca prze­
znaczo-no dla nieprzeliczonej liczby ducho­
w ieństw a świeckiego i zakonne-go.

Rozległy Plac z-a-lany tłu-mami. Obok

Do mównicy zbliżą się teraz kard. Pacelli.

Wywjsey powstają z miejsc. Już pier­
wszym zdaniem, wypowiedzianym po wę­
gi-e-rs-ku, podbija sobie kard. Legat serca

wszystkich Ma-dziarów. Każ-d-e jego zdanie

jest gorąco oklaskiwa-ne - E-lj'en! Eljeu! —

płynie radośnie pod niebo. W spaniały mów-

ca-purpurat kończy swoje ognis-te przemó­
wieni-e w języku francuskim. Pr-zypo-mina
miesz,kańoom te-go kraju minio-ne dni chwa­
ły i potęgi. Wskrzesza zamarłe, leoz żywe
w kartach historii postacie bohaterów wę­
gierskich. Nazywa Węgrów bohaterami

Wiary i cywilizacji chrześcijańskiej. A w

końcu zaprasza do jak najowo-cniejs-zego ko­
rzys-tania z łask, j-akich Jezus Eucharystycz­
ny użyczy niewątpliwie wszystkim, o nie

proszącym . Mocnymi wezwaniami i'

,,Przyjdź Królestwo Twoje" i ,,Nie-ch żyjie
Chrystus Eucharystyczny" kończy kard.

Prymas, gromko oklaskiwany, swoją mowę.

Hymn kongresowy, śpiewany przez ws-zy­
stkich uczes-tników w językach wszystkich
równo-cze-śnie kończy tę przepiękną uro-czy­
stość.

* * *

26 maj(a. W niebowstąpi-enie Pańskie.
Rano zbierają się Polacy w kościele pol­

skim w Kóbanga na Mszy św., odprawio-nej
przez J. Ii. ke. Prymasa Hlonda. Kazanie
w ygłosił o. Pius Przeżdziecki, gene-rał oo.

P-aulinów. Trzeba było widzieć rozpłomie­
nione oblicza naszych rodaków, żyjących tu

na wychodźczym Chlebie. Cieszyli się, jak
dzieci z tych odwiedzin. A wielkie i, ważne
to były dla nich odwiedziny. Oprócz ks.
kard. Prymasa gościli w kolonii pols-cy bi­
skupi i cała polska pielgrzymka.

Goście opuszczali kolonistów naszych
wśród gromkich okrzyków i wiwatów. A

wychodźcy nasi długo jeszcze przeżywać bę­
dą te podniosłe chwile. Chwile, które, choć
na krótko połączyły ich widzialnie z Oj­
czyzną najdroższą.

jRatolickie ODęgty
pozostaną katolickief

Na Placu Bohaterów zebrały się w pora­
nek Wniebowstąpienia Pańskiego tysiące
dzieci i młodzieży. Mszę św. odprawił d-la
nich arcyb. Paryża, ks. kard. Ve-rdier. Pa­
trząc na to mo-rze główek młodo-ci-anych, roz­
la-ne po całym placu, wniosek się narzucał

o-czywisty: Węgry spokojnie patrzeć mogą
w przyszłość. Katolickie Węgry i nadal po­
zostaną na wskroś katolickie!

Po południu, w Hali Przemysłowej w

Parku Miejskim o-d'było się pierwsze ple­
narne zebranie na sali zebrań. Po wykła­
dzie na te-mat eucharystyczny, przemawiali
przedstawici-ele poszczególnych narodowo­
ści w porząd-ku wedł-ug a-lfabetu węgiers-kie­
go. Każdy mówił przez 3 minuty. Dziś ci
z pie-rwszej gru-py . Następne-go d nia przyszła
kolej na drugą g-rupę. Tu znalazła się także

Polska, w imieniu której mówił kardynał
Hlo-nd, Prymas Polski.

Olafalachbunaju.

Wspaniałym momentem uroczystości
kongresowych była impo(nująca procesja eu­
charystyczna na falach Dunaju. Procesja,
wyszła z bazyliki św. Stefana, by dojść na

plac Eótrós. Tu weszła pa okręty. Ni-eza-

pórnniany to na całe życie tvidok. Ną cze-le

procesji płynie iluminowany krzyż. Na o-

krętąch znajdują się adorujące zakonnice,
duchowieństwo w al-bach, Najświętszy Sa­
krament, adorowa-ny przez Legata papie­
skiego, kardynałów, arcybiskupów i bisku­
pów, przeds-tawicieli i delegatów władz.

Publi-czność zalała tłumnie brzegi Duna­
ju. W nastroj(u żarliwej modlitwy i wznio­
słej pieśni odbyła się ta jedyna w swoim ro­
dzaju procesja, k-tórej za-kończeniem było u-

dzielenie błogosławieństwa Nąjśw. Sakra­
mente-m przez ks. kard. Pacelli'ego na wy­
strzał arm atni.

Ludzie, po-woli rozchodzą się do domów.

Ws-zyscy są głębo-ko w zruszeni. Kon-gres
przeszedł oczekiwania.

Budapeszteński 34 K-ongres Euchary­
styczny zapisze si-ę w his-torii, jako jed-en z

największych triumfów Jezus-a -Hostii.
Ks. Florian Kaszubowski.

Cud zdrowia Ojca św .

Przed kilku dniami znany publi-cysta
francuski Franęois Veuillo-t w wywiad-zie
dła ,,Petit Journal" zapytał kardynała Bau-

d-rill-art, co m-ożna sądzić o stanie zdrowia

Ojca- św.?
Cho-roba, która przed przeszło rokiem do­

tknęła papieża — wyjaśniał dostojny roz­
mówca, rektor Instytutu Katolickie-go w Pa­
ryżu, mówiąc językiem ludzkim, musiał-a
z punktu wid-zenia lekarskiego pociągnąć za

sobą poważne n-a-stęps-twa. Bóg przecież
udzieli(ł łas-ki wyzdrowienia i nastąpiła po­
prawa, którą bez wątpienia nazwać można
cudem. Przy cudzie tym Bóg jednak posił­
kowa-ł 6i-ę również ludzkim czyn-nikiem,
który Ch-oremu udzielił cudow nych zais-te
sił ku uzdrowi-eniu, mianowicie niezwykle
silną wolą Ojica św. Ta wola, coś niezmier­
nie cudo-wnego, sprawia, że Sta-rze-c z W aty­
kanu ozdrowiał, choć le-karze nie-mal już Go

opuszczali. Wy-daj-e się, jak gdyby Oj-ciec
św. żył właśnie dlatego, że taka j-est Jego
woł-a. Nie dawńł On i nie daje zawsze po­
słuchu zaleceniom i rado-m swoich lekarzy,
a stan Jego z-dro-wia mimo to zdaj-e się prze­
czyć wszelkim obawom lekarskim.

Przykładem tego choćby udział Pap-ieża
w dłu-gich i wyczerpujących u-roczystościach
kanonizacyjnych w ostatnią Niedzielę Wiel­
kanocną. Niebezpieczeństwem poważnym
było przewod-ni-cze-nie tym uroczystościom

przez Ojca św, lekarze wi-elki-e z tego powo­
du zgłaszali za-strzeżenia, us-tąpić j-e-dnak m u­
sieli przed wolą Papieża. I ofo ten ,,sch-oro­
wany^ Sta-rze-c*' uczestniczył w o-bchod-zie, od

początku do końca, niie okazując najm niej­
szego- zmęczenia i wyczerpania. Ci-ało Jego
musiało być posłuszne Je-go woli tak samo,

jak posłus-zni jej byli J-ego lekarze...
Ta twarda j-ak opoka w-ola przejawia się

również we ws-zys-tkich poczynaniach doty­
czących spraw Kościoła.

,,Ńia mam prawa, — mówił ka-rdynał
Baudrilląrt, — wkraczać w szczegóły tych
spraw , mógł-bym j-ednak wymienić ki-lka

ważnych o-rzeczeń najświeższej daty, któ-re

Ojciec św , natchn-iony Duchem św , po-wziął
z najwyższą m-ocą autorytetu".

Gdy Veńillot pytał nas-tępnie, ja-kie są
obecnie najwi-ększe tro ski Ojca św , ka-rdy­
nał odpowiedział:

,,Nie naruszając zaufa-nia, którym mię
Ojci-ec św. darzy, a w całkowitej zgodzie z

Jego zamie-rzeniami, mogę Pa-nu powie-dzieć,
że jednym z największych źródeł Jego trosk,
obaw i bólów jest niebezpieczeństwo zagra­
żając-e ws-zędzie chrześcijańskiemu wycho­
wa-niu. Mówię: wszędzie, a nie tylko w

krajach nawiedzonych prześladowaniem.
Zresztą, co się tyczy Niemiec, za mało po­
wiedzieć, że wychowanie katolickie jest tam

zagrożone: ono jest tam już zniszczo-ne. Ze

\

zgrozą, z bólem wprost fizycz-nym, m usiał

Oj-ci-ec św .

-— we-dł-ug o-statn-i-ch wia-d-omości*
— s-twi-erdzić, że w' Rzeszy wychowanie ka­
tolickie, mówmy otwarcie, już nie istnieje.
Nie-za-długo zapewne będ-zie to s-amo z nie­
szczęsną Austrią. Smucą dalej s-er-ce Oj-ca
św. skutki etaty-zmu i lai-cyzmu, odczuwano
w dziedzini-e wych-o -wania w i-nnych k rajach,
bez względu na to, które to są kraje. Oj­
ciec św. jest bowiem pr-zeświadcz-ony, ż-e nie
m a doniośl-ejsz-ej i bardziej! palącej spr-awy,
jak sprawa wychowania mł-odzieży. Donio­
s-ł-ej i palącej -zarów-no d la dusz, jak i dla

całego społe-czeństwa''.

Areszt za mowę pogrzebową.
Gdy ktoś przygotowuje mowę pogrzebo­

wą — powinien się upewnić, czy wygłasza
mowę na właściwym pogrzebie, w przeciw­
nym wypadku może się narazić na przykre
następstwa. Najlepszym tego przykładem
jest przygoda jednego zkrasomówców ateń­
skich, który przed paru dniami odpowia­
dał przed sądem za swą mowę pogrzebową.
Pewnego dnia zapalczywy mówca udał się
na pogrzeb jednego z bohaterów wojny bał­
kańskiej. Będąc pewnym, że jest na wła­
ściwym pogrzebie, szedł za konduktem aż
do grobu i tu wygłosił mowę, której jednak
nie.pozwolili mu ku jego zdumieniu skoń­
czyć uczestnicy pogrzebu. Wysławiał on

bowiem cnoty zmarłego, jako bardzo dobre­
go ojca i bohatera z wojny, a tymczasem
zmarłym była młoda panna. Pogrzeb, na

który udał się mówca, odbywał się o tej
samej godzinie w innej stronie cmentarza.

Wszyscy obecni na pogrzebie wyrazili m u

swoje Oburzenie, a zam iast wdzięczności za

krasomówstwo oddali go po wyjściu z

cmentarza w ręce policji. Sąd wychodząc
z założenia, że pomyłka jego sprawiła przy­
krość rodzinie, a nadto wygłoszona mowa

zrobiła humorystyczne, a nawet niesmacz­
ne wrażenie, skazał go na karę aresztu

przez 10 dni.

Uważajcie więc roztargnieni mówcy,
zwłaszcza o ile chodzi o mowy pogrzebowe!

Pocztówka z wolny światowej
doręczona w r. 1938-

Po 20 latach błądzenia doszła wreszcie
do adresata, zamieszkałego w miejscowo­
ści Warndorf pocztówka, która była wysła­
na z frontu w roku 1918. Mianowicie 14
m arca 1918 r. żołnierz rezerwy Maks Mar-
schner wysłał z Rosji pocztówkę do swego
ojća, zamieszkałego w Saksonii, w miejsco­
wości Lówenberg. Pocztówka jednak już
nie zastała ojca M arsćhnera w tej miejsco­
wości, bowiem przeprowadził się on do L6-
bau. Kartkę tę wówczas odebrała babka

Marsćhnera, która dopiero teraz przesłała
ją do jego ojca. Nadawca kartki Maks
Marsehner zaginął w roku 1918 bez śladu.

Druga arka Noego-
Do Rotterdamu przybył w tych dniach

okręt ,,Palembag”, należący do rotterdam-

skiego Lloydu, który przywiózł na swoim

pokładzie 5000 żywych zwierząt z holender­
skich Indyj. Na pokładzie tego ókrętu
znajdowały się trzy tygrysy, dwa węże, je­
dna pantera, cztery wspaniałe okazy jele­
ni, 4 jaguary, 4 słonie, 31 flamingów, jeden
orzeł, setki papug, czarna papuga ,,Kaka­
du”, 50 małp jawajskich, 12 małp z czarny­
mi ogonami, całe rojowisko żmij jadowi;
tych i ptaki śpiewające. Zwierzęta te są

przeznaczone przeważnie do rotterdamskie-

go Zoo.

Okręt ten tym chyba różni się od arki

Noego, że jest nowoczesnym okrętem,, że
nikt na nim nie ratował się przed potopem
oraz tym, że nie wszystkie zwierzęta są do­
bierane parami i że nie z każdego rodzaju
zwierząt wybierano po parze.

Przybycie okrętu do Rotterdamu było
nie byie jaką sensacją i rozrywką dla mie­
szkańców tego miasta, którzy tłumnie przy-
bywali do portu, by przyjrzeć się egzotycz­
nym zwierzętom, z których wiele jest rzad­
kimi i pięknymi okazami.
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Marynarze chcieliby także mieszkać
w Gdyni.

Krofiflro

GOYlil SM ZI
Gdynia, dnia 31 m aja 1938 roku.

Dyżur nocny m ają w bieżącym tygodniu
następujące apteki:

Apteka dr. Adama Jurkowskiego, Skwer
Kościuszki 22, tei 1844.

Apteka mgr. Grodzkiego, ul. Morska 155.

Apteka Bałtycka, ul. Śląska 42.

Apteka Nadmorska w Orłowie.

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­
skiego” mieści się: Skwer Kościuszki 24

(nad cukiernią Fangrata), teL 14 60.

Telefony: Straż pożarna 17-08, pogotowie
ratunkowe 12-40, kom. policji 16-11.

REPERTUAR KIN:

Bajka: ,,Oskarżam cię matko".
Morskie Oko: ,,K orsarze".
Miraż: ,,Lot Straceńców”.
Lido: ,,Bohater naszych czasów".

Lily: Sprzedawca traktorów ”.
Polonia: ,,Romans szulera”.
Zorza: ,,Tajna Brygada”.

— Posiedzenie Rady Technicznej do

spraw morskich. Dnia 27 hm. odbyło się w

porcie Władysławowo posiedzenie Rady
Technicznej pod przewodnictwem p. inż.
K. Rodowicza, na którym rozpatrywano
sprawę wodociągów, kanalizacji oraz u-

mocnienia brzegu morskiego od strony
wschodniej nowego portu. Następnego dnia,
tj. 28 bm. odbyło się również drugie posie­
dzenie Rady Techniczn'ej w Urzędzie M or­
skim w Gdyni, na którym rozpatrywano
spi'awę ograniczenia pracy dźwigów przy
silnych wiatrach.

— Na karetkę Pogotowia Ratunkowego
wiozącą chorych najechał w Chylonii mo­
tocyklista Widoński. Karetka się przewró­
ciła, jednak jadące nią osoby wyszły bez

szwanku, jedynie woźny Pogotowia skale­
czy! dłoń. Natomiast motocyklista doznał

poważniejszych obrażeń i został odwiezio­
ny do szpitala.

— 550 marek niemieckich za jedną rybę.
Na ostatni'ej auikcjli w E sbjcrg (Dania) wy­
stawiono na przetarg jedną tylko rybę. Był
to mianowicie jesiotr wagi 150 kg. Uzyskał
o-n cenę 500 marek niemieckich i zakupiony
zastał przez niemiecką fabrykę konserw.

— Zakończenie połowów dorszy pod
Bomholmem. Masowe połowy dorszy pod
Bornholmem dobiegły końca. Kutry rybac­
kie w te okolice już nie wyjeżdżają. Należy
zaznaczyć, iż w roku bieżącym wiosenne po­
łowy dorszy dały na ogół nikłe wyni'ki.
Oprócz tego, iż ryby występowały w tym
roku w mniejszych ilościach, to główną
przyczyną niewykorzystania sezonu było
całkowite prawie wstrzymanie się firm han­
dlowych od zakupów i magazynowania ryb.
Z pomocą rybakom przyszedł Morski Insty­
tut Rybacki, który zainicjował nieznaną u

nas do tego czasu gałąź przemysłu: wyra­
bianie filetów z mięsa dorszy, wysyłał czę­
ściowo rybaków na połowy.

— W Egiertowie i Niestępowie odbyły
się ostatnio zebrania Polskiego Związku
Zachodniego.

— Jak zaprawiać jarzyny i przyrządzać
owoce w płynie nauczą każdego bezpłatnie
Miejskie Zakłady Elektryczne w każdą śro­
dę o godz. 17 na sali pokazowej.

— Wiceminister Rolnictwa w Gdyni.
Bawiący w Gdyni na Zjeździe Związku
Spółdzielni Spożywców R. P . ,,S połem" wi­
ceminister Rolnictwa i Reform Rolnych p.
(Wierusz-Kowalski zwiedził dnia 28 bm. w

godzinach popołudniowych port gdyński w

'towarzystwie dyrektora Urzędu Morskiego
p. łnż. St. Łęgowskiego. Podczas objazdu
portu p. m inister interesował się specjal­
nie inwestycjami związanymi z rolnictwem,
a mianowicie Chłodnią Portową, Elewato­
rem Zbożowym, Fabryką Mączki Rybnej o-

raz Przetwórnią Ziół Leczniczych firmy R.
Barcikowski.

O--------

PUCK. Dyrektor K. K. O. miasta Pucka
I. uliński zasądzony na areszt 1 grzywnę.
Wyrokiem z dnia 21 m aja br. sąd grodzki
w Pucku z os(karżenia prywatno-kamego by­
łego długoletniego prezesa Rady Miejskiej
Czesława Krausego zasądził dyrektora Kom.

Kasy Os(zczędności miasta Pucka Wojci'echa
Luliństkiego w Pucku o czyn karygodny z

art. 255 k . k . za zniesławienie i zniewagę na

karę aresztu przez 9 tygodni i grzywnę w

wysokości 120 zł z zawieszeńi-eim. Czesława

Krausego bronił adwokat dr. Maliński, a

Wojciecha Lułińekiego adwokat dr. Zagór­
ski.

Gdańsk. Kierownik Stronnictwa Na­
rodów'o-socjalistycznego w Gdańsku

Forster wygłosił na zebraniu partyjnym
w Sopotach przemówienie, w którym
stwierdził, że w bieżącym sezonie po
raz pierwszy wyznaczony będzie żydom
specjalny odcinek plaży. Do pozosta­
łych części plaży so-pockiej żydzi nie bę­
dą mieli dostępu.

Niedawno w gdyńskiej prasie lo-kalnej
rozpisywan-o się szero-ko o n-owych proje­
ktach budowlanych. Oto w Gdyni m a po-w­
stać ,,Dom Inżynierów" oraz ,,Dom Pow­
stańców Wielkopolskich". Nic słuszniejsze­
go. Niech się Gdyni-a bu-duje i rozbudowu­
je. Gdy jednak z-naj-dą się kredy-ty dl-a pp.
inżynierów, czy nie byłoby w'skazanym zna­
leźć je również i dla... marynarzy?

Bo, — rzecz dziwna — a.le marynarze
chcieliby także mieszkać w Gdyni! Nawet
nie mogą mieszkać gdzie indziej. Nawe-t

Do mieszkania pewnej obywate-lki Toru­
nia przybyła przed kilku dniami cyganka.
Wróżba była po myśli pani d-omu, która też
w nagro-dę dała cygance 2 zł. Wówczas cy­
gank a poprosi-ła o poży-czenie n a ,,do j-ut.ra"
10 zł i tak dług-o molest-owała, aż pieniądze
dostała. D nia następnego w umówio-nej go­
dzinie przyszła i zwróciła pożycz-one pienią­
dze. Obywatelka, którejl na-zwi-sko nie u-

jawniamy, gdyż cała hi(s-toria wystawia jej
smutne świa-dectwo, była za-chwycon-a słow­
nością cyganki i słuchając j-ej dals-zych pię-k­
nych wróżb, dała jej 120 zł gotówką. Ale nie
ko-niec na tym. Cyganka p-o-częła mamić ko­
bietę mirażami złu-dnej i pięknej przys-zło­
ści za cenę... oddania jej wszystkich pie-

do jak naj(szybszego zbu-dow'ani-a to ,,Domu
Pocztowców" to ,,Domu Kolejarzy", to cho­
ciażby teraz ,,Domu Inżynierów" l-ub nawet

,,Powstańców".
Marynarze ni-e miesz-kają przecież na

statkach w-raz ze siwymi ro-d-zinami. Gdy­
nia jest ich po-rtem ma-cierzystym, gdzie po
tru-dach, ciężkich zm aganiach z żywiołem
czeka, czekać powinien, zaciszny, ciepły
dom .

Nie każde-go stać n-a własną willę. Prze­
ważnie marynarze mający żony i dziec-i w

niędzy, j-akie posi-adała w domu. P ani ta

nie tylko, że od-daje wszystkie posiadane w

domu pieniądze, ale naw et po-dejmuje, zł-ożo­
ne w' PKO oszczędności i w łącznej kwocie
2.810 zł w gotów-ce oddaje j(e sprytnej cy­
gance. Wychodząc z domu naiwnej nie­
wiasty przyrzekła, że pieniądze odda jej po
kilku dniach.

We-d-ług kom-u -nikatu policyjnego rysopis
cyganki jes-t następuj-ący: liczy ok-oło- 50 lat,
wzrostu wysokiego, szczu(płej budowy ciał-a,
włosy czarne szpakowate, twarz pociągła,
oczy c-zarne, ubiór cygański z chustką na

głowi-e. M'ówi przy tym bardzo d-obrze po
po-lsku.

Kronika

TOMJ/ilSKA

Toruń, dnia 31 m aja 1938 roku.

Nocny dyżur pełnią apteki:
,,Pod Orłem" - śródmieście.
Św. Anny - Bydgoskie Przedmieście.
Pod Łabędziem — na Mokrem.
Nadwiślańska - Jakubskie Przedmieście.

Pogotowie straży pożarnej tel 12-44.

Pogotowie ratunkowe tel. 19-91.

Telefon nr 14-46 posiada przedstawiciel­
stwo nDziennika Bydgoskiego" w Toruniu.

REPERTUAR KIN:

Aria: ,,Książę X"
As: ,,Ślepy zaułek"
Mars: ,,Kalif z Bagda-du"
Świt: ,,Zaginiony horyzont*.

— Dar na rzecz Polskiego Białego Krzy­
ża. Znany na terenie miasta Torunia ze.

swej działalności społecznej, i filantropij­
nej p. M. Olejniczak złożył na ręce Zarzą­
du Koła toruńskiego P. B. K. kwotę: 100 zł
na prace oświatowe wśród żołnierzy. Polski

Biały Krzyż dziękując za tak hojny dar o-

fiarowało p. Olejniczakowi godność człon­
ka dożywotniego P. B. K.

— Psi egzamin. Klub Kynologów w To­
runiu nie próżnuje, starając się-o przeszko­
lenie jak najwięcej psów. 30 bm. odbył się
na placu tresury Klubu egzamin psów, któ­
ry ,,złożyło" 13 pupilów'. Kursy odbywały
się pod kierow'nictwem p. Białowąsa i p.
Szczytniewskiego. Dalsze kursy rozpoczną
się od 1. VI. br. na placu tresury o godz. 18

Zgłoszenia codziennie na placu tresury Klu­
bu Kynologów obok ,,Grzyba".

— Wypadki. 28 bm. w'ydarzyły się dwa

nieszczęśliwe w'ypadki, które omal że nte

zakończyły się śmiertelnie. Około godz. 16
8-letnia T. Wiśniew'ska bawiła się piłką o-

bok hali ćwiczeń PW na placu naprzeciw
starostwa pow'iatowego. W chwili, gdy
dziewczynka rzuciła piłkę o ścianę hali, o-

derwała się od muru drew'niana drabinka,
umieszczona pod oknem i spadła na nią.
Wiśniewska doznała tak poważnych obra­
żeń, że trzeba było ją przewieźć do szpitala
na Mokrem. Drugi wypadek wydarzył się
około godz. 18 na ul. Łaziennej 33. Chodni­
kiem przechodziła p. Sadow'ska (ul. Sło­
w'ackiego 79), prowadząc przed sobą wózek
z dzieckiem. Nagłe z wysokości 5 piętra
na wózek spadł kawałek gzymsu wagi ok.
3 funtów. Tylko dzięki temu, że wózek po­
siadał daszek, dziecko uniknęło śmierci.

Winę w obu w'ypadkach niewątpliw'ie po­
noszą w'łaściciele obu wymienionych pose-
syj, którzy nie dbają o stan swych nieru­
chomości. Nie mniejszą winę ponosi rów­
nież zarząd miejski, który nie przeprowa­
dza należytej kontroli o stanie domów w

śródmieściu

— Kurs spadochronowy. Kandydatom
kursu spadochronow'ego podaje się do w'ia­
domości, że zebranie organizacyjne oraz

otwarcie kursu spadochronowego nastąpi
dziś, w'e wtorek 31 maja o godz. 17 w sali
Domu Społecznego, pokój 99.

— Włamanie do sklepu. O. Jagielska,
zam. w Cierpicach pod Toruniem, 'zgłosiła,
że w nocy nieznani sprawcy włamali się
do jej sklepu, skąd zabrali tow'ary w'arto­
ści 200 zł.

,,Błyskawiczna" pomoc pogotowia
w Toruniu.

Toruń, 31. 5. Pisaliśmy już o pogotowiu
ratunkow'ym w Toruniu, którego pomoc w'

nagłych W'ypadkach — do czego przecież
jest pow'ołane — pozostaw'ia w'iele do ży­
czenia. Notujemy nowy w'ypadek, który w-y­
staw'ia pogotow'iu ratunkowemu w Toruniu
b. smutne świadectwo.

30 bm. o godz. 19,40 zasłabła na dworcu

kolejowym Toruń-Mokre 72-łetnia B. Barto-

szyńska, zam . nrzy ul. Sobieskiego 47. O-
becni natychmiast zatelefonowali do pogo­
tow'ia, które przybyło h a miejsce wypadku
dopiero o godz. 21-ej i bez lekarza.

Ponieważ obecność lekarza okazała się
konieczna, karetka zawróciła do szpitala,
skąd po 25 minutach przywiozła go na

miejsce. Lekarz niestety stw'ierdził już zgon
na udar serca.

Jak zdążyliśmy się poinformow'ać, Bar-

toszyńska po eksmisji z zajmowanego do­
tąd mieszkania udaw'ała się pieszo na no­
w'e mieszkanie. Staruszka doszła tyiko do
dw'orca Toruń-Mokre i tam zakończyła
sw'ój żywot.

Pogrzeb śp. red. Chełmińskiego.
30 bm. odbyła się eksportacja zw'łok śp.

red. Józefa Chełmińskiego. W pogrzebie
w-'zięli udział dzienikarze toruńscy, dzieci

szkoły powszechnej nr 5, której zmarły był
przewodniczącym Opieki Rodzicielskiej o-

raz tłumy publiczności. Kondukt żałobny
prow'adził kś. prob. Goga. Nad grobem
przemaw'iali prof. Ślęzak, dyr. Antczak
i inni.

właściwie powinni móc mies-z-kać w Gdyni!
W Gdyni są aż dwa Domy Marynarza,

I Gdyni mie-s-z'kaj-ą gd-zieś na peryferiach, bar-
I dzo daleko od portu, ho to taniej.

Czasem przyjeżdżają tylko na kilka go­
dzin do portu. Nie w'ie-m czy w-ielu m a w'ła­
sne limuzyny, ab y ,,w -paść" po-śpies-znie
gdzi-eś tam na Witami-n-o, Chylonię czy w'zgó-

ale nie te Damy mamy na myśli. Jeden to

coś w rodzaj-u dla maryna-rzy bezrobotnych
siedzących ,,na biczu" p-o zejściu z jedne-go
statku, a przed za-okrętowaniem się n-a dru­
gi. In-stytucj(a zas-tę-pująca ma-rynarz-o-wi

ognisko rodzinne z-e ws-zech m iar zasłu-guje
na jak najtroskliwszą opiekę i poparcie ta-k
ze s-trony w'ładz ja-k i społe-czeństwa. D ru­
gi dom maryn-arza jest to placówka kultu­
ralno-o'światowa dla marynarzy rezerwy,
ma wi-ęc charakter św'ietlicowy, który rów­
nież m a zastępować marynarzo-wi do-m ro­
dzi-nny.

Ale przecież poza tymi maryn-arzami ,,na
biczu" i w rezerwie jest przecież jeszcze,
a w'łaściwie - przede wszystkim, cała rze­
sza marynarzy... normalnie zatrudnionych
na kilkudziesięciu polskich statkach han­
dlowych.

Otóż ci wszyscy marynarze chcieliby tak­
że mieszkać w Gdyni. Z żonami, dziećmi,
w praw'dziwych normalnych mieszkaniach

większych lub mniejs-zych, zależnie od p-o­
trzeby i mo-żli-wości. Wi-ad-o-mo jak nien-or­
m alne i nięzio-rgani-zowan-e są st-osun-ki mie­
sz-kani-owe w Gdyni. Wi-ad-o-mo i uzasa-d­
niać tego nie potrze-ba j-ak z-rozumiałym jes-t
dąże-nie pracowników1 w'szystkich zaw'odów

Skazanie Rotblita.
W poniedziałek, 30 bm. zapadł wyrok

w sprawie p. Rotblita. Sąd uznał go
winnym wszystkich stawianych mu za­
rzutów i skazał go po odlicze(niu wszy­
stkich ,,obniżek", przysługujących z ra­
cji amnestii jeszcze na 10 miesięcy wię­
zienia i 1.000 złotych grzywny,

Charakterystycznem dla metod stoso­
wa(nych przez p. Rotblita był fakt, że

podcza-s procesu zwracał się do redak-

cyj paru pism z propozycją umieszcze­
nia w nich ogłoszeń, łącząc to z ,po­
wściągliwością" w omawianiu sprawy
i oświadczając, że ,,ze wszystkimi in­
nymi doszło do porozumienia" co jest
rzeoz jasna, nieprawdziwe i — oburza­
jące!

Pożegnanie
przeniesionych sędziów-

W związku z przeniesieniem do Po­
znania w'iceprezesa S. O. Antoniego
Karczewskiego i sędziego S. O. Ludo-

OSZUlfOKBCZfaClffldlllfO.

r-ze Focha...
Powie kto-ś mo-że, że wszakże są gma­

chy LMS-u . Owszem, są. Mies-z-kaj-ą w ni-ch

przecież i pocztowcy, którzy budują dom,
i kolejarze, którzy buduj(ą dom i inżyniero­
wie, którzy także budują d-o-m. Mieszkają,
a przecież budują. Osiedle marynarzy po­
w inno pow--stać przede wszystki-m w pobli­
żu portu. Powinna to być spółdzielnia ska­
pitalizowana przy pomocy T. B. O. przedsię­
bi-o-rstw żeglugowych i ud-ziałów m ary na­
rzy.

Takim osie-d-le-m pięknie, poetycznie lecz

niepraktycznie po-myślanym miała być kolo­
nia na Witominie. Pięknie ta-m jest, lecz
szalenie daleko, a przy nas-zych sławetnych
autobusach ni-e ma mowy o pospiesznym
,,w-padnięci-u" marynarzy do do-mów tam

poło-żonych, to też nie wi-elu ich tam pozo­
s -tało.

Pragnęlibyśmy zain-teresow'ać powołane
czynniki tym zagadn'ie-niem, bo przecież m a­
rynarze nie tylko chcą, ale i muszą miesz­
kać w Gdyni!

mira Święcickiego, odbyło się b. uro­
czyste pożegnanie w sali posie­
dzeń Sądu Okręgowego. Odjeżdżają­
cych żegnał imieniem Sądu prezes S, O.

Czarliński, imieniem prokuratury pro­
kurator Szulc, imieniem Klubu Adwo­
katów (wśród których nie było ani je­
dnego żyda) mecenas Płócienniak, imie­
niem pracowników sądowych p. Chmie­
lewski.

Wizyta jachtów polskich
w Kłajpedzie.

Na Zielone Świątki wyj(edzie z Gdyni
o-koło 12 jachtów należących do Yachtklubn

Polski, Akad-e-mi-ckiego Zw'i-ązku Morskiego
i Kol-onialnego R. P., A kademickiego Zw'iąz­
ku Mors-kiego w Gdańsku, Pol-skiego Klubu

Morskie-go w Gdańsku i d-o ,,Gryfu", aby
złożyć wizytę litewskim żeglarzom w Kłaj­
pedzie. P-o-za W'ymienionymi klubami spo­
dziew'a-ny jest również u-dział ja-chtów Ofi­
cerskiego Yachtklubu.

Pobyt polskich żegla-rzy w porcie li-tew­
ski-m m a na celu nawiązanie przyjaznych
stosunków pomiędzy żeglarstwem polskim
a litewskim i zapro-szenie ich n a Gody Morza
d-o Gdyni.
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Biblioteka miejska czynna jest codzien

nieodgodz.17do1S,wsobotyod17do19.
Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych mie­

szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy
Plebanka, otw arta jest codziennie za wyjąt­
kiem niedziel i świąt od godziny 17 do 19.

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk, w

Świetlicy ,,Ogniska” przy ul. Magazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od

godz. 17 do 19.

Karetka sanitarna. teL 276 czynna w

dzień ł w nocy.

Dyżur nocny pełni apteka ,,Pod Lwem”.

Repertuar kin:

As: ,,Prater".
Słońce: ,,Książę i żebrak”.

Stylowy: ,,W. nieznane”.
Świt: ,,Miasto w płomieniach”.
Mątwy nieczynne.

— Z T-wa kolonii wakacyjnych. W u-

biegłym tygodniu odbyło się walne zebra­
nie Towarzystwa Kolonii Wakacyjnych,
które zagai! p. dr Bydałek, powołując na

przewodniczącego zebrania p. seniora Dzio-

cha, zaś na sekretarza p. dr. Konieczną.
.W sprawozdaniu prezes dr Bydalek zobra­
zował działalność organizacji. W lipcu i

sierpniu ub. r. z kolonii i półkolonii korzy­
stało ogółem 802 dzieci, z tego 539 dzieci

bezrobotnych. Wydatki wynosiły około 20

tys. zł. W pracy towarzystwa dużą pomoc
okazały rozmaite instytucje i władze, jak
Zarząd Miejski, Ubezpłeczalnia Spoi., Żu­
pa Solna itd., to też serdeczne wyrazy po­
dzięki złożył im na zebraniu p. dr Bydałek.
Z kolei złożyła sprawozdanie sekretarka p.
Ekertowa, oraz kasowa p. Tokarska. Na
wniosek przewodniczącego komisji rew. p.
dyr. Kubskiego zebrani jednogłośnie udzie­
lili zarządowi absolutorium. Zarząd przez
aklamację został ponownie w tym samym
składzie wybrany. Po referacie p. prof.
Bogusławskiego, zebranie zakończono.

Raid konny Sokola z Strzelna
do Inowrocławia.

Oddział strzeliński z plutonem gębickim
prowadził pór. rez . Pankowski. Publicz­
ność zgotowała ;,kujawskiej konnicy” ser­
deczną owację.

— Kronika towarzyska. 'Jubileusz 25-
lecia pożycia małżeńskiego obchodził w

tych dniach dyr. Zdrojowiska p. Adolf Bi­
czysko wraz z małżonką Anną z domu

Francuzówną. Dyr. Biczysko cieszący się
powszechnym szacunkiem brał wybitny u-

dział w licznych organizacjach narodowo-

niepodłegłościowych na obczyźnie. Jubilat

przebył kampanię wielkiej wojny. W 1919
r. wstępuje do wojska polskiego. W Ino­
wrocławiu bierze czynny udział w organi­
zowaniu służby bezpieczeństwa. Poza tym
piastuje w Inowrocławiu kolejno stanowi­
ska: komendanta P. P . na Inowrocław,
przez szereg lat jest sekretarzem zarządu
miejskiego a od r. 1936 peini funkcje dy­
rektora Zdrojowiska. Na intencję Jubila­
tów odprawił mszę św. ks. Dziamski w

,,Ruinie”. Do licznie nadesłanych życzeń
Przedstawicielstwo ,,D ziennika Bydgoskie­
go” w Inowrocławiu dołącza swoje ; ,Ad
multos annos",

MOGILNO, (mk). W tych dniacłi odbył
'się powiatowy zjazd Kółek Rolniczych. O

godz. 9 -tej w kościele farnym wysłuchali
delegaci mszy św., którą odprawił prezes
pow. ks. prob. Sołtysiński z Rzadkwina,
W, sali Domu Katolickiego odbyły się obra­
dy w których udział wzięło przeszło 100

delegatów. Przewodniczył ks. prezes Sol-

tysiński, który zdał sprawozdanie z rocznej
działalności. Sekretarz p. Krążkowiak po­
dał statystykę roczną. Instr. rolny p.
Dundaczyk podał, iż przy KSM. m . i ż.

istnieją zespoły przysposób, rolniczego,
Po uchwaleniu rezolucji na zjazd wojewó­
dzki wybrano 4 członków do rady pow. pp .

George z Strzelna, ks. prob. Niziółkiewicza
z Siaborzewa, Domieradzkiego z Modrego i

Nowakowskiego z Kamieńca. Delegatami
na zjazd wybrano pp.: wójta Mowińskiego
z Kierzkowa, Stubego z Gębia, Tomczaka z

Bielska, Benedykcińskiego z Ciechcza, Pru-

sińskiego z Kopczyna, Szymkowiaka z

Strzelec, Domierackiego z Modrego, ks. prob.
Dzikowskiego z Durzna, Dopieralę i f,adę
Z Młynów, Orchowskiego z Chebrda i Ma­

ciejewskiego z Dobieszewic. Komisję rewi­
zyjną uzupeniono wyborem ks. prob.
Sołtysińskiego zRzadkwina i Kaźmierczaka
Fr. z Mogilna. W końcu przemawiali pp.
starosta Zenkteler i naczel. Urzędu Skarb.
Glinkowski.

SZUBIN, (c). Urzędowo stwierdzono

wściekliznę psa w zagrodzie roi. F. Szlan-
derbacha w Turze gminy Samoklęski Ma­
łe.

— W bież. roku w okolicy m. Kcyni za­
notowano masowe ilości chrabąszcza ma­
jowego, który już zniszczył liście drzew.
W mieście codziennie kolum na bezrobot­
nych zbiera chrabąszcze z drzew miejskich.

— Nadzwyczajne zebranie Koła Kobie­
cego LOPP w Kcyni odbyło się 22 bm. pod
przew. prezeski p. Cz. Gołaciny, Referat

wygłosił p. inż. Kiełczewski z Piechcina.
— Zjazd śpiew aczy odbędzie się w Kcy­

ni dnia 12 czerwca br. Na zjazd przybędą
koła śpiewacze XX okręgu. Program zjaz­
du bardzo obszerny.

ŁABISZYN. (Im). Zebranie organizacyj­
ne Zw. Hallerczyków odbyło się ub. ty­
godnia w lokalu p. Wierzbowskiego. U -

dział wzięło w zebraniu przeszło 30 osób.

Zarząd wybrano w następ, składzie: prezes
J. Bajek, wiceprezes J. Mróz, sekr. St.

Szulc, skarbnik Fr. Dziennik, komendant
Roman Obodziński.

— Kradzeży 9 ctr kartofli sadzeniaków
dokonano ubiegłej nocy u roln. Junga w

pobliskim Smogorzewie, które miał uszyko­
wane na sprzedaż.

OSTRÓW WLKP. (lj.) W Ostrzeszowie

podczas uprzątania terenu pod nową budo­
wę w posesji Fr. Hendrykowskiego runęła
luźno stojąca ściana długości około 3 m

grzebiąc pod gruzami 2 zatrudnionych ro­
botników, z których Domański doznał skom­
plikowanego złam ania nogi, złam ania 2
żeber i ogólne wewnętrzne obrażenia. Dru­
gi rob. St. Piechota, doznał złam ania pod­
stawy czaszki, złamania żeber i wewnę­
trzne obrażenia. Przewieziony do szpitalą
mimo natychmiastowej operacji, Piechota
zmarł następnego dnia. Władze przepro­
w adzają energiczne dochodzenia.

CHODZIEŻ (bf). 29 bm. odbyło się pow.
święto WF i PW. Silny wiatr spowodował,
że tegoroczne wyniki są na ogół słabsze od

wyników uzyskanych w poprzednich latach.

Najlepsze wyniki w poszczególnych konku­
rencjach przedstawiają się nast. Panie:

bieg 60 mtr — Tliierling, skok w dal —

Thierling, kula Tliierling. Młodzież męska:
60 mtr — Zaranek, skok w dal — Liehonie-

wicz, wzwyż — Szwarczewski, kula - Si­
wiński, dysk - Lewicki, oszczep — Kubiak.
Starsi: bieg 100 mtr — Perła, skok w dal
- Grudziński, wzwyż — Górzny, dysk -

Hethke, kula — Troszczyński, oszczep —

Troszczyński, bieg 800 mtr — Urbanek, bieg
3000 mtr — Wasilewski, sztafeta 4X100 -

KSMM, sztafeta dla młodzieży 4X60 —

,,Sokół”.

Zloty jubileusz księdza,
który 18 miesięcy przesiedział w więzieniu pruskim.

Ks. Ja n Olszewski, proboszcz z Szczodro-
wa na Kaszubach, obchodził dnia 27 maja
w Góralach pod Jabłonowem, swej wiosce

rodzinnej, gdzie 50 lat temu odbywały się
jego prymicje, złoty jubileusz kapłaństwa.

Ks. prob. Jan Olszewski jest z czasów

strajku szkolnego 1906-07 bodaj najbardziej
znaną osobistością wśród duchowieństwa

pomorskiego. W jego bowiem parafii, wów­
czas w Osieku pod Starogardem, strajk
szkolny trwał najdłużej na ziemi pomor­
skiej.

Ks. Olszewskiemu wytoczono proces za

,,podburzanie z ambony i podjudzanie lud­
ności do buntu przeciw koronie pruskiej”.

W rozprawie przed sądem przysięgłych w

Gdańsku ks. Olszewski w ,,imieniu króla”

skazany został na 18 miesięcy, a jego orga­
nista śp. Czapiewski na 6 miesięcy więzie­
nia. W uzasadnieniu wyroku wytknięto
księdzu ponadto, że w Osieku założył towa­
rzystwo handlowe ,,Konsum”, Bank Ludo­
wy, Tow. Ludowe i Tow. Flisaków, a wszy­
stko w tym jedynie celu, ażeby systema­
tycznie i bezwzględnie budzić i wzmacniać
wśród swych parafian poczucie narodowe...

Czcigodnemu Jubilatowi i zasłużonemu

siewcy idei narodowej na ziemi pomorskiej
,,Ad multos annos!”

CHEŁMNO, (im). Przed S. O. w Toruniu
na sesji wyjazdowej w Chełmnie odbyła się
rozprawa przeciwko Wiczarskiej — wdowie
i Wnękom zam. w Kokocku pow. chełmiń­
skiego oskarżonym o oszustwo asekuracyj­
ne. Sąd zasądzi! oskarżonych na 8 mies.

bezwzględnego więzienia. Jedynie ojciec
Wnęków ze względu'na wiek dostał zawie­
szenie wykonanie kary i ponoszenie kosz­
tów.

— W środę 25 bm. odbyło się w kasynie
Podof. w Chełmnie, walne zgromadzenie
Banku Ludowego, które zagaił prezes rady
nadzorczej Pawłowski. Po ukonstyuowaniu
się prezydium nastąpiły sprawozdania, któ­
re wykazały, że Bank Ludowy w Chełmnie

szczęśliwie zwalczył okresy przejściowe i
norm alnie rozwija się. Spółdzielnia liczy
447 członków. Obroty w okresie bilanso­
wym wyniosły 1.581.061,95 zł. Walne ze­
branie przyjęło sprawozdanie do wiadomo­
ści i udzieliło pokwitowania. Do ważniej­
szych uchwal należy obniżenie wysokości
udziału z 300 zł na 200 zł a wpłaty rocznej
15 zł. Uzupełniono też skład rady nadzor­
czej przez wybór pp. Pawłowskiego — pre­
zesa Rady Nadzorczej (ponownie), Skoczyń-
skiego Al. z Nowego-Dobna, Deręgowsklego
Br. z Dąbrówki i Szymańskiego K. z Gór­
nych Wymiar - członków.

ŚWIECIE n. W . (t), Egzamin dojrzałości
w miejscowym państw, gimnazjum zdali:

pp. J . Bałachowski z Wysina, Z. Bernat,
J. Camnitzer, K. Dekowski, A. Durski, E.

Górski, W. Herbst, S. Jagia, G. Jahn, W.

Kierzkowski, Br. Kuczyński, T. Manikow­
ski, E. Wardziński, M. Kuchanna, U. Mącz-
kowska, A. Ołtarzewska, M. Pietrzakówna,
H. Strzelecka, M. Trojanowska wszyscy ze

Świecia, Br. Chudziński ze Sulnówka, Zb.
Czarnecki z Bydgoszczy, T. Czamota z Ma­
rianek, W. Gliszczyński z Plottenheim w

Niemczech, L. Karolewicz z Grudziądza, T.

Klinger z Gawrońca, F. Meller z Marianek,
T. Muziół z Mąkowarska, W. Nowicki z

Nieciszewa, St. Olszewski z Piaseczna, W.
Reinke z Pakości, M. Smeja z Gdyni, J.
Żółtowski z Przyłubia, M. Karwaszówna z

Przechowa, M. Mrozińska z Bukowca, K.

Obrębska z Grudziądza, F. Paiaszewska z

Kcyni, A. Preuhsówna z Grudziądza. Ko­
misji egzaminacyjnej przewodniczył p.
dyr. dr Kuchanny.

GRUCZNO. (t). Pochwały godnej ini­
cjatywy podjęli się mieszkańcy wsi Mało-
ciechowo pod Grucznem, wsi położonej tuż
nad szosą bydgosko-świecką lecz nie m ają­
cą dogodnego dojazdu ze wsi do szosy. Dro­
ga taka jaka dotąd istniała przedstawia­
ła się wprost fatalnie, a w dniach sloty by­
ła prawie nie do przebycia. Trzeba więc
było przystąpić do budowy drogi i tej wio­

sny zabrali słę jej mieszkańcy wspólnie
do roboty, zwożą kamienie i żwir i nieba­
wem przystąpią, do ułożenia twardej jez­
dni, takiej która na zaWsze stworzy wst

dogodny dojazd kołowy do traktu publicz­
nego.

LUBIEWO, (t). Bank Ludowy w- Lubie­
wie odbyi walne zebranie, na którym doko­
nano wyboru nowego zarządu. Prezesem

zarządu jest nadal p. K. Andrzejewski,
zast. p. P . Jędryczka, kasjerem p. J . Kątny,
sekretarką p. M. Cackowska.

NOWE n. W . (t). Stow. Pań św. Winc. a

Paulo odbyło roczne walne zebranie na

którym zarząd z prezeską p. Borkowską na

czele wykazał pracę jaką spełnił w ciągu
roku. Stow. wydało prawie 3.000 zł dla

biednych w naturaliach. Z opieki Stow.

korzystało przeciętnie 340 osób; członkiń

liczy stow. 120. Skład nowego zarządu jest
nast. pp . Borkowska — przewodnicząca,
Kuchczyńska — wicepr., Runowska - se­
kretarka, Kraszucka — zast., Rogacka —

skarbniczka, Sielska — zast., Jażdżewska i
Śliwińska komisja rewizyjna. Obradom

walnego zebrania przewodniczył ks. radca
Bartkowski.

TCZEW. Poświęcenie sztandaru bata­
lionu strzelców tczewskich odbędzie się w

dn. 19 i 20 czerwca br. w Toruniu, złożenie
zaś przysięgi przez batalion nastąpi w

Tczewie 26 czerwca. W dniu tym gród
Sambora będzie gościł w murach swoich
kilku dostojników. Przewidziane są spe­
cjalne pociągi popularne. W przeddzień
uroczystości odbędzie się capstrzyk. W dn.

samej uroczystości t. j. 26 czerwca odbędzie
się przed szkołą nr 5 przedstawienie re­
gionalne, dalej zabawa ludowa na placu
Pierackiego, którą zainicjował burmistrz

mgr Ja.galski, oraz uroczystość nad Wisłą
połączona z ,,Świętem M orza”.

— Niezwykła uroczystość parafii św.

Krzyża w dniu W niebowstąpienia Pańskie­
go pozostawiła w sercach parafian nieza­
tarte wspomnienia. Podczas popołudnio­
wego nabożeństwa majowego Fara Sw.

Krzyża zgromadziła nieprzejrzane tłumy
wiernych. Po nabożeństwie wśród bicia

dzwonów, dźwięków orkiestry, ruszyła o-

koło dziesięciotysięczna procesja z sztan­
darami wszystkich bractw i towarzystw ko­
ścielnych na czele przez ulice miasta ku
cmentarzowi. Na noszach w postawie
nieśli przedstawiciele organizacyj kościel­
nych wspaniałą dwumetrową postać Ukrzy­
żowanego. Po uroczystym poświęceniu na

cmentarzu przez ks. proboszcza Kupczyń-
skiego w asyście księży zawisła na nowym

jedenastumetrowym drzewie krzyża po
rekonstrukcji nowo poświęcona postać U-

krzyżowanego. Piękna rzeźba figury po­

chodzi z XV wieku i do r. 1873 znajdowała
się w łuku triumfalnym kościoła podomi-
nikańskjego w Tczewie, który od r. 1839

znajduje się w posiadaniu luterskiej gmi­
ny kościelnej.

WEJHEROWO, (ap) Oddział K. S. M. M.
obchodził jubileusz 25-lecia istnienia. Uro­
czystą mszę św. w asyście księży Heiniga
i Gliszczyńskiego odprawił asystent stow.

ks. Lehman. Bardzo dobrze wypadła defi­
lada przed przedstawicielami duchowień­
stwa, władz państw., samorz., wojska i or­
ganizacyj. Po uroczystych nieszporach wy-
maszerowały oddziały K. S. M. M. do o-

grodu strzelnicy Bractwa Kurkowego na a-

kademię, którą zagaił ks. Lehman. Sprawo­
zdanie z 25-letniej pracy złożył p. Pawłow­
ski. Referat wygłosił p. L. Bia.nga, prezes
okręgu. Ks. prałat Roszczynialski wręczył
dyplom współzałożycielowi stow. p . prof.
Chylińskiemu oraz prezesowi oddziału p.
Doeringowi za długoletnią pracę.

STAROGARD, (jw) W sali p. W ojciesza­
ka odbyło się walne zebranie Koła Zw. In­
walidów przy udziale przeszło 400 człon­
ków. Zebranie zagaił prezes koła p. P ra­
bucki. Marszałkiem wybrano prezesa za­
rządu głównego

'

p. Pająka z Warszawy,
który wygłosił bardzo obszerny referat. De­
legat zarządu okr. p . Lewandowski nawo­
ływał zebranych inwalidów do utrwalania

naszej niepodległości. Po udzieleniu zarzą­
dowi absolutorium wybrano jednogłośnie
do nowego zarządu wszystkich dotychcza­
sowych członków. Budżet na rok 1938-39
uchwalono w wysokości 2400 zł. W dyskusji
nad referatem prezesa Pająka zabierali

głos pp. Bielski, Czerski, Butowski, Berent
i inni. Z przedstawicieli władz przemawia­
li pp. starosta dr Cichocki i prezes Fede­
racji sędzia Morkowski.

KOŚCIERZYNA, (b) Dnia 23 Bm. objął
stanowisko budowniczego miejskiego p. Br.

Wagner z Torunia.
— W tut. państw, gimnazjum męskim

egzamin dojrzałości złożyli: J. Burczyk, Fr.

Cząstka, B. Czerniszewski, E. Kasicki, B.

Liss, Ł. Lipski, B. Puchalak, Wł. Roznerski
i J. Rejkowski.

— Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­
skiego” mieści się przy uL Toruńskiej 22,
tek 1294. Biuro czynne od godz. 8 - 18- ej.

Pogotowie pożarnicze tek 11-11.

Nocny dyżur pełnią: apteka ,,Pod Orłem”,
3 Maja 37, tel. 1360 i apteka ,,Pod Gryfem”,
Legionów 33, tel. 1524.

— TCL Biblioteka i Czytelnia (uł. Legio­
nów 28) otwarta od godz. 11—12 i 17-19 (w
soboty tylko do godz. 18).

REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,Oskarżona”.
Gryf: ,,Kąin i Mabel”,
Orzeł: ,,Żółty skarb ”.

— Z sali sądowej. Przed sądem grodz­
kim odpowiadał karany już za kradzież
M. Fiderczuk, oskarżony o kradzież roweru,

który w czasie pościgu porzucił usiłując
zbiec przed policją. Sąd skazał go na 7

miesięcy więzienia. Druga rozprawa to­
czyła się przeciwko W. Błaszczykowi (Hal­
lera 50), oskarżonemu o nabycie roweru, o

którym wiedział, że pochodzi z kradzeży.
Wyrok: 6 miesięcy więzienia.

— Zjazd naczelników Urzędów Skarbo­
wych. W ratuszu odbył się ostatnio zjazd
naczelników Urzędów Skarbowych Wiel­
kiego Pomorza przy udziale 90 delegatów.
Obradom przewodniczył dyr. Izby Skarbo­
wej w Grudziądzu p. Namysłowski. Zjazd,
w którym uczestniczyli również delegaci
Ministerstwa Skarbu, miał charakter wew­
nętrzny.

— Żebranie Tow. im. Piotra Skargi od­
było się w ,,Gospodzie Rzemieślniczej” pod
przew. p. mec. Sergota. Referat o twórczo­
ści K. H. Rostworowskiego wygłosił p. prof.
Kuźniar. W dyskusji omówiono szereg
spraw aktualnych oraz wybrano delegatów
na zjazd w Pelplinie w osobach pp. Sergota
i Krzywińskiego.

— ,,Dzień konia” w Grudziądzu. W pier­
wszych dniach lipca odbędzie się organizo­
wany przez komendę garnizonu ,,Dzień ko­
nia”. Na program złożą się: pokazy koni

wojskowych pochodzenia pomorskiego, po­
kaz klaczy włościańskich półkrwi szlachet­
nej i. szlachetnego potomstwa, połączony z

premiowaniem przez Pom. Izbę Roi. itd.

Uprasza się pp.hodowców i miłośników oraz

pp rolników do wzięcia czynnego udziału w

organizacji ,,Dnia konia” i jak najliczniej­
szego udziału w samych konkursach.

— Zebranie Stow. Wlaśc. Nieruchomości.
W sali hotelu pod Złotym Lwem odbyło się
zebranie Stow. Wlaśc. Nieruchomości pod
przew. prezesa p. dr. Zakrzewskiego, który
na wstępie podał do wiadomości, że organi­
zacje wtaścicieli nieruchomości Ziem Zach.
R. P . reorganizują się, tworząc Zw. Stow.
Właśc. Nier. Ziem Zach. R. P . z siedzibą w

Poznaniu. P . Hamelski złożył wyczerpują­
ce sprawozdanie z rocznego walnego zjazdu,
a wiceprezes p. Stanek podzielił się z o-

becnymi wrażeniami ze zjazdu w Bydgo­
szczy. Na zakończenie p. Bejga referował o

dekrecie dot. spłaty niektórych wierzytel­
ności hipotecznych.
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(fotI świniło.
ROZPIESZCZONY GDAŃSK. Ostatnio

znowu pełno w gazetach wiadomości o psi­
kusach, jakie nam urządzają gdańskie
,,brunatne koszule”. Zamiast narzekać, po­
w'inniśmy uderzyć się w piersi i przyznać,
że obecnemu stanowi rzeczy w'inna jest
długoletnia polityka zbytniej ustępliwości
ze strony Polski. Zwalczaliśmy tę polity­
kę wtedy, kiedy był czas, a dzisiejsze narze­
kania uważamy za pozbawione wszelkiej
racji. Pocóż zresztą narzekać, gdy równo­
cześnie gościnnie podejmujemy w Polsce p.
Forstera ti. tego, który za politykę gdań-
ską jest odpowiedzialny.

Młody Radziwiłł nieświeski ożenił się
z królewną grecką.

Paryż, 31. 5. PAT) Wczoraj w kaplicy
św. Ludw'ika w pałacu Inwalidów odbył się
ślub ks. Dominika Radziwiłła z ks. Euge­
nią grecką, córką ks. Jerzego greckiego,
wnuczką króla duńskiego Chrystiana IX.

Świadkanr ślubu byli ze strony panny
młodej: ks. Waldemar duński oraz ks. Je­
rzy grecki. Św'iadkiem pana młodego był
jego ojciec ks. Hieronim Radziwiłł i arcy-
książę Karol Albrecht habsburski. Ślub
zgromadził szerokie koła towarzyskie Pa­
ryża oraz szereg członków rodzin królew­
skich Enropy, w szczególności Grecji i Da­
nii. Pan młody stanął do ślubu w polskim
mundurze oficerskim.

Major Makowski gotuje się do,,skoku"
przez Atlantyk.

Warszawa, 31. 5. (PAT) Polskie Linie
Lotnicze ,,Lot" otrzymały depeszę z Natalu,
w której major Makowski donosi, że lądo­
wał w Natalu 29maja o godz. 14,25 według
czasu miejscowego. (Natal jest stolicą sta*
nu Rio Grandę do Norte, w północnej Bra­
zylii. — Objaśnienie red.).

Rio de Janeiro, 31. 5. (PAT) Z okazji
przelotu mjr. Makowskiego prasa brazylij­
ska przypomina skok przez Atlantyk mjr.
Skarżyńskiego, podnosząc walory polskiego
lotnictwa, lotników i konstruktorów. Prasa

nazywa lot polski ,,lotem przyjaźni".
Z Natalu poleci major Makowski do Da-

karu — w Afryce.

Gen. lonescu przybył do Polski.
Warszawa. 31. 5. (PAT) Szef rumuńskie­

go sztabu generalnego gen. Jonescu wraz z

towarzyszącymi m u oficerami przybył do

Warszawy rano w poniedziałek 30 bm. Na

dworcu, ozdobionym barwami rum uńskimi
i polskimi, oczekiwała kompania honoro­
wa batalionu stołecznego. Gości rumuń­
skich powitał szef sztabu głównego gen.
Stachiewicz, pierwszy wiceminister spr.
wojsk. gen. Głuchowski oraz generałowie
Malinowski, Regulski i Krok-Paszkowski,
'jako też szereg wyższych oficerów z min.

spraw wojskowych i sztabu głównego.

Manewry - dla uspokojenia
Austriaków-

Wiedeń, 31. 5. (PAT). Pod Linzem od­
były się po raz pierwszy manewry nie­
mieckiej floty powietrznej oraz artyle­
rii przeciwlotniczej. Chodziło o wyka­
zanie zdolności obronnej Linzu przed
atakiem lotniczym znad granicy cze­
skiej. Wynik tych manewrów przed­
stawia się w ten sposób, że kilkakro­
tne naloty nieprzyjacielskiej floty po­
wietrznej od północy na miasto z-ostały
odparte przez artylerię przeciwlotniczą,
której pomagała sku'tecznie również

piechota, szcze-gólnie przy lotach ni­
skich.

Gen. Cedillos.

Dowódca meksykańskich wojsk powstań-
ych gen. Cedillos po porażce w walkach

wojskami rządowymi ratował się ueiecz-
l samolotem, opuszczając front walki.

Prezes Kółek Rolniczych p.Mikołajczyk
protestuje przeciw przymusowej organizacji rolnictwa.
Warszawę, 31. 5. W najbliższym czasie

ludowcy m-ają zabrać głos w sprawie pro­
jektowanych na wsi przymusowych organi­
zacji rolniczych. W sprawie tej ma się po­
d-o-bno w jed-nym z najbliższych numerów

Ziel-one-go Sztan-da-ru", ukazać artykuł prez.
Mikołajczyka. Ludowcy stoją bowiem na

Stanowisku, że w o-kresie wszechwładzy BB,
organizacje rolnicze i ich aparat instruktor­
ski był właśnie u-żywany d-o- r oboty politycz­
nej. Przy wprowadze-niu organizacji przy­
muso-wych spraw a wyglądałaby podobnie.
Przymus — zdaniem ludowców. — m oże spo­
wod-ować dals-ze rozgo-ryczenie i skończyć
się posadzeniem w każd-ej gromadzie in­

struktora, który b-ędzie dowodził kompanią
rolniczą i na którego utrzyma-nie trzeba bę­
dzie przykręcić śrubę p-o -datkową. Nowe

projekty uważają lud-o-wcy za u-zupełni-enie
totalizmu politycznego gotowymi formami
totalizmu gos-podarczego. W tym stanie rze­
czy na czele Wysiłków, musi iść praca nad

pod-niesieni-em p-ozio-mu umysło-wego w si —

przywrócenie o-płacaln-ości i sprawiedliwy
podział do-cho-du społ-ecznego w państwie.
Czynnik urzędniczy — zdaniem cytowanych
kół — m usi w tej akcj-i poz-ostawić sobie rolę
czynnika pom-o-cniczego, a nie może zamie­
niać ról prz-e-z przewodniczenie i podpo-rząd­
kowanie so-bie czynnika s-połecznego.

Kapłana poraniono nożami.
Grudziądz. Do krwawej awa-ntury do­

szło 29 maja w Łasinie (pow. Gru­
dziądz) w czasie odbywającej się tam

zabawy Kat. Stow. Kobiet i Mężów, w

któa-ej uczestniczył m. in. ró-wnież pro­
b-o-szcz tamtejszej parafii ks. kanonik

Korczyński. W pewnym momencie do
lokalu zabawowego wtargnęło dwóch

znanych z awantur robotników rolnych
braci Makow-skich, którzy z m iejsca

sprowokowali awanturę. W chwili, gdy
ks. kanonik Karczyński osobistą inter­
wencją usiłował uspokoić zawadiaków,
ci rzucili się na kapłana, zadając mu no­
żem kilka nie-bezpiecznych ran. Awan­
turników aresztowano. Rannego dusz­
pasterza przewieziono do szpitala po­
wiatowe-go w Łasinie. Zajście wywo-ła­
ło w całej okolicy przygnębiające wra­
że-nie.

Oburzenie wśródrzeźnlhóurtargowych
w Poznaniu.

Zakaz sprzedaży mięsa na targach.
Poznań, 31. 5. Starostwo Grodzkie w Po­

znaniu zakazało z natychmiastowym skut­
kiem sprzedaży na targach w mieście Po­
znaniu mięsa i wyrobów mięsnych.

Wczoraj rano, w poniedziałek, rzeźni-
kom targowym doręczano w straganach
zakaz handlowania mięsem na targach i

rynkach.
Zakaz ten obowiązuje już od dnia 31 bm.

Dziś, we wtorek handel mięsem i wyroba­
mi mięsnymi na targach jest już zabronio­
ny. W nakazach Starostwa Grodzkiego
przewiduje się za przekroczenie tego zarzą­
dzenia grzywnę w kwocie 100 zł względnie
5 dni aresztu w razie nieściągalności. Od­
wołania przeci'w nakazowi muszą być opła­
cone 5-złotowym stemplem.

W komunikacie prasowym Starostwo
'Grodzkie w Poznaniu motywuje swój za­

kaz względem na zdrowie, porządek i bez­
pieczeństwo publiczne.

Wśród rzeźników targowych panuje wiel­
kie rozgoryczenie. Nagły zakaz dotyka bo­
wiem około 3 tysiące osób w Poznaniu i o-

'kolicy. Wczoraj wieczorem zwołano wiel­
kie zebranie protestacyjne. Na zebi'aniu

wskazywano na nieżyciowość nagłego za­
'rządzenia. Rzeźnicy podkreślali, że zarzą­
'dzenie to jest zbyt nagłe. Rzeźnicy chętnie
'dostosowaliby się do ewentualnych zmian,
przez budowę kiosków targowych itp. jed­
'nak na wykonanie tych zmian potrzeba by
'dłuższego czasu. Wskazywano, że poza u-

tratą pracy przez około trzy tysiące osób,
rzeźnicy targowi, którzy poczynili już za­
(kupy n a zbliżające się święta, ponoszą
śtraty dochodzące kilkuset tysięcy złotych.

Protestdenigstów
gprsEdecBwiconowe( nfiiwle,

Jakie rezolucje zapadły na zjeździe dentystów w Poznaniu.
Poznań, 31. 5. W niedzielę odbył się w

Pałacu Działyńskich nadzwyczajny z.iazd

dentystów Wielkopolski, Pomorza i Śląska.
Zjazd m iał. charakter protestacyjny prze­
ciwko zmianie dotychczasowej a przysługu­
jącej im nazwy ,,dentysta" na ,,uprawniony
technik dentystyczny". Na wstępie prezes
p. L. Oppeln-Bronikowski powitał zebra­
nych i następnie w krótkich słowach przed­
stawił cel zjazdu, którego zadaniem było
powzięcie rezolucjli, koniecznych do swo­
bodnego wykonywania swego zawodu. Po

zagajeniu prezesa wygłoszono 3 przemówie­
nia. Referat ,,Ustawa o wykonywaniu prak­
tyki dentystycznej i rozporządzenie wyko­
nawcze do niej" wygłosił p. adw. Marian
Schroeder. Następnie p. Aleksy Waczyński,
dentysta, przedstawił położenie dentysty
ziem zachodnich za czasów zaborczych, a

dzisiaj, i wreszcie jako ostatni p. dentysta
St. Głuszkowski mówił o ,,oświetleniu sta­
nowiska dentysty młodszego, który zdał e-

W kościele zapadła sie
podłoga.

Kardynał wraz z licznymi osobami

wpadł do piwnicy.
Miasto W atykańskie. (KAP). W so­

botę ubiegłą w kaplicy zakładu o-o. Ma-

rystów w Genui zapadła się nagle po­
dło'ga podczas nabożeństwa, odprawia­
nego w obecności kardynała Boetto.

Kardynał i itnne o-so-by wpadli do poło­
żo-nej niżej piwnicy. Na szczęście nikt

poważniejszych o-brażeń nie odniósł, a

kardynał Boetto wyszedł z wypadku
zupełnie cało. Wszyscy podziwiali spo­
kój'! opanowanie tego dostojnika Ko­
ścioła, który natychmiast zarządził o-

patrywanie rannych i przewiezienie ich

do szpitala.

gzamin". Po dyskusji odczytano rezolucję,
którą jednogłonie uchwalono.

Domaganie się bezwzględnego używania
tytułu ,,uprawniony technik dentystyczny"
zamiast ,,dentysta" wprowadza zamęt w u-

stalonej już od dawna nomenklaturze, wy­
wołuj'ąc przede w szystkim n'iebezpieczeń­
stwo odmówienia dentystom przez wielką
rzeszę pacjentów zdolności zawodowych.
Termin ,,dentysta" określa j'edynie charak­
ter wykonywanych funkcji zawodowych, a

nie jest żadnym tytułem, czy stopniem na­
ukowym. Wprowadzenie nazwy ,,uprawnio
nego technika" nie odpowiada rzeczywiste­
mu stanowi rzeczy, gdyż technikiem jlest
laborant, pomocny tak lekarzowi-dentyście,
jak dentyście. Kończąc swą rezolucję ze

brani na zjeździe proszą uprzejmie o decy­
dujące rozstrzygnięcie, że dentyści odpo­
wiadaj(ący wymogom ustawy z 1927 roku,
mogą używać dożywotnie określenia zawo­
dowego ,,dentysta".

Depesza do Prezydenta
Paderewskiego.

Warszawa, 31. 5. Rada Naczelna

uchwaliła jednogłośnie wysłać następu­
jące depesze:

,,Prezydent Ignacy Paderewski

Riond Bosson.

,,Zebrani na pierwszym posiedzeniu
Rady Naczelnej Stron. Pracy przesyłają
wyrazy czci i podziękowania za wznio­
słe wskazania, dla których urzeczy­
wistnienia gotowi poświęcić są wszy­
stkie swe siły i wysiłki".

Drugą depeszę wysto-s -owano do prze­
byw'ającego chwilowo poza granicami
kraju, prezesa Zarządu Głów'nego Stron­
nictwa — W. Korfantego.

ZAPARCIE STOLCA
zolruwo organizm, pogarsza

samopoczucie, odbiera apetyt,
oraz chęć i zdolność do pracy.

ZIOŁA Z GÓR HARCU
Dra LAUERA

stosowane przy zaparciu (obstruk­
cji) sq łagodnym naturalnym środ­
kiem przeczyszczajqcym, \vydałajq
niestrawione resztki pożywienia
stosu|q się również skutecznie
w chorobach nerek, wqtroby,
pęcherzyka żółciowego (kamićy),
reum atyżmie, artretyźmie,
hemorojdach i otyłości.

ZIOŁA Z GOR HARCU
DraLAUERA

,,Ścięty maturzysta”...
,,Kurier Polski” zamieścił ciekawy list

inż. Karola Jabłońskiego w sprawie fatal­
nych wyników tegorocznych egzaminów
maturalnych. Inż. Jabłoński pisze:

,,Wstydem okrywają społeczeństwo
zamachy samobójcze młodzieży zrozpa­
czonej, niedopuszczonej do egzaminu lub

,,spalonej” przy maturze.

,,Ścięty” maturzysta na pewhof
Nauczył się tańczyć.
Defilował. Nosił sztandar.
Jeździł n a Osiedle.

Uprawiał sporty i wychowanie fizyczne.
Jeździł z wycieczkami po kraju.
Politykował.
Działał w ,,samorządzie” szkolnym.
Tylko nie przygotował egzaminu.

Zjaw'isko jest poważniejsze, niż się to'
może zdawać. Przecież nie jesteśmy za­
mknięci i odgrodzeni od Europy. Świat
z nami rywalizuje. I my musimy rywali­
zow'ać. Jeżeli na polu wiedzy i nauki nie

wytrzymamy rywalizacji, smutny los.”

Kochamy młodzież, więc też nie jest i nie
może nam być obojętny system nauczania
w szkolnictw'ie polskim. Byliśmy i jesteśmy
zdania, że jędrzejewiczowskie reformy szkol­
ne m iały w sobie coś z m afijnej konspiracji
przeciw nauce i kulturze polskiej. To też
nic dziwnego, ze społeczeństwo bije dzisiaj
w dzwon na trwogę.

Zlot sokoli we Lwowie nie odwołany,
lecz przełożony.

Przewodnictwo sokolej dzielnicy mało­
polskiej! donosi nam :

Wobec krążących pogłosek, jakoby Zlot

Sokolej Dzielnicy Małopolskiej! został od­
wołany, podajemy do wiadomości, że Zlot
ten został tyiko odłożony do późniejszego
terminu, który wyznaczy Rada dzielnicy.

Będziemy więc oczekiwali wyznaczenia
nowego terminu. Oby on nie był spóźniony.

Tragiczna śmierć studenta.
Poznań, 31. 5. Onegdaj utonął w Warcie

pod Mosiną bawiący na wyw'czasach w maj.
p. Kraka, śp. Łukaszczyk Alfons, student

polonistyki U. P., pochodzący z Bytomia.
Zmarły był znanym działaczem Zw. Pola­
ków Zagranicą. Rodzice śp. Łukaszczyka
mieszkaj(ą w Wieszowie w powiecie bytom­
skim. Zwdok śp. Łukaszczyka mimo ener­
gicznych poszukiw'ań nie wyłowiono.

leszcze jedna partia.
(PID) Mnożące się o-statnio ugrupo­

wania o charakterze politycz-nym, zgła­
szają wład-zom administracyjnym swe

statuty i programy. M. in. statut taki

zgłosiła p-artia p. n . ,,N. P . S." (Naro-do­
wa Partia Społeczna) N. P . S. zapowia­
da m. in., iż dążyć będzie do upaństwo­
wienia banków i przemysłu pracując*-
go na obronę państwa.



Str. 10. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", środa, 'dnia 1 czerwca 1938 r. Nr 121.

Xronifoa
Bydgoszcz, dnia 31maja 1938roku.

KALENDARZYK

Dziś: NMP. Pośredniczki iask.
Wschód słońca o godzinie 3,44.
Zachód słońca o godzinie 20,11.
Jutro: Jakuba Strepy b. i w.

Stan pogody.
Przelotne deszcze i chłodno.

Pogoda w Polsce kształtuje się obecnie

pod wpływem rozległego niżu, którego śro­
dek znajduje się nad morzem północnym.
Powietrze polarno-morskie, przepływające
skutkiem tego nad Polską z zachodu na

wschód, powodowało w całym kraju za­
chmurzenie zmienne z przelotnymi deszcza­
mi.' W ciągu dnia, kiedy przyziemna w ar­
stwa powietrza została silnie ogrzana, po­
w stały burze, powodowane gwałtownymi
ruchami pionowymi. Temperatura o godz.
14 wynosiła od 14 do 19 stopni. W Tatrach

wysokich było 1 st. Dzisiejszej nocy i rano

padał w Bydgoszczy ulewny deszcz. Prze­
widywany przebieg pogody: Pogoda o za­
chmurzeniu zmiennym z przelotnymi desz­
czami i skłonnością do burz. Temperatura
bez większych zmian.

Plaga drugoroczności.
kolektura

Termometr wskazywał dziś rano

DYŻURY NOCNE APTEK
od 30 maja do 5 czerwca:

1) Apteka Centralna, ul. Gdańska, te­
lefon 33 94.

Z) Apteka pod Lwem, ul. Grunwaldzka,
telefon 31 91.

-------- II ----- r -

Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15.

- MUZEUM MIEJSKIE przy Rynku im.
Marsz. Piłsudskiego — otwarte codziennie
od godz. 9—16, w niedziele ł święta od go­
dziny 11—14. Obecnie w Muzeum wystawa
prac artystów bydgoskich ze zbiorów Mu­
zeum Miejskiego.

- MUZEUM MIEJSKIE - Rielawki, ul.
Br. Pierackiego 8. otw arte codziennie od

godz 11-18 . Obecnie wystawy: dziel Ar­
tura Grottgera oraz ,,Wystawa Darów*1:

obrazy L. Wyczółkowskiego i rzeźby Kon­
stantego Laszczki.

- BIBLIOTEKA NOWOŚCI T. C. L . ul.
Gdańska 30 I p. wypożycza książki codzien­
nie od godz. 11—13,30 i od 16—19.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

We wtorek i środę, sobotę i niedzielę
wieczorem ukaże się osta(tnia nowość na­
szego repertuaru ,,Wesoły mezalians” ko­
media Berstla, którą publiczność przyjmuje
rzęsistymi oklaskami dzięki areyza-bawnej
i wesołej treści, jak też i pełnej humoru 1

werwy grze artystów.
W niedzielę, dinia 5 i w poniedziałek, dm.

6 czerwca z okazji Zielonych Świąt odbędą
się ostatnie dwa przedstawienia po'południo­
we po cenach zniżonych. W niedzielę po
południu daną będzie komedia ,,W perfu­
merii11, w poniedziałek zaś komedia m u­
zyczna ,,Pst... Janie!” P. Weissa. Na wszy­
stkie przedstawienia kasa teatru sprzedaje
bilety.

Zbliża się koniec roku szkolnego. Ucz­
niowie i rodzice z zainteresowaniem i nie­
cierpliwością czekają na w yniki klasyfi­
kacji. Ileż tragedii w życiu dziecka i ro­
dziców powoduje pozostawienie dziecka
w tej samej klasie. W szkolnictwie po­
wszechnym liczba pozostawionych ucz­
niów wraz z nieklasyfikowanymi wynosi­
ła w r. 1934-35 — 17,4 proc., w 1936-37 —

17,3 proc., w szkolnictwie średnim — 14

proc., zawodowym 13,5 proc.; przy czym
trzeba zaznaczyć, że wśród niepromowa-
nych jest większy odsetek chopców, a n i­
żeli dziewcząt,

Różne są przyczyny pozostawiania
uczniów na drugi rok w tej samej klasie.

Ciekawą pracę na ten temat ogłosiła prof.
H. Radlińska: ,,Społeczne przyczyny nie­
powodzeń szkolnych'1. Bieda, choroby,
wadliwa organizacja szkoły, metody nau­
czania i uczenie się, zdrowie dziecka, oto

niektóre przyczyny niepowodzeń szkol­
nych, Lecz największe z nich, to przelud­
nienie Mas. W szkolnictwie powszechn. w

1936-37 mieliśmy 4.742.962 uczniów przy
72.794 nauczycieli, a zatem na jednego
nauczyciela wypada 65 uczniów. Czyż
w takiej dużej gromadzie jeden nauczy­
ciel może należycie spełnić swe zadanie?
W przeludnieniu klas leży najważniejsza
przyczyna drugoroczności.

Polecamy nasze rekordowe mieszanki

kawy.Vskg- 1zł.C.BehrendACo,Dom
Towarów Kolonialnych, Gdańska 23. (9066

— Srebrne krzyże zasługi otrzymali: ar

tysta-rzeźbiarz Ignacy Zalek w Toruniu,
jnż. Sawnorow w Gdyni, Józef Padykuła w

Łubiance pow. toruńskiego, śp. D ominik

Czapiewski w Kasparusie — za ptrajk szkol

ny, tudzież za takąż działalność patriotycz
ną w latach 1906/07 nadano podobne odzna
czenie: Franciszkowi Guzowi w Grudziądzu
Pawłowi Karkutowi w Grębocinie powia
tu toruńskie'go, Józefowi Mazurowi w Gru

dziądzu, Feliksowi Napiątkowi w Chojni
cach. Bronisławowi Napierskiemu w Gru

dziądzu, Julianowi Napierskiemu w Gru

dziądzu, Józefowi Piekarskiemu w Chojni
cach, Anastazemu Piotrowskiemu w Jeżew

nicy powiatu świeckiego, W adysławowi So
bocińskiemu w Grudziądzu, Franciszków

Sędzickiemu w Gdańsku, Bernardowi Sę
dzickiemu w Kościerzynie, Augustynów
Szprędze w Tczewie, Antoniemu Tramów
skicrnu w Tczewie, Maciejowi Tramowskie
mu w Dąbrówce powiatu świeckiego i Ma
teuszowi Wiśniewskiemu w Jeżewnicy po
w iatu świeckiego.

Oszustwa bydgoskiego filatelisty
dyskredytującego polskie Imię zagranicą.

Cfeh(twaroMprawa przedSffdeiifGroelzfiiffi.
Ostatnio prokuratura bydgoska troskli­

wie zaopiekowała się pewnym osobnikiem,
który zajm ując się filatelistyką, nieuczciwą
drogą starał się dojść do pieniędzy, podwa­
żając przy tym zaufanie do dobrego imie­
nia polskiego za granicą. Takim typkiem
okazał się niejaki Robert Mielewczyk z

Bydgoszczy. Wydając pisemko filatelistycz­
ne pod nazwą ,,Kurier Filatelista”, mające
wartość m akulatury i mogące się przydać
jedynie do pakowania śledzi lub sera, na­
bierał poważne zagraniczne firmy filateli­
styczne na ogł'oszenia w tym pisemku, da-

ąc sobie za to dobrze zapłacić. W ub.

sobotę Mielewczyk odpowiadał przed Są­
dem Grodzkim za sprzeniewierzenie znacz­
ków pocztowych i poszkodowanie firmy za­
granicznej. Pierwsza to była rozprawa z

sefii licznych procesów karnych, jakie cze­
kają jeszcze Mielewczyka. Tło sobotniej
rozprawy było następujące:

Mielewczyk wchodząc w kontakt z fir­
mą Stranz 'z Meranu kazał sobie przysłać
większą ilość znaczków pocztowych do wy­
miany na znaczki polskie a mianowicie
zaofiarował wspomnianej firmie 300 blocz­
ków z znaczkami polskimi z 1928 r. Firma

zagraniczna chętnie zgodziła się na taką
ofertę, gdyż zapronowane bloczki wielką
posiadają wartość i są obecnie bardzo rzad
kie. W najlepszej wierze, że oferta jest po­
ważna, firm a zagraniczna wysłała znaczki,
lecz wzamian nie otrzymała zaoferowanych
bloczków,, gdyż Mielewczyk bloczków ta­
kich w ogóle nie posiadał. W rezultacie fi­
latelista włoski poszkodowany został na

sumę 1.122 złote. Nie widząc możliwości

otrzymania pieniędzy od Mielewczyka,
Stranz zgodził się na zaoferowane mu

przez Mielewczyka ogłoszenie w wydawa­
nym przez niego pisemku na sumę 400 zł.

Reszty sumy jednak firma zagraniczna mi­
mo licznych m onit nie otrzymała.

Na rozprawie, doprowadzony z więzienia
Mielewczyk tłómaczył się wykrętnie. Wy­
stępujący w charakterze świadka Winęenty
Filden — Felden. prowadzący handel
znaczkami przy ul. Marsz. Focha a. podają­
cy się za redaktora (??), zeznał, że jak(
członek zarządu Zrzeszenia Kupców Fila-

telistycznych liczne otrzymał ostatnio skar­
gi od filatelistów zagranicznych o przywła­
szczeniu przez Mielewczyka znaczków pocz­
towych. Pisemko wydawane przez oskar­
żonego ukazało się dopiero pięć razy niere­
gularnie i każdorazowo drukowane bylo w

innej drukarni, gdyż w każdej drukarni

Milewczyk pozostawił długi.
Prok. Pasieczyński, znakomity znawca

spraw filatelistycznych, w ostrych słowach
skarcił działanie Mielewczyka i stwierdził,
że niebawem oskarżony będzie miał dwie
dalsze sprawy, jedną o poszkodowanie pew­
nej firmy we Wiedniu na 1.740 szylingów,
oraz dwóch obywateli szwajcarskich. Pro­
kurator w'niósł o surowe ukaranie, ażeby
w ten sposób udzielić satysfakcji kupcom
polskim za podważenie zaufania do dobrego
ich imienia za granicą. Sąd skazał Mielew­
czyka na 7 miesięcy bezwzględnego w'ięzie­
nia.

Potyteczsia działalność Mistf

Dworcowych.
We-dług i-nformacyj Polskiego Ko-mitetu

Walki z Handlem Kobietami i Dziećmi o-

gólna liczba podróżujących mł-o-dych kobiet,
które w r. 1936-37 korzystały na terenie P-o-l­
ski z pom-ocy Misyj Dworcowych, w yniosła
120.042, w tym było: 2.571 cudzoziemek, 24.459
kobiet poszukujących pracy, 18.804 emigr-an­
tek i reemigrantek, 60.864 kobiet podróżu­
jących z innych przyczyn, 15.915 miejsco­
wych (w ,,Domu noclegowym dla ko-bie-t” w

Wilnie). Liczba udziel-onych noclegów wy­
ni-osła 98.589, w' tym 40.302 nocl-e-gów bez­
płatnych. Wyrobio-no po-sa-dy 5.049 kobietom,
udzielo-no zapomóg w7 fo-rmie żywn-ości, o-

dzieży i pieniędzy 113.843. Z innych św'ia-d­
czeń korzystało 130.938 podróżnych. Zwie­
dz-ono stat-ków w Gdańsku 101.

- Datowniki okolicznościowe. Dyrekcja
Okręgu Poczt i Telegrafów w Bydgoszczy
komunikuje, że urząd Jastarnia oraz agen­
cja Kuźnica na Helu używać będą w cza-

ic sezonu specjalnych datowników z na-

isem propagandowym.

Fprosta droga
130 PIENIĘDZY
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Zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwrotną
pocztą P.1K. O. 10297. (10173

W piątek, 3 czerwca otwarcie

Cyrku Staniewskicłi w Bydgoszczy.
W nadchodzący piątek, 3 czerw-ca o 8,30

wie.cz. o tw ie ra sw 'oje po-dw'oje w By-dgoszczy
I reprezentacyjny o-d-dział cyrku Staniew-

skicb, który jak w'iad-o-mo w s -ierpniu gościć
będzie na Li-twie. Z uwa-gi na repre-zenta­
cyjny W'yjazd zagraniczny przyg-oto-wał
cyrk Stani-ewskich zu-pełni-e nowy niewi­
dziany rekordowy pro-gram s-kładający się z

20 międ-zynaro-dowych atrak-cji.
Obecny program jiest z-da-niem fachow'­

ców naj-le-pszym pr-ogramem z-e ws -zystkich
dotychczasow'y-ch. W s-kł-ad je-go wcho-dzą
3 ol-brzymie tresowane sło-nie, tresowane

małpy, konie, psy, klasyczn-a szkoła jazdy,
E lroy c-złowi-ek bez rąk wyk-o -nujący w-s-z-e-l­
kie p-raco no-ga.mi, jako największa sensacja
kontynent-u, Siki najlepsi klo-wni muzykal­
ni Europy, Togan i Genewa, saltomortaliiści
na li-nie, Iwanow zespół ko-w'bojlów na re­
kach amerykański-ch, Miss Ninon najod'­
ważniejsza z kobi-et na trapezie i w'iole in­
nych sensacji.

Cynk Staniewskich pozostanie w Byd­
goszczy tylko i dni.

- Restauratorzy bydgoscy projektują
wycieczkę statkiem do Ciechocinka. Dnia
2 czerwca tjl. w czwartek odbędzie się ple­
narne po-siedze-nie czło-nków Stowarzysze-nia
Restauratorów w loka-lu p. Jańczaka (po
Wi-ncentym Kujawskim) przy ul. Fordoń­
skiej 1. Zarząd projektuje na drugą poło­
wę czerwca, zamiast przejażdżki do Brdy­
ujścia, całodzie-nną wyciecsz-kę z paniami
statkiem do Ciechocinka. Przejazd bez­
płatny. Wyj-azd rych'ło rano, powrót przed
północą. Na statku dancing i iluminacja
świętojańska.

— ,,Dzień Pieśni” w Białychbłolach. Dnia
2 czerwca br. począwszy od godz. 10 odbę­
dzie się w lesie w Białychbłotach w pobli­
żu dworca kolejowego ,,Dzień Pieśni'

t' l.o(! yio młodzież, szkolna..

Komedia Juliusza Berstla.

Reżyseria K. Koreckiego.

Program teatralny nie informuje, z ja­
kiego języka tłumaczono ,,Wesoły meza­
lians". Ak-cja komedii ro-zgrywa się wpraw­
dzie w Anglii, lecz nazwisko autora nie ma

angiels-ki-ego brzmieni-a, koj-arzy się up a r­
cie raczej z Wie-dniem niż z Londynem. Je­
śli scenarzysta nie jest rodowitym Angli­
kiem, to jego utwór mo-że uchodzić za d-o­
sko-nały przykład podrobienia sztuki o spe­
cyficznie lokalnym charakterze. Załóżmy
jednak, że ,,Wesoły mezalians" jest au-ten­
tyczną angielską sztuką. Przyjmijmy, że

reprezentuje angielską produkcję dra-ma­
tyczną n-a codzienny użyte-k przeciętnej pu­
bliczności. Co prawda rzadko trafiają do
nas sztuki, zrodzone poza wielkim Kana­
łem, trud-no więc o bezpośrednią znajomość
wepółozesnego teatru angielskiego. N a pod­
stawie jed-na-k tego repertuaru, który do
nas od czasu do czasu dociera, w oparciu
także o informację pism zagranicznych,
wolno ,,Mezalians" uważać za typową bul­
warową komedię zna-d Tamizy. Przypu­
szczam, że naw et gdyby komedia Berstla by­
ła ,,made i-n Wien", cieszyłaby się sukcesem
w sko'mercj-alizowanych teatrach londyń­
skich. Dlaczego?

,,W esoły Meza-lians" jest z wielu wzglę­
dów ba-rdzo angielską sztuką. Nie posi-ada
zwartej archite-ktury farsy francuskiej. To­
czy się wolno, flegmatycznie, niemal dycha-
wicznie. Obciążo-na jest m-nósiwem epizo­
dów i figur, gmatwających przejrzy-stość to­
k-u akcji (p. epizody z Rylausem i figura

Konstancji). Humor jej ciężki, trochę klo-

wnowski, trochę d-ziecinyy. Sztuka chemicz­
nie wyprana z pikanterii (uw-ażam, że mo­
głaby pój-ść j-ako przedstawienie sz-kol-ne).

Mamy wreszcie w ,,Mezaliansie" rea­
lizm swoistego typu: realizm wyretuszowa-
nych fotografii. Wszelką brutalność, w-szel­
ką drapieżność łago-d-zącą mdił-a.wy senty­
mentalizm i zaprawy melodraimatyczne. Ko­
media osnuta została wokoło konfliktu
dwóch środowi-sk społecznych: arystokracji
i drobnomieszczaństwa. Młody lord wpro­
wadza do pałacu swych rodziców narz-e-czo­
ną, szwaczkę z zawodu, có-rkę zdekl-aso'wa­
nego inteligenta. Ryszard ukrywa przed ro­
d-zicami pochodzenie Tilly. Rodzice Ryszar­
da chcą po-znać rodzi-nę przyszłej synow ej.
Wybi-erają się do miejl z wi-zy-tą. N-a ni-c się
zdaje Walwynom mas-kowanie pochodzenia
i ubóstwa. Tilly Welwy-n w chwili zawale­
nia Się całej mas-karady rzu-ca butnie w

twarz lordow skim mośoioim p-ra-wdę o so-bie
i swej rod-zinie. Zdawało-by się, ż-e jes-teśmy
— s-ądząc po tym. k rótkim stres-zcze-niu w aż­
niejszych momentów akcji — na sztu-ee o

silnym nu-rcie społ-ecznym. Możnaby m nie­
mać, że chodzi o gwałtowną satyrę na ary­
stokrację, na świat błękitnokrwisłych nie­
robów, zasuszonych tradycjli itd. Nic po­
dobnego! Ju-liu-sz B erstl to przeci-eż nie G.
B. Shaw! Jul-iu-sz Berstl to przeciętna powo­
j-enna londyńska komedi-a bulwarowa. Au­
to-rowi chodzi ni-e o satyrę społeczną, le-cz o

zabaw-ną historię Ko-pciuszka - Kopciuszka
w szacie nowoczesnej. I rzecz skończy si-ę
po troch-u jak w opowiastk-ach dla grzecz­
nych dzie-ci. Wbrew gromkiemu ,,veto" ro­
dziców lordowiec będzie mógł o-żenić się z

szwaczką. Narzeczonym z pomocą pośpie­
szy babka Tilly. Baj-eczna bab-cia, co chowa
s k a rb w pończo-s-ze...

Nie wiem, czy wszystko to jest aż

tak ciekawe, żeby musiało być pre-zentowa­
ne bydgoskiej publi-czności. Zastrzeżenia
co do teg-o ros-ną, jeśli wziąć po-d uwagę nie­
udolną ko-nstrukcję sztuki. Ekspozycj-a jest
n u dn a i wlecze się ni-czym tasiem-iec. Rzecz
stoi właściwi-e dru-gim aktem (przygotowa­
ni-e w ubożuchnym do-mu, aby godnie przy­
jąć lordowską rod-zi-nę), reszta to przyczep­
ki c-elem uzyskania pełnego wieczoru.

Nie wi-e-m j-a-k tego ro-dzaju sztuki grają
w Anglii. Ja-k oni sobie ra-d-zą z rozbieżno­
ścią elem entów ro-dzajowych w taki-m ,,Me­
zali-ansi-e"? Przecież to trochę farsa, trochę
d-ra-mat. Skłonnym przypuszczać, że na tu­
tejszym swoistym grun-cie ele-m-enty powyż­
sze stapiają się w jakiś zwarty amalgamat
sceniczny. U nas widzieliśmy ,,,przekłada­
niec". Komedia nie posi-a-da — moim skrom­
nym zdaniem — charakteru głębiej po-my­
ślanej satyry społecz-nej. Zasad-ni-czo jest
z-abawną his-torią o ubogiej panience, co

znajduje swego l-orda. Możnaby więc wszy­
stk-o w-ziąć na wes-oło i zagrać ,,Mezalians"
w stylu bezpretensjonalnej! famy. Akt I

powinien minąć w te-mpie błyskawicznym
(szk-oda, że go w góle ni-e m ożn a o-p-u-ścić!)
A resztę chciałby,m wid-zieć zagraną lak

m-niej więcej, j-ak się dziś g ryw a Ba-du-ckie-

go-: komedia sytuacyjna, w sam raz na se­
zo-n ogórkowy. Hum-or p-rzez łzy, aie zawsze

humo-r — i nic więcej...
Wśród aktorski-ego zes-poł-u n a słowa u-

zn-aniazasłu-gują: Brochccka,ja-ko peł-na char-
me'u Tilly, Tatrzański, który epizo-dyczną
rolą ratował 80 procent komi-zmu całej

's ztuki, Czechowska (su-btelny ko-mizm w od­
daniu sytuacji pros-tej, poczciwe-j kobiety,
której wypadło grać rolę dystyngowanej
damy), Rewkowski, Arczyńska (b. dobra w

Iroli podlotka), Morozowieżowa. Serwiński,
Podgórska, Winczewski, Dytrych i Korecki.

Jan Piechocki.
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Niezwykła uroczystość
w Gródku.

Figura Matki Boskiej na wodach elektrowni
w Gródku.

Z okazji miesiąca Maryi została poświę­
'cona figura M atki Boskiej! — Gwiazdy Mo­
rza, ustawionej na wodach pomorskiej elek­
trowni krajowej w Gródku.

Poświęcenia figury dokonał ks. prob.
Dorszyński z Drzycimia, w obecności p. inż.

Hoffmanna, przedstawicieli wiadz miejsco­
wych, stowarzyszeń i licznej publiczności.

Uroczystość zainaugurował chór klubu

kajakowego ,,Wda", odśpiewaniem pieśni.
Okolicznościowe przemówienia wygłosili:
pp. prezes klubu Kędziorski i 'inż. Hoff­
mann. i*

Figurę wybudowali członkowie klubu

,,Wda" elektrowni.

Podczas uroczystości chór odśpiewał
pieśń ,,Do Twej dążym Kaplicy", po czym
deklamacje wygłosiły 5-letnia Genia Nowa-
kówna i Klara Świerczyńska z KSM. Pie­
śnią ,,Boże ,coś Polskę" zakończono uro­
czystość.

Podkreślić wypada, że uroczystość po­
'święcenia figury odbyła się na wodzie,
przy udziale licznych kajaków i łodzi krą­
ż-ących naokoło figury, nadając tej uroczy­
stości wyjiątkowy charakter.

Łysina nie zdobi...
Wypadanie włosów to symptomat ane­

mii, osłabienia lub co się zdarza najczęściej,
skutek zaniedbania włosów. Łupież i łojo-
tok skóry głowy to pierwsze alarmy, że ce­
bulki włosowe są osłabione, że trzeba je
wzmacniać codziennie. Środek do pielęgno­
w ania włosów Phiiothrix Roger i Gallet
usuwa łupież, wzmacnia cebulki, przywra­
ca włosom życie, odżywia je, chroni od wy­
padania i w ten sposób zabezpiecza od ły­
sienia. Drugim codziennym środkiem do

utrzymania fryzury jest Tonax, rodzaj bry-
lantyny, który zapobiega rozwichrzeniu
i nie tłuści włosów.

— Znaleziono klucze na Placu Kocha­
nowskiego na ławie. Odebrać je można w

Redakcji naszego pisma.

99Paranek taneczny**.

Popisy taneczne uczennic p.H. Lewandowskiej.
,,O gródek Hani" p. H. Zbierzchowskiej-Gadomskiej.

Poranki taneczne p. H. Lewandowskiej
m ają już swoją tradycję. Rozczarowali się
zapewne ci wszyscy, którzy spodziewali się
zobaczyć taniec w jego najczystszej formie.
Na samym wstępie musimy zaznaczyć, że

szkoła rytmiki p. Lewandowskiej należy do

pionierskich placówek na tutejszym tere­
nie i ogól młodzieży o samym tańcu mial
b nikle pojęcie, znając jedynie pobieżnie
odmia-nę tańca salonowego. Tymczas'em
zagranicą prędzej doceniono znaczenie ćwi­
czeń ryt-micznych, zaprowadzając do wszy­
stkich szkół tego rodzaju lekcje. Jak na

pokazie zdołaliśmy się przekonać, ćwicze­
nia nie są wcale rzeczą iatwą, a osiągnięcie
pewnych rezultatów zależne jest wyłącznie
od tal-entu i pracy uczennicy.

Część pierwsza programu obejmowała
9 numerów,.z których ,,Obrazek z Holandii",
,,Gawot", ,,Ludowy" i Straussa wa-lczyki od­
tańczone przez uczennice p. Le-wandowskiej
— wykazały j'uż pewną znajomość tańca.

Ćwiczenia taneczne wykonała p. Lewandow­
ska ze starszymi uczennicami.

Drugą część programu wypełniła pogod­
na bajka, pióra p. Haliny Zbierzchowskiej --

Gadomskiej pt. ,,Ogródek Hani", do której
aż 8 tańców opracowała niestrudzona p. Le­
wandowska. Młodziu-tkie wykonawczynie
po wielokrotnych i cierpliwie przeprowa-dza­
nych próbach nie-zawiodły obu autorek.
Barwna bajeczka p. Gadomskiej, prosta w

założeniu i zrozumiała nawet dla najmniej­
szych, podobała się bez wyjątku wszystkim.
Wi-downia bawiła się zna-komicie. Poszcze­
gólne obrazy bogato przeplatane ewolucja­
mi tanecznymi dzieci, wywoływały burzli­
we oklaski, które były najlepszą oceną dla
autorki.

Ze względu na łatwość wykonania ,,Ogró,
dek Hani" stanowi nielada dobytek w ską­
pej bibliotece bajek scenicznych dla mło­
dzieży szkolnej. P oranek p. Lewa.ndowis.kiej
i Gadomskiej! cies-zył *się zasł-użonym pow o­
dzeniem. (h)

- Stronnictwo Pracy specjalną uwagę
poświęca ruchowi młodzieży, której miej­
sce jest w organizacji Związek Młodzieży
Pracującej ,,Jedność". Zgłoszenia przyjmu­
je we własnej świetlicy zarząd Z. M. P.

,,Jedność" przy ul. Poznańskiej 14 II ptr.
we wtorki i czwartki o godz. 19,30 do 2'1.

Najbliższe zebranie ,,Jedności" odbędzie się
dnia 2 czerwca w lokalu p. Jaśniewskiej,
przy ul. Poznańskiej 34. O liczny udział

prosi młodzież.

— Na wycieczkę I na święta tylko z apa­
ratem i filmem zakupionym w rewelacyjnej
sprzedaż aparatów fotograficznych, najnow­
s-zych modeli 1938/39 za gotówkę, w 12, lub
6 ratach miesięcznych w Nowej Drogerii (wł.
W. Baumgart) ul. Gdańska 61 róg Cieszkow­
skiego, po najniższych cenach. Wszelkie mo­
dele Kodaka, Leica i Voigtłandera, w cenie
od 12,50 do 680 zł. Stale na składz-ie i nie­
m niej bo-gato zaopatrzony dział fotograficz­
n y we ws-zelkie przybory foto-graficzne:
świeże błony, papiery, płyty itp. Dzięki ra­
to-m miesięcznym i ni-ski-ej wpłacie, począw­
szy od 10 zł uprzystępniła Nowa Drogeria
każdemu nabyci-e ap a ratu foto-graficznego.
Więc radzimy każdemu zainteresować się
tą rewelacyjną sprzedażą. Wypożyczamy o

każdej porze no cenach przystępnych Cine
Kodak 8 i dysponujemy wielkim wyborem
filmów kinowych i to naukowych, historycz
nyclL, reli-gijnych, rysunkowych i komicz­
nych. Na życzenie nakręcamy kino-aparatem
wszelkie uro-czystości i imprezy i film p-ozo­
staje własnością osób zainteresowanych
Uwaga lotoamatorzy. Wykonujemy wszel­
kie prace foto-amatorskic w 8 godzinach.

5,9716

Pan Schmidt z Pruszcza wyjaśnia...
Szanowny Panie Redaktorze! W nume­

rze 117 ,,Dziennika Bydgoskiego” z dnia
22bm. ukazał się artykuł pod nagłówkiem:
,,Dzieci polskie muszą ustępować niemiec­
kim .

— W powiecie świeckim tworzy się
czwartą szkołę niemiecką, a likwiduje pol­
skie.” Artykuł ten krzywdzi mnie w wy­
sokim stopniu jako obywatela polskiego,
dlatego wyjaśniam:

Nieprawdą jest, że dla interesu udaję
lojalnego obywatela, co jednak nie prze­
szkadza mi wyzywać na Polaków. ^Istotnie

jestem lojalnym obywatelem polskim i ni­
gdy na Polaków nie wyzywałem.

Prawdą ró.wnież jest, że przed laty^ da­
łem swój samochód nie tylko na wyciecz­
kę szkolną dzieciom niemieckim, ale nawet

obydwa moje samochody oddałem -na proś­
bę komitetu polskiego do dyspozycji w cza­
sie przyjazdu księdza biskupa. Na pomoc
zimową dałem 2 centnary mąki pszenne)
na dożywianie dzieci ze szkoły polskiej, a

także przy przebudowie budynku wójto­
stwa zwoziłem bezpłatnie m ateriały budo­
wlane, a nadto przy przebudowie budyn­
ków gospodarczych 'parafii katolickiej w

Pruszczu zwoziłem bezpłatnie m ateriały
budowlane na prośbę księdza proboszcza.

Żadną polityką się nie zajmuję, a zaj
muję się tylko moim przedsiębiorstwem
i do żadnych nielegalnych stowarzyszeń
nie należę.

Z poważaniem (—) Paweł Schmidt.

Każda Loteria
przynosi szczęśliwym graczom kolektury

wielkie wygrane. Również w ub. Loterii padła tam wielka
ilość wygranych naokoło:

1.300 . 000*
Zakup więc los do l-szej klasy 42-ej Loterii
w szczęśliwej kolekturze

W.KAFTAL iSka
Bydgoszcz, Jagiellońska 2. Gdynia, 10 Lutego 5.

Zamówienia listowne załatwia się odwrotnie.

Na życzenie wysyłamy Urzędowy Plan Gry bezpłatnie.
Konto P. K. O . No 304.761. (10016

KAFTAL - TO SYNONIM SZCZĘŚCIA!

Spis jarmarków
w miesiącu czerwcu 1938 r.

Skróty oznaczają: o - ogólny; k b - koń­
ski, bydlęcy; zw - zwierzęcy; kr - kramny.

WOJEWÓDZTWO POMORSKIE.
1 czerwca: Czernikowo pow. Lipno: o;

Dziemiany, pow. Kościerzyna o;^ Lubawa

zw; Śliwice, pow. Tuchola: zw; Szubin: o;

Żukowo, pow. Kartuzy: zw.

2 czerwca:. Łąkorz, pow. Lubawa o; So­
lec Kujawski, pow. Bydgoszcz o; Toruń zw;

Wejherowo, pow. morski o; Zblewo, pow.

Starogard o.

3 czerwca: Brodnica zw; Grudziądz zw;

Lidzbark, pow. Działdowo zw.

4 czerwca: Chełmno zw.

7 czerwca: Aleksandrów Kujawski, pow.
Nieszawa o; Borowymłyn, pow. Chojnice o;

Dobrzyń n. W ., pow. Lipno o; Lubień, pow.
Włoclaweji o; Rypin o; Skórcz, pow. Sta­
rogard zw; Tuchola o.

8 czerwca: Chodecz. pow. Włocławek o;

Inowrocław kb; Kartuzy św; Kowal, pow.
Włocławek o; Nowe Miasto, pow.. Lubawa

zw; Puck, pow morski o; Radziejów, pow.
Nieszawa o; Skępe, pow. Lipno o; Swiedzie-

bnica, pow. Rypin o. *

9 czerwca: Barcin, pow. Szubin o; Choj­
nice o; Łasin, pow. Grudziądz o; Nieszawa

o; Osie, pow. Świecie o.

10 czerwcar Skrwilno, pow. Rypin o;

Tczew zw.

13 czerwca: Lipno o; Łabiszyn, pow. Szu­
bin kb; Osięciny, pow. Nieszawa o; Prze-
decz. pow. Włocław ek o; Świecie zw.

14 czerwca: Bukowiec, pow. Świecie o;

Bydgoszcz kb; Czersk, pow. Chejnice o;

Dąbrowa Biskupia, pow. Inowrocław o;

Działdowo, zw; Kikół, pow. Lipno o. Łob­
żenica, pow. Wyrzysk kb; Włocławek o.

15 czerwca: Brusy, pow. Chojnice: zw;

Czernikowo, pow. Lipno o; Kamień Pom.,
pow. Sępólno o; Wąbrzeźno o.

17 czerwca: Grudziądz zw.

20 czerwca: Bądkowo, pow. Nieszawa o;
t '.ihleń. pow. Włocławek o; Piotrków Kuj.,

i ,,aw. Nieszawa o.

21 czerwca: Borzyszkowy, pow. Chojnice
o; Dobrzyń n. D., pow. Rypin o; Gruczno,
pow. Świecie o; Jabłonowo Zam., pow. Brod­
nica zw; Nieszawa o; Rypin o; Więcbork
pow. Sępólno zw.

22 czerwca: Chełmża, pow. T oruń: zw;

Kowal, pow. Włocławek o; Kurzętnik, pow.
Lubawa zw; Nowawłeś Wielka, pow. Byd­
goszcz o; Rybno, pow. Działdowo zw; Skępe,
pow. Lipno o; Służewo, pow. Nieszawa o;

Szymbark, pow. Kartuzy zw i na wełnę.
23 czerwca: Koronowo, pow. Bydgoszcz o;

Mroczno, pow. Lubawa zw; Nowe pow.
Świecie zw; Pelplin, pow. Tczew zw; To­
ruń zw; Wyrzysk o.

24 czerwca: Skrwilno, pow. Rypin o.

27 czerwca: Lipno o; Lubraniec, pow.
Włocławek o; Przedecz, pow. Włocław ek o;

Starogard kr.
28 czerwca: Kikół, pow. Lipno o; Lise­

wo, pow. Chełmno o; Skarszewy, pow. Ko­
ścierzyna zw; Starogard kr; Włocławek o.

30 czerwca: Chodecz, pow. Włocław ek o;

Szemud, pow. morski o.

WOJEWÓDZTWO POZNAŃSKIE.
1 czerwca: Dobrzyca, pow. Krotoszyn o;

Gołańcz, pow. Wągrowiec o; Grabów, pow.
Kępno o; Leczno kb; Odolanów, pow. Ostrów

o; Rogowo, pow. Żnin o; Władysławów,
pow. Konin o.

2 czerwca: Czempiń, pow. Kościan o;

Dąbie, pow. Koio o; Kaszczor, pow. W ol­
sztyn o; Kaźmierz, pow. Szamotuły o; Miel-

żyn, pow. Gniezno o; Nowy Tomyśl o; O-
strów k b; Ostrzeszów, pow. Kępno o; Ple­
szew, pów. Jarocin k b; Tuliszków, pow.
Konin o; Ujście, pow. Chodzież k b; Wą­
growiec k b; Zduny, pow. Krotoszyn o; Żnin
k-b.

3 czerwca: Budzyń, pow. Chodzież o.

7 czerwca: Babiak, pow. Koio o; Bru­
dzew, pow. Kolo o; Kleczew, pow. Konin o;
Koło o; Opatówek, pow. Kalisz o; Osieczna,
pow. Leszno o; Przemęt, pow. Wolsztyn k

b; Słupca, pow. Konin o; Trzemeszno, pow,
Mogilno o; Wielichowo, pow. Kościan o.

8 czerwca; Borek, pow. Gostyń o; Dama­
sławek, pow. Wągrowiec o; Koźminek, pow.
Kalisz o; Margonin, pow. Chodzież k b;
Pobiedziska, pow. Poznań k b; Ryczywół,
pow. Oborniki o; Wieleń, pow. Czarnków
k b; Witkowo, pow. Gniezno k b; Zagórów,
pow Konin o.

9 czerwca: Jutrosin, pow. Rawicz o; Kisz­
kowo, paw. Gniezno p; Koźmin, pow. Kroto­
szyn k b; Murowana Goślina, pow. Oborni­
ki o; Stęszew, pow. Poznań k b; Szamocin,
pow. Chodzież o.

13 czerwca: Dobra, pow. Turek o; Skulsk,
pow. Konin o; Stawiszyn, pow. Kalisz o.

14 czerwca: Blaszki, pow. Kalisz o; Cho­
dzież k b; Iwanowice, pow. Kalisz o; Koby­
lin, pow. Krotoszyn k b; Konin o; Książ,
pow. Śrem o; Mieścisko, pow. Wągrowiec
o; Międzychód o; Mikstat, pow. Ostrów k b;
Mogilno o; Oborniki k b; Rawicz k b; Sul­
mierzyce, pow. Krotoszyn o; Środa k b;
Żerków, pow. Jarocin o.

15 czerwca: Gniezno k b; Golina, pow.
Konin o; Krzywiń, pow. Kościan k b; Ostro­
róg, pow. Szamotuły o.

17 czerwca: Godzisze Wielkie, pow. Ka­
lisz o; Izbica, pow. Koło o; Pyzdry, pow.
Konin o.

26 czerwca: Ceków, pow. Kalisz o; Krzy­
mów, pow. Konin o; Ślesin, pow. Konin o.

21 czerwca: Grodziec, pow. Konin o; Kiec­
ko, pow. Gniezno o; Kłodawa, pow. Koło o;

Kostrzyn, pow. Środa o; Krotoszyn k b;
Rogoźno, pow. Oborniki o; Śrem k b; Turek

o; Wolsztyn k b; Zbąszyń, pow. Nowy To­
myśl o.

22 czerwca: Jarocin k b; Lwówek, pow.
Nowy Tomyśl o; Piaski, pow. Gostyń o;

Władysławów, pow.. Konin o.

23 czerwca: Gostyń k b; Opalenica, pow.
Nowy Tomyśl o; Powidz, pow. Gniezno kr;
Sompolno, pow. Koło o; Swarzędz, pow.
Poznań k b.

27 czerwca: Pakość, pow. Mogilno k b;
Rychwał, pow. Konin o; Rzgów, pow. Ko­
nin o.

28 czerwca: Czarnków o; Dolsk, pow.
Śrem o.

30 czerwca: Krobia, pow. Gostyń k b.

WOLNE MIASTO GDAŃSK.
Gdańsk-Altschottland: co środę i sobotę

targ na prosięta i warchlaki.
14 czerwca: Tiegenhof. kramny.
17 czerwca: Mariensee koński, bydlęcy,

świński i owczy.
Neuteich: kramny, bydlęcy i koński.

— Szkoła przysposobienia w gospodar­
stwie rodzinnym w Bydgoszczy, ul. Konar­
skiego 5, tel. 15-90. przyjmuje zapisy na

1-roczny kurs gospodarstwa domowego co­
dziennie w godz. od 10—12 oraz w środy
i piątki w godz. od 17—18 tylko do 20 czer­
wca br. (9453

— Złote krzyże zasługi nadał P. Prezy­
dent R. P . komisarzowi rządu Franciszko­
wi Sokołowi w Gdyni, burmistrzowi Micha­
łowi Holewińskiemu w Czempiniu, ks. prob.
Józefowi Dembińskiemu w Nowym Mieście,
ks. prob. Antoniemu Dylewskiemu w Chmiel­
nie i ks. prob. Janowi Olszewskiemu w

Szczodrowie. *
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BYDGOSKA GIEŁDA
ZBOZOWO - TOWAROWA

Notowano za 100 kg. z dnia 30. V. 1938r-

Zboża
Pszenica I 748 ę/l 24,75-25.25, n 726 ę/l 23.75-24 ,26 ,

Zyto 21,50-21,75! 00 ton 00,00, Jęcz. brow. 00,00-00 .00,
ięez. 673 -678 ę/1 17,25-17 .50. ięcz. 644 -650 g/l 17,00-17,26
Owies zadeszczony 18,25-18,75.

Przetwory młynarskie.
Mąka pszenna gatunek I wyciągową 0—308J0 wt. w . 45,DO­
I'1' 'n . mąka pszenna gat. 0—BO% wł. w . 40,50-41,50, mąka
p-.zenna gatunek I A 0 -66% wł. worek 38.50-30,50; mąka
pszenna gatunek 11 30-65"/, wł. w. 00 .00 -00,00; mąka
pszenna gal. II A 50-65% wł. w . 00,00-OO.CO, mąka
pazenna gat. m 65-707, wł. w . 00,00-00,00 mąka pszen.
razowa 0-957. wł. w, 32,60-33,00. Mąka Itytnia gat. I0 -657,
wł, w. 31,50-32,50; mąka żytnia razowa 0—967, wł. w.

27.00—28,00. Mąka żytnia 70% eksport (dla W. M. Gdańska)
31.00—31,50. Otręby pszenne miatkie stand. 13,50-14,00,
Otręby oszen. Średnie 14,00—14,50; Otręby pszenne grube
15,25—16,00: Otręby żytnie z przemiału stand. 14 .25-15.00,
Otręby iecz. 13,00-13,50; Kasza 'ęezm. krai. wł. w . 25,00—
25,oO, kasza jęczmienna, pęczak wł w. 25.00—25.50. kasza
Jęczmienna perłowa wł. w . 35,50-3650,

Strączkowe, oleiste, koniczyny, nasiona i in.
Groch polny 23,00-25,00: Groch Wiktoria 24.00 -27,00,
Groch zielony (Foleer) 24,00-27,00. Wyka jara 20,50-21,50,
Pelnszka 22,50-23,50: Łubin żółtv 13.50-14 .00, Łubin niebie-
*hi 4 2.75-13,25,Seradela 32,00-35,00, Rzepak jary b. w. 00.00—
00,00, Rzepak ozimy bez worka 00,00-00,00: rzepik ozimy
bez worka 00,00-00,00; Siemie lniane 49,00-52,00; Mak nie­
bieski 000,00—000,00, Gorczyca 34,50-37,50, Koniczyna czerw,
bez kan.o czyst. 97% 130,00,—140,00 Koniczyna biała bez kan,

210,00—230,00: Koniczyna szwedzka 230,00 -

* Koniczyna żółta odłuszczona 85,00 -95,00, Przeloi

35*00-dOOO0" Ra^ ras 85.00 -90.00; Tymotka czyszczona

9 Artykuły pastewne i inne.

Jiajluch taiany 22,25- 22,75; makuch rzepakowy 16,00-
oo.ik l” akuch.słonecznikowy 40/420/,, 18,50-19,50; śrut soja
n/m ziemniaki pom .3,00 - 3,50; ziemniaki nadnoteckie
0.00 -0 ,00; ziemniaki fabryczne kg. Ol0 00,00.0-00,00,0; ziem­
niaki sadzeniaki 0,00 -0 ,00; płatki ziemniaczane 00,00—00,00,

buraczane suszone 0,00 - 0.00; słoma żytnia luzem
0,00-0,00 : słoma żytnia Drasowana 7,00;-7,25, siano nad-
noreck-e 'uzem 8.50-9,25; siano nadnoteckie prasowane
9.50-10,25.

Tendencja i obroty
7,boża: Obrót-ton Tendencja
Pszentca 200,- spokojna
z 7to 259 -

Jęcsmieó 57,5 słaba
^ w*es 32,5 spokojna
Przetwory młynarskie
Mąka pszenna 48,75
Mąka żytnia 151,—

”

Otręby pszenne 15,—
żytnie 43,5

"

Strączkowe, oleiste, konicz..
nasiona i inne 7,5 n

Pastewne i inne 163.5

Ogólny obrót 978,— ton,

BANK POLSKI PŁACIŁ W DNIU 31. 5. 38:

dolary am erykańskie 5,27
dolary kanadyjskie 5,22
funty szterlingów 26,19
franki szwajcarskie 120,55
franki francuskie 14,53
belgi belgijskie 89,50
liry włoskie 21,60
floreny holenderskie 292,20
korony czeskie 9,—
m arki niemieckie 82,—
guldeny gdańskie 99,75

Popełnił sam obójstwo
wskutek braku pracy.

W ub. niedzielę popełnił samobójstwo
przez powieszenie 59-letni robotnik rolny
Leon Flajkowski, człowiek żonaty i ojciec
5 dzieci, zam. w Paulinach pow. bydgoskie­
go. Desperata znaleziono na strychu domu
bez życia. Przyczyną rozpaczliwego kroku

było zwolnienie go z pracy i przygnębienie,
że nie będzie w stanie zapewnić byt swej
rodzinie. Samobójca przez długie lata za­
trudniony był na majątku Pauliny.

I nędzy zgładziła niemowlę.
Tragedia młodej m atki znalazła wczoraj

swój epilog przed Sądem Okręgowym w

Bydgoszczy. Na ławie oskarżonych zasiadła
20-letnia Joanna Ziółkowska z Samoklęska
pow. szubińskiego. Dziewczyna, w racając
do domu z Turu do Samoklęsk, w drodze

powiła dziecko. W swej rozpaczy, znajdu­
jąc się w skrajnej nędzy i nie widząc moż­
ności utrzymania maleństwa, postanowiła
je zgładzić. Po połogu zabiła niemowlę,
kopiąc jc kilkakrotnie nogą. Stwierdziwszy,
że dziecko zmarło, m atka spokojnie udała

się do domu.

Przed sądem matka dziecka ze skruchą
przyznała się do winy. Ze względu na

straszną nędzę, w jakiej się znajdowała
oskarżona, sąd wymierzył jej karę jednego
roku więzienia.

Bzy wygramy z Brazylia?
Opinia co do wyniku meczu z Brazylią

jest jeszcze podzielona. Coraz więcej jed­
nak przechyla się ku przekonaniu, że mecz

wygra Polska. Brazylijczycy, którzy zje­
chali do Francji pewni siebie, już stracili
nieco tej pewności. To, co mówią we Fran­
cji o naszych piłkarzach wytrąciło ich z

równowagi. Ostatni mecz reprezentacji Pol­
ski z Irlandią przekonał ich jednak jeszcze
bardziej, że piłkarzy polskich lekceważyć
nie wolno. Mamy opinię jednej z najlepszej
drużyny na kontynencie.

Za wszelką cenę starają się Brazylijczy­
cy ukryć przed ,,szpiegami sportowymi"

swą prawdziwą formę. Odbywają treningi,
z których bramkarz gra w... napadzie, po­
mocnik w... bramce, napastnik w... obronie.

Treningi pełnych drużyn odbywają się
o świcie.

Strassbourg jednak z całą niemal pew­
nością faworyzuje Polaków.

Jeszcze tylko parę dni dzieli nas od tego
najsensacyjnieszego spotkania 1 rundy fi­
nałowej mistrzostw piłkarskich świata.

Może umiejętności naszych piłkarzy wy­
starczą, aby od dalszych rozgrywek odpa­
dła... Brazylia?

TRZECI DZIEŃ 11 MIĘDZYNARODOWYCH
ZAWODÓW KONNYCH.

W trzecim dniu międzynarodowych za­
wodów konnych w Warszawie został roze­
grany konkurs ,,pokazu konia wierzchowe­
go". Zwyciężył mjr Królikiewicz na koniu

Caballero, 2) rtm . Komorowski na koniu

Domena, 3) por. Pohorecki na koniu Czuj­
ny. Po pcdudrnn rozpoczął się w Łazien­
kach krajówy konkurs ,,ujeżdżania konia11.

Wyniki w ,,konkursie ujeżdżania konia"

są następujące: pierwsze miejsce serii l-ej
zdobył rtm. Komorowski na koniu Dalma­
cja, 2) kpt. Radzikowski na koniu Der­
wisz 2, 3) rtm. Komorowski na koniu Do­
mena.

W serii drugiej ,,konkursu ujeżdżania
konia" zwyciężył rtm. Męczarski na koniu

Wdzięczny, 2) por. Wojciechowski na koniu
Ali Bej 3, 3) por. Pawłowicz na koniu

Czort.

W ostatniej serii, serii 3-ciej ,,konkursu
ujeżdżania konia" zwycięzcą został rtm.

Rojcewicz na Tajfunie, 2) rtm. Kulesza na

koniu Ben-Hur, 3) por. Iżyłowski na koniu
Cietrzew.

Ostatnim konkursem w wczorajszym
dniu zawodów w Łazienkach, był konkurs

Towarzystwa Zachęty do hodowli koni w

Polsce dla koni pełnej krwi, urodzonych w

Polsce.

Wyniki są następujące: 1) p. Kraińska
na koniu lady Agnes, 2) rtm. Rylke na ko­
niu Córa, 3) rtm. Czerniawski na koniu
Celebes.

Początek zawodów w dniu 31 maja o go­
dzinie 14-tej.

FINAŁ MISTRZOSTW PIŁKARSKICH
NIEMIEC.

Warszawa. Do finału mistrzostw piłkar­
skich Rzeszy zakwalifikowały się dotych­
czasowy mistrz Niemiec FC Schalke i SV
Hannover. Schalke wyeliminował Fortunę

z Dusseldorfu w stosunku 1:0, a Hannover

wygrał z Hamburger Sportverein 3:2.

Finałowy mecz rozegrany zostanie 26-go
czerwca na berlińskim stadionie olimpij­
skim.

IGRZYSKA SPORTOWE POLAKÓW
W NIEMCZECH.

Bytom. W Bytomiu na Śląsku opolskim
odbyły się wielkie zawody sportowe klu­
bów zrzeszonych w związku polskich klu­
bów sportowych ,,Siła" w Niemczech.

W turnieju piłkarskim wzięło udział 8

drużyn. Do półfinału zakwalifikpwały się
PKS ,,Naprzód" Zabrze 2, — PKS Mikul-

czyce, PKS Bytom i PKS Mikulczyce 2.

Naprzód pokonał Mikulczyce 1-1:0, a By­
tom wygrał z Mikulczyce 2 — 1:0.

W finale PKS Bytom pokonał PKS ,,Na­
przód" Zabrze 2 w stosunku 3:1, zajmując
pierwsze miejsce w turnieju.

"

W zawodach bokserskich Policyjny
Klub Sportowy z Chorzowa pokonał Polski
Klub Sportowy z Bytomia w stosunku 9:3.

SKŁAD POLSKI PÓŁNOCNEJ NA MECZ
Z PRUSAMI WSCHODNIMI.

Wilno. Skład reprezentacji lekkoatle­
tycznej Polski Półnoćnej na mecz z Pru­
sami został ustalony w następujący sposób:
100 m Zasłona, Dunecki, 400 m Gąssowski,
Żyliński, 800 m Staniszew ski, Żylewicz,
5000 m Herman, Półtorak, 110 m przez
płotki — Wieczorek, Dunecki, w dal —

Hoffmann, Wiecz'orek, trójskok - Luck-

haus, Hoffman, w zwyż — Gierutto, Chmiel,
kula — Gierutto, Fiedoruk, dysk - Gie­
rutto, Fiedoruk, oszczep — Wojtkiewicz,
Strzelec, 4X100 m Żyliński, Szczerbicki, Za­
słona, Dunecki. Sztafeta olimpijska -

Staniszewski, Gąssowski, Dunecki, Zasłona.

Reprezentacja Polski Północnej została
za zgodą Prus wzmocniona zawodnikami z

innych okręgów.

11?numerae jutr*ejs*un*
przyniesiemy sensacyjny reportaż

HiiiimiiiiimiiiiiiimiiimiuiiiiinHiimmmiiiiiiiMimiii

w Wągrowcu
nasze) reprezentacji w mistrzostwach

Świata

j,Młody las".
Z maleńkich, słabych, wiatrem nękanych

sosenek wyrasta las. Strzeliste, a mocne

sosny, niby potężne kolumny stawiają czo­
ła wichrom. Zupełnie jak w życiu człowie­
ka. Małe niezaradne dziecko ma być kiedyś
mocnym, silnym człowiekiem. Ma stawiać
czoła ,,wichrom życia”. Przygotujmyż więc
każde dziecko do trudów życia. Dajmyż
mu zdrowie już w zaraniu. Zadanie to u-

łatwia podawanie dziecku ,,Tecorol” mgr.
Bukowskiego. Środek ten polecają najpo­
ważniejsi lekarze.

- Dyrekcja Miejskiego Kat. Gimnazjum
Żeńskiego podaje do wiadomości, że egza­
miny wstępne do kl. I rozpoczną się dnia
22 czerwca br. o godz. S rano. Zgłoszenia do
I kl. liceum humanistycznego i mat.- fiz.

przyjmuje dyrekcja do dnia 25 czerwca br.

Egzamin wstępny do kl. I licealnej roz­
pocznie się dnia 27 czerwca br. Bliższych
inform acji udziela dyrekpja gimnazjum co­
dziennie w godzinach urzędowych. 0.0144

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. i

6,15: Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze” |

6,20: Muzyka (płyty). 6,45: Gimnastyka.
7,00: Dziennik poranny. 7,15: Muzyka po­
ranna w wykonaniu małej orkiestry P. R.

8,00: A udycja dla szkół. 11,00: A udycja dla

poborowych. 11,15: A udycja dla szkół. 11,40:
Gra trio ,,Odeon” (płyty). 11,57: Sygnał cza­
su i hejnał z Krakowa. 12,03: Audycja po­
łudniowa. 15,15: ,,Wszystkiego po trochu" -

audycja dla dzieci. 15,45: Wiadomości go­
spodarcze. 16,00: Koncert zespołu salonowe­
go rozgłośni poznańskiej. 16,45: Rola wsi
w wyżywieniu miasta i wojska podczas
wojny — odczyt. 17,00: Muzyka taneczna w

wykonaniu zespołu Pawła Rynasa. W

przerwie program na jutro. 18,00: Rezer­
waty przyrody w Polsce — odczyt (z Kra­
kowa). 18,10: Recital Mieczysława Szaleskle-

go (altówka). 18,45: ,,Pod piorunami” -

opowiadanie Józefa W eyssenhoffa (dokoń­
czenie). 19,00: Polskie pieśni ludowe w wy­
konaniu H anny Łosakiewicz-Molickiej. A-

kompaniuje Bolesław Wallek-W alewski (z
Krakowa). 19,20: Pogadanka aktualna. 19,30:
,,Majowe wspomnienia” — koncert rozryw­
kowy w wyk. orkiestry rozgłośni lwowskiej,
Liny Skalskiej (śpiew) i zespołu reveller-
sów ,,Chór Zbycha”. W przerwie: Dialog
majowy Szczepka i Tońka. 20,45: Dziennik

wieczorny. 20,55: Pogadanka aktualna. 21,00:
Audycja dla wsi: ,,Co obowiązuje rolnika” -

pogadanka. 21,10: Koncert chopinowski w

wj'konaniu Jó'zefa Turczyńskiego. Trans­
m isja do Włoch. 21,50: Wiadomości spor­
towe. 22,00: Koncert m ałe' orkiestry P. R.

23,00: Ostatnie wiadomości dziennika wie­
czornego, komunikat meteorologiczny oraz

Wartość emigranta polskiego” — pogadan­
ka w języku francuskim wygł Charles Bure.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA

6,40: Pieśń poranna. 8,10: Muzyka roz­

rywkowa (płyty). 8,55: Wiadomości z Po­
'morza. 11,40: Utwory wiolonczelowe (płyty).
13,00: Dla każdego coś ładnego (płyty;.
15,15: Rozmowę z dziećmi przeprowadzi
Zofia Bogusławska. 17,00: Muzyka przy pod­
wieczorku (płyty). 17,55: Program na jutro.
18,35: Płyty dla dzieci. 21,00: A udycja dla
wsi z Warszawy. 22,00: Wiadomości spor­
towe z Pomorza. 22,05: Bydgoszcz na naszej
fali. Gra zespół salonowy pod dyr. Alfonsa
Roslera. ,,Motywy wiosenne”. W przerwie
koncertu: ,,Wśród jezior pomorskich” -

pogadanka red. Konrada Fiedlera.

ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA
8,10: Koncert poranny. 8,55: Pogawędka

dla pań domu. 11,40: Chwila Mozarta (pły­
ty). 14,00: Tito Shipa śpiewa o miłości

(płyty). W przerwie o godz. 14,45 program
na jutro. 15,10: Wiadomości bieżące. 15,15:
Niedzielne popołudnie u wujaszka Kazia.

17,25: Radość lata: ,,Nasze łąki w'czerwcu".

17,35: Józef Madeja gra. Przy fortepianie
Władysław Raczkowski. 22,00: Wiadomo­
ści sportowe lokalne. 22,05: Letni ogródek
teatru wyobraźni: ,,Pomarańcze" — obrazek

wodewilowy. 22,25: VIII audycja z cyklu
,,Słynni artyści”: Noarro-Fields-Rascher-

Chevalier (płyty).
ZAGRANICA

Frankfurt. 20,00: Wieczór grecko-itałski.
Kolonia. 20,00: Koncert uroczysty. Oslo.

20,15: Koncert orkiestrowy. Sztokholm. 20,00
.,Od Suppego do Lehara” — potpourri w

wyk. orkiestry. Beromuenster. 21.10: Fran­
cuska muzyka rozrywkowa. Tallin. 21,05:
Muzyka wieczorna. Sztokholm. 21,30: Kon­
cert kameralny. Florencja. 22,00: Muzyka
taneczna. Wrocław. 22,30: Muzyka lekka
i taneczna. Florencja. 23,00: Muzyka ta­
neczna. Frankfurt. 24,00: Koncert nocny.
Monachium. 24,00: Rozmaitości muzyczne.

NOWY ZARZĄD SEKCJI KOLARSKIEJ
K.S.K.P.W.WBYDGOSZCZY.

W dniu 28 bm. pod przewodnictwem p.
Malickiego odbyło się nadzwyczajne walne
zeb-ranie które wyłoniło następujący za­
rząd: kierownik - Szpręglewski, zast. -

Matuszewski T., sekr. — Kochowicz J.,
zast. — Jeliński A., kapitan I. - Grajew­
ski F., kapitan II. - Adamczyk Wł., skarb.
- Jiałkowski, kom rew. Malicki, Janicki,
Ryter.
POLSKI WYŚCIG WIOŚLARSKI ,,OXFORD"

,,C AMBRIDGE” .

Na zakończenie 6-go tygodnia Sportu
Akademickiego odbyły się na przystani
AZS w Warszawie oczekiwane z ogromnym
zainteresowaniem wyścigi wioślarskie na

podobieństwo słynnego angielskiego wyści­
gu Oxford-Cambridge. Główny wyścig o

mistrzostwo akademickie i nagrodę Polskie­
go Komitetu Olimpijskiego rozegrały ósem­
ki Szkoły Podchorążych Lotnictwa i Poli­
techniki Warszawskiej. Po ostrej walce

przybywa pierwsza do mety Politechnika
w czasie 7:03 o półtorej długości przed
Szkołą Podchorążych Lotnictwa.

W czwórkach półwyścigowych nowicju­
szy Szkoła Podchorążych Lotnictwa poko­
nała Politechnikę o 10 długości.

W czwórkach półwyścigowych pań zwy­
ciężyła Szkoła Nauk Politycznych przed A-

kademią Sztuk Pięknych i S. G. H.

Następnie odbyły się ciekawe pokazy
akrobatyki lotniczej. Wykonane przez o-

siem samolotów oraz popisy jazdy ślizgow­
ców. Popisy i pokazy wywołały wielkie
zainteresowanie licznie zgromac%onych wi­
dzów.

TYSIĄCZNE RZESZE SPORTOWCÓW
BRAŁY UDZIAŁ W ŚWIĘCIE W. F . W

GRUDZIĄDZU.
Grudziądz. (Tel. wł.). Tegoroczny egzamin

tężyzny W. F. wypadł nadspodziewanie
dobrze. Do defilady, którą odbierali na boi­
sku przedstawiciele władz państwowych,
wojskowych i samorządowych, stanęło prze­
szło 2 tysiące osób. Przed przemówieniem
Prezydenta Miasta zdal raport kierownik
ośrodka W. F . p. P . Bączyński, którego wy­
łączną zasługą jest, że tak liczne rzesze sta­
nęły do apelu.

Poza licznymi pokazami sokolic i soko­
łów, harcerstw a oraz miejscowych klubów

sportowych odbyły się zawody lekkoatlety­
czne, które dały następujące wyniki: pa­
nowie 100 m 1 Stanisławski (Sokół) 11 sek.
2. Szmidt (S. C. G.) 11.6 sek. 800 m 1. E-
w ert (S. C. G.); 4X100 m 1. Sokół 47.4 sek.;
2.S.C.G.47.5 sek., 3.W.K.S.50.1 sek.;
skok w zwyż: 1. Kalinowski (W. K. S.)
1,85 m, 2. Mokrski (M. K. S.) 1,70 m,
3. Szczerbowski (K. P . W .) 1,65; skok w dal
1. Szmidt (S. C. G:) 6,13 m, 2. Stanisławski

(Sokó) 6,03 m , 3. Bielicki (Sok.) 5,98 m;
kula 1. Eipert (K. P . W .ł 12,83 m. 2. Kwiat­
kowski (W. K. S.) 12,20. 3. Zieliński (Sokół);
granat 1. Pragacz (W. K. S.) 79,55 m,
2. Zasada (Sokół) 78,05 m, 3. Krzyżak (W.
K. S.) 76,15m.

Fanie: 60 m 1. Gawrońska (Sok) 8.3 sek,
2. Felska (Sok.) 8.5, 3. Brendeiówna (Sok.);
skok w dal 1. Gawrońska (Sok.) 4.82 m,
2. Felska 4,76 m, 3. Konrad (S. C. G.) 4,28
m; kula 1. Gackowska (Sok.) 10,65 m,
2. Konrad 9,50 m, 3. Prietz (S. C. G.) 8,85 m.

Wtorek 31 maja.
Godz. 20,00: Bydgoski Chór Męski. Lekcja

śpiewu. Komplet bezwzględnie koniecz­
ny ze względu na bliski wyjazd do Gdań-

ŚRODA 1 CZERWCA,
Godz. 19,30: Tow. śpiewu ,,Chopin”. Lekcja

śpiewu w lokalu p. Kowalskiego, ulica
Wrocławska 7.

CZWARTEK 2 CZERWCA.
Godz. 10,00: Zjedn. Kolejowców Polskich —

sekcja rencistów i wdów. Zebranie ple­
narne w lokalu p. Mellerowej, plac Pia­
stowski. Uprasza się o liczny udział.

Godz. 20,00: Klub m andolinistów ,,Lutnia”.
Zebranie informacyjne dla kursistów
kursu ma.ndolinowo-gitarowego w loka­
lu klubowym (restauracja ,,Adria”), ul.
Toruńska 12.

PIĄTEK 3 CZERWCA.
Godz. 10,00: Zw. Emerytów Prac. P. K. F.

nieetatowych i etatowych. Zebranie u p.
Mellerowej, plac Piastowski 17.

X.yn.9.,JcdiMłśe-
Dziś, we wtorek, dnia 31 bm. o godz. 19

schadzka Wlokalu własnym, Poznańska 14.

fpraipg swftole
SOKÓŁ ŻEŃSKI. Dziś, we wtorek lekcja

sanitarna dla młodzieży o godz. 17 w se­
kretariacie.
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Sesja międzynarodowej konferencji
pracy.

Warszawa. (PAT) W dniu 2 czerwca

rozpoczyna się w Genewie 24-ta sesja mię­
dzynarodowej konferencji pracy. Porządek
obrad tegorocznej sesji przewiduje m. in.

sprawy: ogólnego skrócenia czasu pracy,
rekrutacji, pośrednictwa pracy i warunków

pracy pracowników emigrujących, naucza­
nia technicznego i zawodowego oraz termi-

natorstwa, czasu pracy i wypoczynku kie­
rowców pojazdów i t. d., jak również do­
roczne sprawozdanie dyrektora międzyna­
rodowego biura pracy, będące przeglądem
ogólnej sytuacji gospodarczej i socjalnej
świata.

Na konferencję udaje się delegacja pol­
ska, złożona z trzech grup: rządowej, pra­
codawców i robotniczej, którą prowadzi de­
legat p. Leon Leśniewski, prezes Związku
robotników rolnych i leśnych Zjednoczenia
Zawodowego Polskiego.

Nadawanie odznaczeń
zasłużonym Amerykanom.

Warszawa, 31. 5. (Teł. wł.). Jak się
dowiaduje agencja PID z okazji obcho­
du 20-lecia Niepodległości Państwowej,
przewidywane jest nadawanie odzna­
czeń pamiątkowych, zasłużonym dla

sprawy polskiej, obywatelom Stanów1

Zjednoczonych Ameryki Północnej i Po­
lakom amerykańskim. Odznaczenia te

otrzymają Amerykanie, którzy brali

czynny udział w popieraniu akcji na

rzecz Polski w latach 1918-1921 . (r)

,,Ćmielów*' buduje fabrykę w C.O .P .

Rzeszów, 31. 5. (PAT) Na terenie Central­
nego Okręgu Przemysowego w pow. rze­
szowskim w Boguchwale, fabryka ,,Ćmie­
lów” przystępuje do budowy wielkiej fabry­
ki wyrobów porcelanowych, ze szczególnym
uwzględnieniem izolatorów elektrycznych.

W Trzcianie powstaje cegielnia rolnicza,
która w części zaspokoi brak cegły.

W Głogowie spodziewana jest poważną
rozbudowa istniejącej tam przędzalni lnu
i konopi.

W Rzeszowie powstaje mechaniczna fa­
bryka mebli.

W Sarzynie pow. łańcuckiego budowana

jest wielka piekarnia^ mechaniczna, mająca
obsługiwać zarówno ludność miejscową.'jak
i powstające zakłady przemysłowe.

Powiat przeworski zamierza wybudować
młyn- oraz pakownię owoców, a powiat ja­
rosławski zakłada filię spółdzielni wędli
niarskich.

W powiecie mieleckim powstaje szereg
zakładów pomocniczych dla powstających
tam inwestycyj wojskowych.

Premiowanie książeczek PKO
Dnia 27 maja 1938 r. odbyło się w PKO

drugie publiczne premiowanie na wkłady
oszczędnościowe premiowane serii V grupy
,,B".

W premiowaniu brały Udział książeczki,
na które wniesiono wszystkie wkładki za

ubiegły kwartał w terminie do dnia 30-go
kwietnia 1938 r.

Premie po zł 500padły na nr nr: 626.598,
652.945, 653.054, 657.429, 658.202 .

Premie po zł250padły na nr nr: 605.901,
612.750, 614.201, 615.070, 619.637, 620.359,
621.880, 622.050, 624.955, 626.601, 631.312,
631.777, 635.055, 635.679, 636.307, 637.911,
639.200, 639.208, 640.808, 641.294, 648X57,
653.823, 654.258. ,

Premie po zł 100padły na nr nr: 600.317,
600.672, 602.589, 602.743, 605.121, 605.699,
606.089, 608.123, 608.580, 609.609, 609.848,
610.259, 610.311, 611.116, 614.435, 615.961,
619.757, 620.023, 620.091, 620.240, 620X79,
622.981, 623.670, 624.418, 624.485, 624.647,
625.413, 626.755, 626.760, 629.326, 629.370,
629.499, 629.932, 629.940, 630.054, 630.557,
631.298, 631.441, 631.790, 632.071, 632.838,
632.910, 634.691, 634.958, 635.680, 636.438,
636.591, 637.002, 639.053, 639.123, 639.239,
641.257, 641.601, 641.723, 642.547, 642.771,
642.792, 643.147, 644.096, 644.145, 644.240,
644.324, 646.449, 647.228, 648.257, 649.277,
649.278, 649.519, 649.654, 650.444, 650.557,
650.597, 651.256, 653.436 654.449, 654.590,
654.992, 655.482, 655.796, 657.245, 658.553,
658.842, 658.888, 659.025.

Premie po 50 zł padły na nr nr: 600.021,
600.257, 601.147, 601.352, 602.160, 602.516,
602.823, 003.343, 603.467, 603.555, 603.666,
604.218, 604.513, 604.856, 605.029, 605.253,
605.539, 605.717, 606.139, 606.311, 606.458,
606.952, 607.439, 607.479, 607.591, 608.540,
609.817, 610.683, 610.795, 610.930, 611.383,
611.440, 611.599, 612.238, 612.347, 612.742,
612.882, 612.923, 613.720, 613.805, 613.961,
614.695, 614.728, 614.958, 615.403, 615.478,
615.659, 616.263, 616.417, 616.437, 616.522,
617.439, 617.469, 618.670, 619.112, 619.138,
619.423, 620.648, 620.662, 621.252, 621.350,
621.368, 621.526, 621.560, 621.832, 622.111,
622.751, 622.796, 623.131, 623.525, 623.602,
623.679, 623.748, 623.815, 624.069, 624.098,
624.601, 624.783, 625.061, 625.405, 625.734,
626.046, 626.210, 626.799. 627.005, 627.155,
627.195, 627.878, 628.262, 628.514, 628.536,

Ci co w ygralim ilion ,

Donosiliśmy już pokrótce o wynikach
ciągnienia, czwartej klasy czterdziestej
pierwszej Loterii Klasowej. Milion złotych
padł na nr 12S215, a podzielili się nim

mieszkańcy Wilna, mianowicie pp.

Maria Januszewska, córka właściciela nie­
wielkiej razury. Jej położenie m aterialne

było bardzo trudne. Dzięki wygranej 160.000

złotych będzie mogła teraz sama stworzyć
w arsztat pracy i dać zarobek biedniejszym
od siebie. Na fotografii widzimy również

narzeczonego p. J., pana Piotra Okęczyka,
oficera w stanie spoczynku. Ciekawym
szczegółem jest fakt, że p. Okęczyk grał
już kiedyś na ten numer, a potem zmienił

go na inny. Ostatnio narzeczona jego, nie

wiedząc o tym, ponownie wybrała ten sam

numer.

Pan M. Żurawin, właściciel budki z wodą
sodową, grał w ciągu czterech lat z nie­
wielkim powodzeniem, bo tylko kilka razy
udało m u się uzyskać najm niejszą wygra­
ną. Wytrwałość jego została sowicie wyna­
grodzona, bo dziś stać go już nie tylko na

budkę, ale na całą fabrykę.

Panie L Salkind i Katarzyna Podzelwer

grają do spółki na jedną piątkę. Pani Pod­
zelwer była przez dziesięć lat wierna swe­

mu numerowi i dopiero w ostatniej loterii

dopuściła do spółki swą przyjaciółkę. Teraz
każda z nich dostała po 80.000 zł, co w ich
warunkach materialnych stanowi olbrzy­
mią sumę.

P. L'. Rajchel jest z zawodu kamasznikiem.
Choć ciężko musiał pracować na życie, wie­
rzył, że wygra na loterii, to też grał wy­
trwale w ciągu dziesięciu lat,.a tylko raz

jeden uzyskał sto złotych, i tym razem

wytrwałość zwyciężyła. ,,Pech” jak się wy­
raził p. Rajchel - został przełamany.

Właścicielką ostatniej ,,piątki” wraz z

dziesięcioma koleżankami w jednym z du­
żych składów przyborów krawieckich jest
'córka księgowego tej firmy. Szesnaście ty­
sięcy złotych, które każda z nich dostała,
stanowić będą nową podstawę icn dalszego
bytu.

Wszyscy nowi ,,milionerzy” są przeko­
nani, że tylko dzięki wprowadzeniu ,,pią­
tek” udało im się wygrać, bo przy dawnym
systemie byliby pewnie zmuszeni grać na

inny numer. Są oni też pełni nadziei na

przyszłość i już zaopatrzyli się w losy do

pierwszej klasy czterdziestej drugiej Loterii

Klasowej, by wziąć udział w rozpoczynają­
cym się 22 czerwca ciągnieniu.

628.607, 628.939, 629.993, 630.352, 630.583,
630:646,, 631.534, 631,600, 631.684, 631.784,
632.130, 632.279, 632.987, 633.084, 633.708,
633.807, 633.946, 634.485, 634,894, 635.988,
636.906, 637.119, 637.307, 637.406, 637.765,
637.824, 638.483, 638.589, 638.689, 638.829,
639.091, 639.126, 639.273, 639.313, 639.575,
639.662, 639.859, 640.080, 640.530, 641.254,
641.966, 642.083, 642.329, 642.734, 643.017,
643.203, 643.359, 643.461, 643.557, 643.871,
644.381, 644.570, 644.919, 645.376, 645.419,
645.568, 645.889, 646.144, 646.163, 646.259,
646.326, 646.805, 646.968, 647.636, 648.154,
648.160, 648.387, 648.425, 648.769, 648.783,
648.864, 649.430, 649.658, 649.751, 649.793,
650.791, 650.829, 651.399, 651.678, 651.748,
651.833, 651.974, 652.055, 652.308, 652.359,
652.409, 652.498, 352.729, 653.199, 653.312,
653.394, 654.004, 654.036, 654.345, 645.512,
654.525, 6S4.586, 654.633, 654.725, 654.865,
654.943, 645.961, 655.049, 655.269, 656.405,
656.812, 656.894, 656.977, 657.030, 657.166,
658.477, 658.741, 658.809, 658.902, 659.005,

659.312, 659.467, 659.664, 660.187, 660.202,
660.501, 660.634, 660.806, 660.810, 660.843.

660.902, 660.954, 661,852, 661.869, 661.925,
661.943.

Po raz drugi padła premia zł 100 na ksią­
żeczkę n r 637.002

Ogółem padło 334 premij na sumę
z ł 27.750.

O wylosowanych premiach właściciele

książeczek są powiadomieni listownie.

Należy zaznaczyć, że zasadą wkładów

oszczędnościowych premiowanych serii V.

jest stały wzrost liczby premij w miarę
w zrastania wkładów na książeczce, przy
czym po otrzymaniu premii książeczki nie

tracą swej wartości, lecz nadal biorą udział
w następnych premiowaniach, pod warun­
kiem regularnego opłacania dalszych wkła­
dek.

Premie wylosowane w poprzednim pre­
miowaniu dotychczas nie podjęte: zł 50 na

n r n r : 603.219, 612, 248, 615.944, 626.737,
632.869, 632.873, 633.189.

Wyglądałam
MŁODZIEJ
ZKAŻDYM
RANKIEM
Mówipanna Grebert

największym
podnieceniu po przebu­
dzeniu się, patrzałam
W lustro... widziałam

jak z każdym dniem
zmarszczki i szpetne
tinie zacierają się
coraz bardziej.”

J estem zdumiona i zachwycona zarazem cu­
downą zmianą, jaka zaszła w moim. wy­
glądzie w ciągujednego krótkiego tygodnia.

Wszystkie moje przyjaciółki pytają co uczy­
niłam, że wyglądam o tyle młodziej i ładniej.
Znajomi zaś stale prawią mi komplementy o

mojej pięknej cerze". — Podpis: Panna
Liliana Grżbert.

W ciągu Jednego krótkiego tygodnlal Tysiące
zachwyconych kobiet odmłodziło się o lata
całel Zmarszczki znikły całkowiciel Ludzie
nauki doszli do wniosku, ż e przyczyną tworzenia

się zmarszczek jest zanik, z wiekiem, pewnych
żywotnych składników. Gdy się przywraca
skórze te cenne składniki, odzyskuje ona świe-
żość I młodość. Jest to zdumiewające odkrycie
D-ra Stejskala, Profesora Uniwersytetu Wiedeń­
skiego. Uzyskany przez niego wyciąg z żyją­
cych komórek, nazwany Blocelem, wchodzi
obecnie w skład Kremu Tokaion koloru różo­
wego, spreparowanego według oryginalnego
francuskiego przepisu znakomitego paryskiego
Kremu Tokaion. Należy stosować go co wie­
czór. Odżywi i odmłodzi skórę podczas snu.

Zmarsłczkt szybko znikną. Po tygodniu będziesz
wyglądała o 10 lat młodziej. Odżywczy Krem
Tokaion koloru białego należy stosować w

ciągu dnia. Rozpuszcza wągry; ściąga rozsze­
rzone pory. Nadaje w ciągu kilku dni

najbardziej szorstkiej skórze gładkość,
białość I delikatność.

Zmarli.

Śp. Ojciec Tow; Jezusowego Maksymi­
lian Wylęgała, rodem z Chodzieży, zmarł
w Katowicach.

Ś. p. Wojciech Białecki, lat 63, w Gnie­
źnie.

Ś. p. Czesław Zieliński, lat 50, w Gnie­
źnie.

Ś. p. Mieczysław Marcinkowski, lat 60,
w Buku. i

Śp. Jan Łysakowski, lat 86, emer. nau­
czyciel w Strzepczu.

L Kromczyński
POZNAŃ

św. Marcin 47.

Ąj^enci potrzebni

Pokój
Krasińskiego 5 -3 . (5947

Przedzierżawienie czereśni.
Powiat wąbrzeski wydzierżawi

drogąpublicznego przetargu zbió r

czereśni z około 38 kim. szos

powiatowych. U stny przetarg od­
będzie się w poniedziałek, dnia
13 czerwca 1938 r. o godzinie 12
w południe w gmachu Starostwa
Pow .

- sala posiedzeń. Kaucja
licytacyjna wynosi 50 zł. W arun­
ki dzierżawy zostaną przed roz­
poczęciem licytacji podane do
wiadomości. (10169

Wąbrzeźno, d. 30 maja 1938 r

Wydział Powiałowy-Zarzad Drogowy
w Wąbrzeźnie.

KZMDE
Pokój

dla 1 -2 panów. Gdańska 51,
m. 5. (10023

Pokój
umeblowany, osobne wej­
ście 3, II oficyna. (6029

Pokój
umeblowany. Kordeckie­
go9-1. (10118

Pokój
z osobnym wejściem dla

lepszego pana. Grodzka
8-13 . 10127

Dobrze
umeblowane. Dworcowa
88-3 . 5994

Pokój
wolny. Matejki 10—5. (10153

Pokój
nieferępujący. Herm. Fran­
kego 19 m. 11. (10145

Pokój
Toruńska 26—4. (10146

Pokój
umeblowany. Kordeckisgo
16-3 . 10181

Pokój
umeblowany wynajmę.
Warmińskiego 17-4 . (6020

Pokój
elegancki tanio. Zduny
1-5 . 6003

Pokój
umeblowany, Kordeckie­
go4-1. (10183

Pokój
Świętojańska 22-3 . (6021

Pokój
umeblowany. Promenada
53. m. 1. (10187

Pokój
Chrobrego 23 -7 . (6018

Pokój
mały całodzienne utrzyma­
nie. Gdańska 62—5, (6026

1-2

umeblowane, osobne wej­
ście. Pomorska 11—5.(6028

Umeblowany
dla 2 osób. Mazowiecka
5-1 . (599S

Dobrze

umeblowany pokój. Cie­
szkowskiego 13-5 . (6013

Pokój (6010
dla pana. Gdańska 64—3.

Zduny 13-3 (6022
dla 2panów utrzymaniem.

Oddzielny
Poznańska 29- 5, 410186

SZUKA

2-3 (5992
pokojowego mieszkania po­
szukuje samotny emeryt
od f. VII. 38 lub później.
Oferty do filii Dziennika

Bydgoskiego ,Ę m eryt*.

K
S'p'okoju
1 POSZUKUJ m

1lub2

pokoi umebl. niekrępu-
jącyeh z wygodami, sło­
necznych, blisko ul. Emila

Warmińskiego, od 15. 6.

Eoszukuję. Oferty Dzień,
ydg. nŻ”. 4,10148

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

1 pokojowe:
kuchnia, Czackiego 19.

2 pokojowe:
kuchnią. Śniadeckich 13/1.

1.7 .38 40 zł. Bielany 6 -2 .

4,3,211pokojowe:
kuch.wyg.Sniadeckich31/!

5 pokojowe 10130
frontowe wolne. Długa 32.

5 pokojowe
Paderewskiego 24. (5989

2 pokoje (10158
kuchnia w nowym domu
od 1. VII . Adres Dziennik.

3 pokoje 10151
kuchnia w oficynie dla

bezdzietnych. Jasna 16.

2-pokojowe
czynsz półroczny. Rupie-
nica 19, 10129

SCEED3
Chfromantka

przepowiada przeszłość,
przyszłość. W armińskie­
go 17-4 . 6019

Ostrzegam (10141
przed kupnem nierucho­
mości, lub ziemi od Fran­
ciszki Loroeh, Bydgoszcz,
Glinki 39, z powodu cią­
żących długów, Wykaz
hipoteczny Rupienica 239
Michał Loroch.

Jasnowidząca
przepowiada trafnie. Dłu­
ga25,m.3. (l0147

Wróże
zdumiewająco. Gdańska
92-5 a. (6023

KEEE)1
Pożyczki

szukam 15 tys, za gwa­
rancją na 1 rok. Wysoki
procent. Zgł, fiłia pod
,15000”. (5976

K mmmmii;jflj
Właścicielka

nieruohomośoi, wartości
5.000, pozna pana, cel

matrymonialny, cośkol­
wiek m ajątku pożądane
Oferty filia ,,Lat 35" . (60ł5
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W niedzielę, dnia 29 bm. zmarł po długich
cierpieniach ś. p.

Stefan CerkasK!
w 56 roku życia'.

WZmarłym tracimy szlachetnego charakte­
ru kolegę, którego żegnamy ze szczerym żalem

ZwiązekHrogeizyitewHz.P.
Obwód bydgoski.

Pogrzeb odbędzie się w środę o godz. 15,45
z domu żałoby przy ul Dworcowej. 110143

Pogrzeb ś. p.

Edmunda Leśniewskiego
odbędzie się dziś we wtorek dnia 31 ma­
ja 1938 r. o godz. 14*teJ zkaplicy cmen­
tarza nowófarnego.

'

(10176

Zarząd Miejski w Bydgoszczy - Oddział Szpitalnictwa
ogłasza niniejszym

publiczny, pisemny na . Warunkach obowiązujących przy
ubieganiu się o roboty i dostawy miejskie w Bydgoszczy"
na dostawę śfiresaSBseow
h O W y c l l dla szpitali miejskich.

Ślepe cenniki nabywać można w Sekretariacie
Oddziału Szpitalnictwa przy ul. Jagiellońskiej 18 I p.
gdzie również na żądanie udzielać się będzie bliższych
informacyj.

Oferty z próbkami w kopertach zalakowanych,
zaopatrzonych odpowiednim napisem, składać należy
w wyżej wymienionym ^Oddziale w nieprzekraczalnym
terminie do dnia 10 czerwca 1938 r. o godz. 14-tej
o której nastąpi otwarcie ofert w obecności oferentów.

Do oferty należy dołączyć'kwit na złożone w Głównej
Kasie Miejskiej wadium w wysokości 5% od sumy
oferowanej.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swobodnego
wyboru oferenta, prawo ewentualnego podziału dostawy
pomiędzy dwóch lub kilku oferentów, jako też prawo
zwiększenia lub zmniejszenia dostawy wzgl. w ogóle unie­
ważnienia przetargu.

Bydgoszcz, dnia 28 m aja 1938 r. (10179

Za Prezydenta Miasta:

(--) Dr Soboczyński, Dyrektor Szpitali Miejskich.

W myśl par. 83 rozporządzenia Rady Ministrów z

dnia 25. 6. 1932 r. o postępowaniu egzekucyjnym władz

skarbowych (Dz, U. R. P. Nr 62 poz. 580) 2 Urząd
Skarbowy w Bydgoszczy podaje do ogólnej wia­
domości, że dnia 4 czerwca 1938 r. o godz. 12-tej
w lokalu Wielkopolskiej Huty Szkła przy ul. Toruń­
skiej nr 308, celem uregulowania zaległych należności

podatkowych odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej
wymienionych przedmiotów: 11.000 butelek (benedyk­
tynek) oraz o godzinie 13-tej wlokalufirmy Mitschke
i Ska przy ul. Toruńskiej nr 89 następujących przed­
miotów: 9 m3 forifieru topolowego, 7 m3 fornieru ol­
chowego i 6 m3 deszczułek na skrzynkf do cygar.
10177) Naczelnik 2 Urzędu Skarbowego.

W myśl par. 83 rozporządzenia Rady Ministrów z

dnia 25. 6. 1932 r. o postępowaniu egzekucyjnym władz

skarbowych (Dz. U. R. P. Nr 62, poz. 580) 2 Urząd
Skarbowy w Bydgoszczy podaje do ogólnej wia­
domości, że dnia 4 czerwca 1938 r. o godz. 10-tej
w nieruchomości przy Zbożowym Rynku nr 10 celem

uregulowania zaległych należności podatkowych odbę­
dzie się sprzedaż z licytacji niżej wymienionych przed­
miotów: urządzenie składu i warsztatu rzeźnickiego,
konia, 3 wozy, 2 półszorki, siodło, wagę decymalną.
10178) Naczelnik 2 Urzędu Skarbowego.

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr jedno słowo

i, w, z, a es każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Czytajcie ,,Dziennik Bydgoski".

Drobne ogłoszeniaWiększe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń

Używana dobrze utrzymaną małą

tokarką
do toczenia i gwintowania, jak również kompletne
urządzenie warsztatu ślusarskiego kupi (IO 191

Leo, Fabryka Obuwia S. A. Bydgoszcz

Getyisz
NA WĄTROBĘ
ŻOŁĄDEK, KISZKI

NERKIlu8 PĘCHERZ

fuj,

świętojańskiego ziela

MAGISTRA GOBIECA
WARSZAWA, MIODOWA 14
APTEKI i OROGERiE

N(eruchsmsść
handlowo - mieszkalna
ca. 25003 z zajazdem, wielkim po­
dwórzem. restauracją z pełnym
wyszynkiem, 3 sklepami i piekar­
nią, w dobrym punkcie miasta po­
wiatowego nad wybrzeżem mor­
skim zaraz korzystnie (10133

sprzecSaiiR.
Zgłoszenia do Dziennika Byd­

goskiego,,Nieruchomość*'.

Siynyi osie Cowoia
resoryCowoiCw

Juliusz Musoltt
T.zo.p. (4351

Bydgoszcz, ul. Gdańska 7
tel. 30-26 i 1650

Dlapoazukująe'yohposady20 aniiki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Omyłki, które zasadniczo nio zmieniają treśoi ogłoszenia
n ie zobowiązują Administraoji do bezpłatnego powtórzenia

ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy.

Ogłoszenie
Spółka Łowiecka w Jasz-
kowie pow, Wyrzysk wy­
dzierżawia w drodze prze­
targu polowanie o obsza­
rze ca 450 ha na okres
6 lat. Przetarg publiczny
odbędzie się w piątek 10.
czerwca br. o godz. 13-ej
w lokalu sołeckim w Jasz-
kowie. W arunki dzierżawy
odczytane będą przed prze­
targiem. Zarząd. (10174

Wielki transport
otłów i wanien do pra­

nia po korzystnych ce­
nach poleca 8089

B. Kaczmarek
ul. Podwale 12 naprzeciw
Hali Targow ej, tel, 2371.

gjcuam.ą
Meble

kupisz zawsze najtaniej
tylko u (2812

Bernarda Nowaka

Bydgoszcz, Długa 10.

Uwaga na imię Bernard.

Centryfugi
dwadzieścia Diabolo, 70-
200 litrów okazyjnie ta­
nio. Gdańska 45—2. (5771

Ceratyhurtownie wielki wybór

Sydgoszcz, ul. Gdańska 12
telefon 1223 (9476

Przyjmuję asygnaty ,,Kredyt'' .

Kolejarzom
kredyt, płaszcze, ubrania,
towary krótkie, obuwie.
Warszawska 1. (6012

HsprtarkiiDyCgosklcli:
KRISTAL: Rewelacyjny

film ,PREMIERA”zZa
rah Leander, Thea Lin'

gen Attila Hórbiger i
Karl Martel. Bogaty
nadprogram.

MARYSIEŃKA; D ziś

Heleny Mniszkówny
. Trędowata”, ,Ordynat
Mictiorowski” w jednym
programie. W roli gł.
Barszczewska,Wiszniew
ska, Brodniewicz.

APOLLO: Ciekawyfilm:
,,Ostatni akt zemsty” z

Read i Lewisem Stanę,
dwie komedie ,Pietrek
pogromca lwów” i ,Za­
bawa u strażaków”.

KAPłiPOLiil.Marcinkowskiego 4:

Dziś 2 filmy polskie
^Będzie lepiej” z Sie-
lańskim, Fertnerem i in.
. Nicdorajda. z Dymszą.

BAŁTYK:tDanielBoone”
i .Diabły wybrzeża”.

Budowa karoserii.

Wykonuje kompletne ka­
roserie autobusowe, re­
klamowe, ciężarowe wszel­
kiego rodzaju szybko, so­
lidnie, tanio, F -ma Wol-
nik i Ska, Kujawska 100,
tel. 1501. 10138

Dobre
dębowe biurko i krzesło

sprzedam. Nowy Rynek
6-7 . 10140

Kiosk (IO 165

sprzedam. Adres Dziennik.

W estfalkę 6033

sprzedam. Parkowa 3-4 .

Bufet

nowoczesny jadalny.Gdań-
ska 62-16 . 6032

Maszyna
Singer tanio. Gdańska 62.
m. 16. 6031

25 groszy
strona przepisywania ma­
szynie. Twardowska, Sien­
kiewicza 30. (5999

EGEEDS
Noszona

garderobę męską zamie­
niam na najmodniejsze ma­
teriały bielskie. Utschiński,
te l . 17-09. 5982

KS)i
Samochód

sportowy w najlepszym
stanie korzystnie do od­
dania, Chrobrego 14, Byd­
goszcz. 9921

OkazjaI
Zakład fryzjerski sprze­
dam. Adres Informator
Orłowo przy dworcu,
Kuna. 9961

Sprzedam
stolik nocny, drabinkę i

kuchenkę gazową. Gdań­
ska 83-4 . (5995

Wózek
dziecięcy tanio sprzedam.
Lipowa 7-4 . 5981

Koń

dobry, mocny na sprze­
daż. Fordońska 79. (5988

Młodego
czujnego psa wilka jedno­
rocznego zaraz sprzedam
ul. Śląska 12-2 . (10152

Samochód
Chevrolet limuzyna 6 cyl
bardzo tanio. Borowski,
Długa 17. 10142

Skład (9723
kolonialny ruchliwej ulicy,
urządzeniem, towarem, mie­
szkaniem. pena 1000 zł. A-
dres wskaże Dziennik.

Kawiarnię
cukiernię, bilard, radio,
centrum Poznania, sprze
dam korzystnie 1.200, wy­
jazd. Kawiarnia, Poznań,
Chwaliszewo 3 -4 . (10161

Sprzedam (10164
dom Toruń, Słowackiego,
okazyjnie. Oferty Dziennik

Bydgoski Toruń , Okazja*,

Jadaika
dębowa, sypialka brzzowa.
Kościuszki 4 -6 . (6008

Urzędnika
gospodarczego obowiąz­
kowego, uczciwego, m o­
gącego się wykazać naj­
lepszymi kwalifikacjami
poszukuję. Posada kawa­
lerska. Dr Siudowski, maj.
Przydatki^ pocz., pow. i

stacja kolej. Brodnica n,

Drwęcą. (10168

Potrzebny
zaraz czeladnik cukierniczy
z kilkuletnią praktyką. Wła­
dysław Kokoszyński, Toruń,
Żeglarska i2. 10163

Uczennice
do buchalterii potrzebne.
Zduny 1—5. 6004

Krążkigumowe
dlosłot

Irena, Hortensja,
Weck, Ząbkowice

poleca 9631

ęF. IK resKi, ulica Cgdańska 9.

Rower 10167

damski, męski, nowe. O-

kazja. Śniadeckich 41 -5 .

Sprzedam
nowoczesne urządzenie
składowe, Toruńska 15.
Burschet. (l 0188

Kamienicę
3 piętrową, składami, cen­
trum, dochód 14.000, cena

85.000.
Dom

3 piętrowy, dochód 4.800,
cena 35.000, sprzeda Fajta*
tanowski, Zduny 10. (6030

Pomocnik komin arskl

młody kawaler potrzebny
zaraz. Piotrow'icz, Chełm­
ża. 10170

Panienka (6007
rzetelna, prac domowych,
pana. Świętojańska 7—1.

Fryzjerka
na stałą posadę, dobre

wynagrodzenie,potrzeb na.

Dworcowa 49, (6014

Służąca
młodsza potrzebna. Dwor­
cowa 64 (rzeźnictwo). (6002

R NAUKA ) 1

Kursy
pisania maszynie, steno­
grafii, udziela dokładnie
na dogodnych warunkach

Twardowska, Sienkiewi­
cza 30- (6000

K(S1Ekspedient-dekorator
młody, dzielny, do składu
bławatów potrzebny od
1, 7. 38. Oferty Paweł

Sieg, Sierpe, woj. war­
szawskie. ( 10173

Fryzjer
potrzebny zaraz, posada
stała ewentualnie z w'odną
Poćwiardowski Gdynia
Morska 138. (10162

Fryzjer (10172
dzielny męski od zaraz lub

później potrzebny. Broni­
sław Husarek, Chojnice,

Panienka
do obsługi gości, prac
domowych, potrzebna
Marcinkow'skiego 2, (6011

Dziewczynka
przychodnia do lekkich

prac domowych. Czerw.

Krzyża 19b—2. (6009

Dziewczynka
pozaszkolna posługa po­
trzebna. Cieszkowskiego

- 4. (5997

Służąca
potrzebna. Kościuszki 4 ,

m. 6. (6006
Szukam

dziewczyny *do dzieci
Gdańska 16-12 . (5996

Pomocnik

fryzjerski potrzebny za

raz. Gdańska 30. (6005

Posługa
potrzebna. Gdańska 86,
m. 1. (6024

Służąca 10184

potrzebn a. Długosza 6—6

Uczeń
mleczarski od zaraz potrze­
bny. Zgłoszenia Mleczarnia

Spółdzielnia Ryńsk, pow.
Wąbrzeźno, Pom. (10175

Dziewczynę 6025
do obsługi gości przyj­
mie ,B ar”, Śniadeckich 32.

Poszukuję
dwóch zdolnych rzeźbiarzy
na stałą pracę, którzy sa­
modzielnie pracować mogą.
Zgł. natychmiast pisemne
lub osobiste. Agentura No­
wakowski, Nowe. ( 10171

Gospodyni
samodzielna, dobrym goto­
waniem, wypiekiem ciast,
hod. drobiu potrzebna od

lipca. Podać wiek. odpisy
świadectw Maj. Wojpowo,
poczta Sicienko. (5822

Chłopak
do ogrodu potrzebny. Ma­
rynarska 5, 10149

Ekspedientka
i uczennica potrzebne
Poznańska 4. ( 10155

Ekspedientkę
obuwia, siłę fachową od

natychmiast, na stałe

przyjmę. Lampkowska,
Magdzińskiego 2. (10154

Dziewczyna (10150
do wszelkiej pracy domo­
wej poszukiw ana. Zgłosze­
nia Jagiellońska 9 m. 1.

2 ubikacje 6016
na warsztaty wydzierża­
wię. Plac Piastowski 9^-1.

K RÓŻNI

Lecznicze:
kosmetyki, naświetlania,
masaże, natryski. Usuwa­
nie defektów skóry, wło­
sów, pielęgnacja. Ginter-
Trzebucbowska, Stycznia
22, telefon 15-04. (3928

Wypomóżka
tylko na sobotę na stale

potrzebna do Baconu. Szu­
bińska 31. - 10128

A. WASIELEWSKI
BYDGOSZCZ, DWORCOWA 41, telefon 1047

POLONIA"

Potrzebna

dziewczyna młodsza, czy­
sta i uczciwa. Gdańska 93,
m. 11. (5980

Przychodnia
młodsza. Skład Ogrodo­
wa 5. 5993

Poszukuję
podróżującego na samochód

branży cukierniczej oraz

szofera. Wpracowani i trze-

ź.wi z referencjami mogą
się zgłosić Inowrocław, Pi.
3 Maja 3, 0975

Szewski 5986
czeladnik i uczeń potrze­
bni. Aleje Mickiewicza 5,

Potrzebna

panna inteligentna, facho­
wa -do obsługi gości. Gdań­
ska 81 ^Okocim*. (5991

Dziewczyna
do dzieci przychodnia
świadectwami potrzebna.
Zamojskiego 4 -7 . (5978

Przychodnia
na pół dnia. Adres Dzień
nik. 5979

Bufetowa 597 i
zaraz potrzebna. Długa 82,

Panienki
do winiarni obsługi gości
potrzebne zaraz. Adres
wskaże Dziennik. (5984

Fryzjer
fryzjerka potrzebni. Nie­
golewskiego 2 a. (6017

Służąca
młodsza, spaniem lub bez
zaraz potrzebna. Grun­
w'aldzka 25. (10185

Gosposia
pokojowa, dziewczyna na

majątek. Sienkiewicza 11
m. 6. 6027

Fryzjer i fryzjerka
na stałe potrzebni. Bocia­
now 'o 28. 5983

Fryzjer
zaraz potrzebny. Grun­
waldzka 81. (10159

|Dziewczyna (10157
potrzebna. Długa 23-5

Panienka
do obsługi gości i prac
domowych zaraz. Kujaw­
ska 13, restauracja. (10156

wózki
najwyższej

jakości

WIELKI WYBÓRI
8541

Cukiernik
poszukuje posady od za­
raz lub później. Oferty
filia D ziennika 33ydgoskie-
go pod ,B. L. 111”. (5985

KEEEDB
Piekarnię

w pełnym biegu z mieszka­
niem odstąpię od zaraz.

Oferty pod ,,K. O.*1. (10057

Ubikacja
na warsztat, składnicę do

wynajęcia. Grunwaldzka 18

gospodarz. 10180

Restauracja (lOi92
do wydzierżawienia od za­
raz. Zgłoszenia Podgórna 18.

Za długi
żony mej Anastazji z do­
mu Kwik. nie odpowia­
dam. L . Goliński. (10104

17-to letni (5990
niemiecki gimnazjasta po­
szukuje pobytu u wyksz­
tałconej polskiej rodziny
celem uzupełnienia się w

konwersacji polskiej. Ofer­
ty pod ,17" filia Dzien­
nika Bydg.

Samochodu (5957
do rozwożenia towaru po­
szukuję. K wiatow a 15—2.

Inteligentnej
pani do lat 25 własnym
mieszkaniem poszukuje
rozwiedziony nie własnej
winy. Oferty pod ,Tech­
nik”. (10166

To by m u się podobało...

25 er za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na strom e przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł,
o eh Stronach 100 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki.

Większe ogłoszenia, z'amieszczone wśród drobnych, 50% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. P rzy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Przv konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Za terminowe Umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy,

^ Konto czekowe: P. K. O. 203 713 P o z n s n .
__________________________

nHkłsHem i czcionkami- Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialna: Zofia Ż elska-Mrozowicka w G(Jyni;
Wydawca, nakładem i czc ^ jironjjs;ę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu; za wszystkie inne działy: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


